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tylko wiatr pozbierałbyżycia ludu górskiego.z

-----  Napisał ------ na ziemię.

WALERY ŁOZIŃSKI.

roz(Ciąg dalszy.)

mil-
my-

chwilę 
paniczu, — 
wychowani 

świat szero-

Blanco do cofnięcia rezygnacyi. 
Paul zdymisyonował następnie 
trzech członków gabinetu, którzy 
sprzyjali Guzmanowi i zastąpił ich 
przez nieprzyjaciół tegoż. Przez to 
została polityczna potęga Guzmana 
tymczasowo złamana i wielu z je­
go na wygnaniu żyjących przeci­
wników wracają do ojczyzny.

777, 770 & 781, S. HALSTED 
blizko 20tej ul.

znalazło pracę wiele włóczęgów, 
którzy podczas żniw się osiedlili w 
Centralia. Oprócz tego pomagały 
naturalnie familie z poblizkich 
miejscowości i częściowo zarobiły 
znaczne kwoty. Ogółem zapłacono 
za zbieranie $13,000. Poziomki by­
wają po większej części do Chicago 
wysełane, lecz i Minneapolis, Mil­
waukee, St. Paul i nawet Denver 
otrzymują swą część.

ramieniu, mógł 
i mimo tak u- 
bynajmniej po- 
Matwij spuści- 
jałowcu zarosły

Słowa te podobnie jak poprzednie ude­
rzyły wielce nieszczęśliwego młodzieńca, u- 
twierdzając go w myśli, że tajemniczy odlu- 
dek jest ofiarą jakiejś okrutnej srogości losu, 
i bądź przez same swe nieszczęsne doświad­
czenia, bądź przez rozleglejszą znajomość lu­
dzi wzniósł się umysłem nad swój stan.

Zdawało się Lajosowi, że zwierzenie swe 
zrobił tylko przed jakimś tow’arzyszem ró­
wnej niedoli, jakby dla własnego pokrzepie­
nia pragnął usłyszeć podobną spowie Iź z je- 
fifo ust.

Dziwny rys niezdarnej natury lulzkiej!
Słysząc o większych cierpieniach bliźnie* 

go, człowiek znajduje zawsze pewną ulgę w 
swych własnych.

— Mówicie z taką znajomością o sercach 
rozdartych, — ozwał się zaraz, — jakbyście 
o własnym prawili losie. Mówiłem wam już 
Matwiju, że się domyślam, co was w taki 
przykry potrąciło stan.

Czarny Matwij nic nie odpowiedział, 
zdawał się nawet nie słyszeć tych słów. O- 
powiadanie młodzieńca jakieś przykre nad 
wyraz musiało w nim rozbudzić przypomnie* 
nie, a oddany im na pastwę, siedział kilka 
chwil niemy i martwy jak głaz.

Lajos nie śmiał jakoś ponowić swego 
zapytania i milczał także.

Naraz gwałtownie rzucił sobą Matwij i 
zerwał się na równe nogi.

— Głupi chłopcze! —wykrzyknął nagle 
dzikim głosem, jak gdyby wracał do tych 
swych peryodycznych napadów szaleństwa,—* 
ty się chce<z równa- ze mną!

4 jardy długie, bardzo wspaniałe i ciężkie po $1.» p sztuk, eleganckich i pięknych dywanów; inni żądaia 80 
nasza cena . . . c J 5

WIELKA BKYTAAIA.
L on dyn, 21 czerwca. Mon- 

signore Persico, który za rozporzą­
dzeniem papieża badał stosunki w 
Irlandyi, miał w swem sprawozda­
niu do papieża jak „Pall Mail Ga-

Peerless fil!’by sprzedawane w aptekach. 
(Oct. 11 ‘89)

Prosty chłop z tak dziką naturą, o tak 
szpetnej i odrażającej powierzchowności i przy 
tak znacznej lóżnicy wieku, nie patrzał wca­
le na stosownego powiernika młodzieńczych u- 
niesień miłosnych, jednakowoż wewnętrzny 
ów pociąg tajemniczy parł na młodzieńca z 
osobliwszą siłą. Nie zważając na nic, posta­
nowił całą swą walkę wewnętrzną wylać przed 
tajemniczym towarzyszem, choć w duchu nie 
mógł nie uznawać niestosowności tego zwie­
rzenia.

— Posłuchajcie! — zawołał, — opo­
wiem wam wszystko, wszystko do najdro­
bniejszych szczegółów!

I porwany szalonym wirem swych u- 
czuć, roztoczył przed milczącym odludkiem 
świeże dzieje swego rozdartego serca. Prze­
biegi cały peryod swej namiętnej miłości i za­
kończył słowy najczarniejszej rozpaczy, najzu­
pełniejszego zwątpienia.

Czarny Matwij słuchał całego opowiada­
nia w ponurem milczeniu, nie przerywając a 
ni pół słowem. Nie odezwał się także gdy 
Lajos skończył, zdawało się, że zapadł w ja­
kieś głębokie zamyślenie.

Nareszcie westchnął ciężko i przemówił 
głosem zmienionym do niepoznania:

— Ciężka sprawa, panie. Bóg widzę 
nie dał i wam serce, coby prędko zranione, 
prędzej się jeszcze goiło. .

Matwij westchnął znowu i po chwili 
milczenia prawił dalej:

— Wołałby się nie rodzić człowiek, 
któremu przekazano raz tylko kochać w swem 
życiu, a i to nieszczęśliwie...

— Wy do tych ludzi należycie, paniczu, 
— dodał po krótkiej pauzie.

Nie 
tralia 
lowej 
akrów 
śeiu VVallnul Hill poziomkami za 
sadzonych.
zwyczaj dobry i z Centralia wysłano 
nie mniej jak 70,206 koszów, z 
których każdy zawiera 24 kwarty; 
z Walluut llill 30,000 a więc razem 
100,206 koszów czyli 2,404,944 
kwart. Z powodu dość wysokich 
cen są właściciele pól poziomko­
wych bardzo zadowoleni ze zysku 
i w istocie farmerzy ci odebrali 
dużo pieniędzy. Spółka pewna po­
siadająca 40 akrów miała $5000 
czystego dochodu a więc po $125 
z akra. Przy zbieraniu pozioinków

Przeciw nrohibicyi. A V
środę przeszłego tygodnia 

głosowano w stanie Pennsylvania 
nad tern, czy ma być dołączony do 
konstytucyi stanu dodatek prohi- 
bicyjny czy też nie. Nieprzyjaciele 
prohibicyi zwyciężyli większością 
189,020 głosów. Zarazem głoso­
wano także o tern czy podatek 
wyborczy (poll tax) ma zostać 
zniesionym, lub nie. Podatek po­
zostanie i nadal. Wniosek został 
odrzucony większością 235,540 gło­
sów.

— W czwartek zniesiono w Rhode 
Island dodatek prObibicyjny do 
'konstytucyi. Przeciwnicy prohibicyi 
oddali 5469 głosów więcej jak po­
trzebne trzy piąte wszystkich gło­
sów oddanych. Za zniesieniem 
głosowało 28,449,przeciw zniesieniu 
prohibicyi 9853 obywateli.

* Z dniem Igo lipca wchodzi w 
życie w stanie Missouri prawo, na 
mocy którego w salonach nie mo­
gą się znajdować pianina, organy, 
karty do grania, kostki, bilardy, 
kręgielnie i t. d. Stratę wielką po­
noszą przez to prawo saloon‘iści w 
większych miastach jak n. p. w 
St. Louis i Kansas City.

* Liczba trędowatych, jia wyspie 
Molakai wynosi 1100. Losem ich 
zajmują się księża Conrady i 
Wendelin i pięć Sióstr Zakonu św 
Franciszka.

* W przeciągu 10 lat: .’utraciło 
życie w Iowa 2424 hamowników 
(brakesmen) przy łączeniu wago­
nów kolejowych.

* W East Saginaw, Mich., po­
siada Karol Wobus siedm czy ośm 
tygodni stare kurczę, które posiada 
cztery nogi — na trzech z nich 
może chodzić.

* Pomiędzy 713 imigrantami, 
którzy w czwartek na parowcu

I Wyoming do Castle Garden przy- 
I byli, znajdowało się 345 mormonów 
I którzy się udali do L’tah.
I W Elmira, N. Y., umarł w tych 

dniach najcięższy człowiek w Ame­
ryce. Ważył «10 funtów, urodził 
się w Anglii i liczył lat 40. Był 
kowalem i pracował w swym za­
wodzie jeszcze trzy lata temu, 
gdy ważył około 200 funtów. Od 
tego czasu zaś począł tak tyć, iż 
musiał porzucić pracę. Co tydzień 
prawie stawał się cięższym od pię­
ciu do dziesięciu funtów’.

* Pani Tymothy McCarthy, któ­
rej mąż jest zatrudniony w fabry­
ce spółki Moorhead i McLean w 
Pittsburgu, porodziła w tych dniach 
troje dzieci, dwóch chłopców i 
dziewczynkę. Każde z dzieci waży­
ło po cztery funty. Dwa lata temu 
ucieszyła pani McCarthy męża swe­
go porodzeniem czterech dzieci, 
które atoli umarły. Przed tein mia­
ła dwóje, a więc w cztercćh latach 
dziewięć dzieci.

* W Wiunepeg, Manitoba, 
znajduje sie 2000 Islandczyków.

* Tureckie niewiasty jedzą liście 
róży z masłem aby nabrać tuszy.

* Powiadają, że na głównej uli­
cy w’ Deadwood, Dak., mówi sie 
następującymi językami: Po an­
gielsku, niemiecku, francuzku, 
włosku, chińsku, norwegsku, polsku, 
szwedzku, finlandzki!, duńsku, ro­
syjsku, irlaudzku, hiszpańsku, he-

1 brajsku i słowacku.

Chicago, Illinois, Czwartek 27-go Czerwca, 1889 roku
EKTERED AT THE POST-OFFICE Al CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-C ASS MATTER.
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Pełnomocnictwa, Testaments 

i wszelkie interes# w zakres 
notaryacki wchodzące.

33S Kobln Str.-
CHICAGO, ILL.

może, aby zapewnić spokojne roz­
wiązanie niepewnego jeszcze poło­
żenia Europy. Spodziewa się, że 
pokój zostanie zachowany, chociaż 
wszędzie przygotowują się do woj­
ny. Z tego powodu i Austrya nie 
powinna zaniechać uzbrojenia.

('o do Serbii zauważył cesarz, że 
potępienia godne postępowanie kró­
la Milana nadało podczas małole- 
tności jego syna regentom pełno­
mocnictwo. Rząd auetryacki^ode- 
brał od serbskich regentów zape­
wnienie, że teraźniejsze stosunki 
pod względem Austryi pozostaną. 
Życzę to samo, mówił dalej, i spo­
dziewam się, że rozsądek i patry- 
otyzm Serbów zabezpieczy ich kraj 
od niebezpieczeństwa. Cieszę się, 
że w Bułgaryi panuje porządek i 
spokój i że pomimo trudnego po­
łożenia postępuje wciąż naprzód. 
Cesarz zakończył mówiąc, że będzie 

cuić siłę wojska.

N1EWCY.
Berlin, 10 czerwca. „Krcuz- 

zeitung11 donosi, że cesarz Wil­
helm odwiedzi Ateny w paździer­
niku; donosi dalej, że cesarz radzi 
rządowi tureckiemu, aby wyspy 
Krety nie odstępował Anglii, lecz 
raczej Grecy i.

Drezno, 19 czerwca. Z powo­
du 8001ctniego jubileuszu saxoń- 
skiej królewskiej familii (Wet 
tin‘ów) odbył się tu wielki pochód 
historyczny. Około 12,0o0 osób bra 
ło w nim udział.

Hamburg, 20 czerwca. „Ham­
burger Korrespondent“ twierdzi, 
że stósunki Niemiec do rządu fran- 
cuzkiego pod Carnotem są o wiele 
więcej przyjaźniejsze, jak za cza­
sów jakiegokolwiek innego rządu 
francuzkiego.

-- „Norddeutsche Allgemeine 
Zeitung“ oskarża Szwajcaryę o po­
pieranie socyalizmu i mówi: Gdy­
by wielkie mocarstwo było tak 
haniebnie postępowało w obec In­
nego mocarstwa, jak to Szwajcarya 
uczyniła, to wojna byłaby nastą-

V KNEZUELA,
Nowy York, 21 czerwca. Z 

Caraccas, stolicy rzeczy pospolitej 
Venezuela, donoszą o niezmiernej 
zmianie w tamtejszych stósunkacli 
politycznych. Według konstytucyi 
nie może nikt zostać obrany prezy­
dentem raz po razie, lecz może za­
jąć to miejsce po prezydenturze 
innego obywatela. Guzman Blanco, 
który objął urząd prezydenta dnia 
27 kwietnia 1870 roku i odtąd na 
polityczne stósunki Venezueli wy­
wierał wpływ dyktatora, umiał za­
wsze tak urządzić, że po ukończe­
niu terminu jego urzędowania wy­
bierano człowieka mającego tyle 
znaczenia co zero a łiędącego jego 
wiernym zwolennikiem. Po ukoń­
czeniu urzędowania tegoż starał syg 
zawsze przeprowadzić własny wy­
bór. Ostatnim razem postarał się o 
wybór pozornie mu poddanego na­
rzędzia dr. Bojas Paul i wyjechał 
następnie do Paryża, zamianowa­
wszy się poprzednio sam posłem u 
rządu francuzkiego. Tymczasem dr. 
Paul nie okazał się być dowolnem 
narzędziem Guzmana, przeciwnie 
zdymisyonował z wojska wiernych 
przyjaciół Guzmana i zaskarbił so­
bie przez inne rozporządzenia urzę­
dowe łaskę ludności, podczas gdy 
nienawiść przeciw dyktaturze Guz­
mana coraz bardziej rosła. Guzman 
Blanco, gdy o tern w Paryżu usły­
szał, przesłał dr. Paubowi telegra­
my, w których okazuje swój gniew 
i nareszcie kazał mu zrezygnować 
z prezydentury. Dr. Paul doniósł 
o tern kongresowi i niby to chciał 
porzucić urząd. Lecz kongres i lu­
dność w Caraccas dali mu oznaki 
niezachwianego zaufania i zniewo­
lili go na przekór Guzmanowi

Telegramy Zagraniczne.
Z WATTKANV

Rzym, 20 czerwca. Brat pa­
pieża, kardynał Pecci, zachorował 
niebezpiecznie.

Londyn, 23 czerwca. Tele­
gram z Rzymu do Standard'll o- 
piewa: Arcybiskup Feehan w Chi­
cago podał papieżowi przez kardy­
nała Simeoni długie sprawozdanie 
o zbrodniczych czynnościach sto­
warzyszenia Clan-na-Gael, a papież 
upoważnił arcybiskupa do przed­
sięwzięcia wszystkich stosownych 
kroków, jeżeli zasady stowarzyszę 
nia Clan-na-Gael sprzeciwiają się 
naukom kościoła.

ROSTA.
Petersburg, 19 czerwca. W 

rosyjskich ciach przywozowych za­
szły znaczne ztn auy. Cto na szma­
ty wełniane wynosi obecnie jedne­
go rubla w zlocie (69 centów), na 
m iterye rozsadzające trzy ruble w 
zlocie, na proch do rozsadzania 1 
rubla 40 kopiejek (96 c.) • za funt. 
Cło na różne gatunki czystej weł­
ny zostało podwyższone od 20 do 
100 procent, na krochmal (mączkę) 
o 7 procent i na wosk o 25 pro­
cent. Natomiast zostało zniżone 
cło na ryż o 20 procent.

Petersburg, 21 czerwca. W 
Rosyi weszło na nowo w życie pra­
wo, na mocy którego nie wolno 
następcy tronu poślubić niewiasty, 
która nie należy do prawowierne­
go greckiego kościoła.

Shanghai, 23 czerw ca. Ro- 
sya zabrała wyspę Deer Island na­
leżącą do Korei i założyło tam sta- 
cyę dla węgli i floty. Znajduje się 
tam rosyjski okręt “ wojenny. Ni­
komu nie wolno bez pozwoleństwa 
rosyjskiego admirała przybyć na 
wyspę, lub ją opuścić. Posiadanie 
wyspy daje Rosyi przewagę nad 
Anglią w tych stronach.

Awstri/o~ Węgry.
Praga, 19 czerwca. Tutejsza

Ukrywacie pilnie waszę tajemnicę, ale ja od­
gadłem ją...

Matwij zerwał się do połowy i mimo 
ciemności nocy mógł dostrzedz Lajos dzi­
wnego jakiegoś żarn w jego octacłi.

— Odgadliście moją tajemnicę! — wy­
krzyknął, a głos jego chwiał się jakoś w 
swym dźwięku.

— Tak, odgadłem przyczynę waszego 
smutku nieukojonego... waszego stronienia od 
ludzi...

Czarny Matwij nic nie mówił, ale oczy 
jego lśniły jak dwa żarzące węgle wśród 
ciemności.

Lajos ciągnął dalej:
_  Was dotknęło takie same nieszczęście, 

pod jakiem ja upadam w tej chwili... Wy 
macie także serce rozdarte i duszę pognębio­
ną na wieki...

Matwij odetchnął.
Zdawałoby się, że jakiegoś innego oba­

wiał się odkrycia.
— I cóż? odgadłem was? — ozwał się 

Lajos na zakończenie.
Czarny Matwij zamiast odpowiedzi, za­

pytał żywo młodzieńca:
— I wy na prawdę kochacie tę jasno- 

włosę pannę w-e dworze?
Lajosem dziwne poruszyły uczucia. Nie- 

odgadniony ów pociąg sympatyczny, jaki go 
od pierwszej chwili zbliżał do Czarnego Ma- 
twija, owładnął go zupełnie w tym momen­
cie. Serce jego, przepełnione goryczą i bo­
leścią bez miary, uczuło potrzebę wywnętrzyć 
się z swych cierpień i szukać ulgi w szczerej 
spowiedzi.

?OŁSKA APTEKA
Józef Leszczyński i Sp.,

680 NOBLE STREET, CHICAGO, 
jest zawsze zaopatrzona we 

wszystkie najświeższe

Lekarstwa
i materyały aptekarskie.

Doktór polski zawsze w aptece.
(June 13. ‘89 )

Tani pogrzeb.
Kto chce być tanio pochowanym, 

niech się uda do St. Joseph, 
Missouri. Czasopismo pewne w 
tern mieście wychodzące donosi: 
. Ponieważ ludność nasza jest bar­
dzo zdrową i z powodu lego mało 
lodzi umiera, mniej, jak się kara- 
waniarzom podoba i ci dla tego 
mało mają pracy, powstało po­
między niemi zacięte współzawo­
dnictwo, co się okazało przy ofer­
tach na pochowanie ubogich miasta. 
Aby być pewnym, że kontrakt na 
pochowanie umarłych otrzyma, po­
djął się karawaniarz Heaton, brać 
tylko 2 0 centów za pogrzeb. 
Przy tern musi dostarczyć trumnę, 
która przeszło dolara 
Widać, że Ileaton'owi 
bardzo chodzić o kontrakt 
miastem, boby się nic był podjął 
tak tanio pogrzebów, przy każdym 
z których traci najmniej $1.50. 
Jlc-itou uczynił to naturalnie tylko 
dla tego, aby zapobiedz, iżby kto 
inny z jego współzawodników do­
starczał miastu trumny i zajmował 
się pogrzebami ubogich. Jemu 
chodzi teraz o to, aby jak naj­
mniej ubogich w tym roku umie­
rało, bo im więcej opuści ten świat, 
tern większą będzie jego strata. 
Bezwględna walka o współzawodni­
ctwo wydała piękny owoc. Miasto 
zaś jest pod każdym warunkiem za­
dowolone z tego.

Gaz naturalny.
W „Scientific Monthly*' oświad­

cza prof. J. F. Jones w rozprawie 
o źródłach gazu naturalnego, że 
krajowi grozi wielkie niebezpie­
czeństwo i to wskutek niezmiernej 
eksploatacyi gazu naturalnego i 
nafty. Twierdzi, że wskutek wy­
dobywania gazu, ziemia, która jak 
wiadomo jest aż do skorupy jej 
kulą napełnioną gazem, z czasem 
się sklepnie, jak balon, z którego 
uchodzi gaz. Inny słynny uczony, 
który do tego samego doszedł prze­
konania, radzi rządowi, aby zaka- 
z ł eksploatacyę gazu naturalnego, 
gdyż cały kraj od Toledo przez 
Ohio, Indiana i Kentucky pewnego 

Iduia się zapadnie na 1200 do 1500 
stóp głębokości, woda z jeziora 
Erie zaleje cały ten obszar i zni­
szczy Ohio i Mississippi dolinę. On 
i inni robili doświadczenia za po­
mocą najlepszych termometrów i 
telefonów w najgłębszych kopal­
niach i studniach i usłyszeli sze­
lest jakoby kamienie się topiły i 
znaleźli temperaturę, z Której mo­
żna sądzić, że pod polami gazu 
naturalnego w Ohio i Indiana w 
głębokości 1 lub 1^ mili znajduje 
się 3500 stopni ciepła. Że więc 
milę pod niezmiernym rezerwoarem 
gazu znajduje się ogień, który 
skoro wiercenia za gazem się do 
niego przybliżą, dostanie się do 
gazu i nastąpi niezmierna eksplo- 
zya. A choćby ta katastrofa nie 
miała nastąpić, to jednak wydoby­
wanie tak niezmiernej ilości gazu 
i oleju ziemnego musi z czasem 
spowodować zapadnięcie się ziemi 
w okręgu olejowym.

polieya zakazała miewać odczyty 
rosyjskiemu autorow’i Filipowi.

Londyn, 19 czerwca. Ze Ser­
bii przemycono do Bośni i Herce­
gowiny rewolucyjne odezwy, które 
opiewają, że Austrya zamierza przy­
właszczyć sobie te kraje. Ludność 
cała jest wzburzoną.

Wiedeń, 21 czerwca. Strajku­
jący górnicy w Kładnie wywołali 
wczoraj na wieczór krwawe rozru­
chy. Żandarmi strzelali do bunto­
wników i zabili dwóch a ranili 
dwunastu z nich. Wysłano trzy ba­
taliony wojska do Kładtia.

Uwięziono czterdzieści osób. O- 
głoszono proklarnacyę, w której 
władze zakazują zgromadzenia straj- 
kierów. Władze gminne prosiły o 
stałą załogę wojskową w Kładnie.

— Rząd zniósł socyalistyczne 
czasopismo „Równość."

Wiedeń, : 
my z Kład na donoszą, że dzisiaj 
powtórnie się wydarzyły rozruchy. 
Motłoch porozbijał wszystko w ra­
tuszu i sądzie i uwolnił jednego z 
uwięzionych strajkierów. Następnie 
udali się buntownicy do mieszka­
nia dyrektora kopalni i powyrzu­
cali meble przez okna. Niektórzy z 
mieszkańców domu zostali wypę­
dzeni, podczas gdy inni ocalili się 
do sypialnego pokoju i zataraso­
wali drzwi. Buntownicy nic mogąc 
tychże wyłamać, podpalili dom i 
poszli dalej. Ludzie w pokoju sy­
pialnym z wielką biedą ocalili ży­
cie. Dorn burmistrza został w po­
dobny sposób spustoszony. Wszy­
stkie składy są pozamykane.

W i ed e ń , 22 czerwcai Budżet na 
przyszły rok zawiera wniosek na 
urządzenie 14 bateryi ciężkich ar­
mat. '

W i e d e ń , 23 czerwca. Przy 
wczorajszej audyencyi delegatów 
oświadczył cesarz Franciszek Józef, 
że zagraniczne stósunki Austryi i 
zagraniczna polityka pozostają te 
same i że Austrya postępuje zgo­
dnie z jej sprzymierzeńcami. Rząd, 
mówił, czyni wszystko, co tylko

kosztuje, 
musiało 

ten z

pila. Neutralność staje'się niena­
turalną i nietrwałą, jeżeli za słu­
szną bywa uznaną obraza i niezwa- 
żanie na interesa sąsiedniego stanu.

B e r lin, 22 czerwca. Tutejsi 
przedsiębiorcy budowniczy prosili 
o pozwolenie sprowadzania robo­
tników z po za granicy i odebrali 
od prezydenta policyi uwiadomie­
nie, że mogą sprowadzić kogo chcą 
z wyjątkiem robotników pocho- 
dzących z Rosyi. Tu i w Frank- 
forcic powrócili' mularz* ; cieśle 
do pracy — strajk zaś jest ogól­
nym w Nuernbergu i Duesseldor- 
fie.

Berno,

FIRST
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LISTY ZASTA WNE 
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TAK TANIO nigdy nie było można dostać, jak obecnie

B e r ti o j czerwca. 
związkowa zaprzeczyła na zapyta­
nie rady narodowej, że istnieje ja­
kikolwiek powód do skarg mo­
carstw zagranicznych, że socyaliści 
używają za wiele wolności w Szwaj- 
caryi. Szwajcarya wypełni zawsze 
swe obowiązki międzynarodowe, 
lecz mniema, że powinność czuwa­
nia nad rewolucyonary uszami wy­
nika nie tylko z jej neutralności, 
lecz jest ogólnym obowiązkiem. 
Rokowania pomiędzy Szwajcaryą i 
wielkiemi mocarstwami będą się 
dalej prowadziły. Rada związkowa 
będzie broniła godności i interesów 
kraju w sposób należyty i nigdy 
nie zezwoli na to, aby Niemcy 
miały porówną władzę z nią nad 
mieszkańcami Szwajcaryi.

L o n dyn, 23 kwietnia. W Ge­
newie odbędzie się konfereneya pod 
względem zbiegów politycznych 
przebywających w Szwajaryi. Jest 
to wynikiem sprawy Wohlgemutlia.

CKajYCYA.
Pa ry ż, 19 czerwca. „Le So­

ldi" donosi, że rząd niemiecki za­
żądał ód Francyi wynagrodzenia 
za uwięzienie w‘pobliżu b-Belfort u 
w departamencie górnego Renu 
mniemanego szpiega niemieckiego 
Lechnera. Urzędnicy francuzcy 
twierdzą, że dokumentu znalezione 
na osobie Lechnera usprawiedliwi­
ły jego uwięzienie.

-— Izba deputowanych uchwaliła 
dziś prawo, na którego mocy dzie­
ci cudzoziemców urodzone we Fran­
cyi mają być uważane za obywa­
teli francuzkich, jeżeli stając się 
pcłnoletniemi mieszkają we Fran­
cyi i wyraźnie nic oświadczają, że 
nic chcą być obywatelami francuz 
kinii.

Paryż, 21 czerwca. Rzeki w 
departamencie de Meuśe wystąpiły 
z koryt i zalały częściowo miasto 
IJar-le-Duc i okolicę. WiMe domów 
zostało zniszczonych a pola i win­
nice zostały spustoszone.

Paryż, 21 czerwca. Vieux 
Cheue, w ulicy Beaubourg, najzna­
czniejszy skład mebli w Europie, 
uległ dziś pożarowi. Strata $500,00(1.

P a r y ż , 23 czerwca. Kongres 
przyjaciół pokoju rozpoczął dzisiaj 
sesyę. Pani Love i pani Belva 
Lock wood zostały zamianowane 
członkami honorowymi kotnisyi.

W Beziers odbyły się dzisiaj po­
siedzenia zwolenników rządu i bu- 
lanżystow, które się zakończyły o- 
golną bijatyką. Deroulede znajdu­
jący się pomiędzy bulanżystami zo­
stał uwięziony, lecz wieczorem pu­
szczony na wolność.

BELGIA
Antwerpia, 19 czerwca. 

Kompania ,.Rcd Star" linii pa- 
rowcowej zgodziła się na żądanie 
strajkujących palaczy i bezrobocie 
się ukończyło.

HOLLAJiDYA.
Haga, 20 czerwca. Król Wil­

helm, który tak dalece wyzdrowiał, 
iż mógł znów rządzić, zapad! na 
nowo.

Familia Wettin.
W tych dniach obchodzono 

Dreźnie 8001etni jubileusz książę­
cej familii Wettin, która obecnie 
niezawodnie stanowi najbardziej 
rozgałęzioną familię książęcą. Człon­
kowie bowiem tej familii zajmują 
trony dwóch cesarstw (Anglia-Iu- 
dye i Brazylia) trzech królestw 
(Saxonia, Belgia i Portugalia); o- 
prócz tego trzeba wspomnieć różne 
saxoiiskic księztwa: Sachseu-Wei- 
inar-Eiscnach, Saxcn-Koburg Gotba, 
Sachsen -- Meiningen - Hildburghau­
sen, Sachsen-Altenburg, nie zapomi­
nając o bułgarskim księciu Ferdy­
nandzie. w którego żyłach także 
krew Wettin'ow płynie. Wszyscy 
ci książęta panujący nad tak róż- 
netni i różneihi językami mówią- 
cemi ludami, uważają dom Wetti- 
nów jako ich kolebkę i mają w 
herbie wieniec rutowy.

Kto był założycielem domu Wet- 
tinów? Trudno powiedzieć. Dziejo­
pisarze średnich wieków powiadają, 
że książę saxoński Wittekfad był 
przodkiem tej familii, a ten miał 
pochodzić od bogów starożytnych. 
Z pewnością nikt nie wie o tem, 
bo są tacy, którzy twierdzą, że ksią­
żę ów nie był nawet szlachcicem 
saxoiiskim. Linia familijaa pomię­
dzy Wittekindem i Henrykiem 
Eulenburg, który został 300 lat po 
Wittekindzie obdarzony margra- 
biostwem, nie jest zupełną i jest 
tylko pewną od r. 919 t. j. od 
Thietmara Buzici, który żył za cza­
sów pierwszego cesarza niemieckie­
go z domu sarońskiego. W r. 1089 
otrzymał pierwszy Wettyńczyk 
margrabiostwo Miszno (Meissen). 
Pierwszym margrabiem, który przy­
brał nazwę od zamku Wettin był 
Timo, zięć słynnego wojownika 
Ottona z Nordheim, który żył za 
czasów cesarza Henryka IV i był 
ojcem Konrada Wettin'a, po któ 
rym margrabiostwo Miszno pozo­
stało dzicdzicznem w tej familii.

Z domu tego wyszedł szereg zna­
komitych ludzi jak Otton bogaty, 
Henryk wzniosły, Fryderyk roztro­
pny, marszałek saxoi'iski, Karol 
August Weimarski i Leopold I, 
król Belgii.

Ku końcowi 17go stulecia został 
Wettyńczyk, August mocny, wybra­
ny królem Polski i nawrócił się 
wskutek tego do religii katolickiej, 
którą poprzednicy jego w r. 1518 
porzucili; od tego czasu jest sa- 
xoiiski dom królewski katolickim.

W jaki sposób wieniec z ruty 
sie dostał do herbu Wettin'ow jest 
tak niejasnera, jak pochodzenie tej 
familii. Dziejopisarze tacy, jak Cran- 
zius, Shedius, Meibonnus, Froma- 
rius (który po prostu drewiiianeiu 
jabłkiem „Holzapfel" się nazywał) 
wynaleźli o tem piękną legendę. 
Powiadają, że saxoński książę Bern­
hard towarzyszył cesarzowi Barba­
rossa podczas jego pochodu przez 
Alpy, który aby ocluonić głowę 
od promieni słonecznych miał na 
niej wieniec z ruty. Wieniec ten 
spadł z jego głowy i ziiwisl na pu­
klerzu księcia, z któregó to powodu 
cesarz kazał go umieścić w herbie 
familii saxoiiskiej. Wieniec rutowy 
znajduje się zresztą w herbie kra­
jów, nad któreini żaden z domu 
Wettin nie panował jak n. p. w 
herbie księztwa Lichtenstein i w 
herbie arcybiskupa Strassburga, 
gdzie oznacza księztwo Alzacyę 
(Elsass). Elsass atoli jest skróce­
niem z Kdelsachsen; tak nazywano 
część Allcmanii położoną po lewej 
stronie Renu po Saksończykach, 
których Karol wielki po bitwie pod 
Gucntel tam przeniósł.

Moja nie zasklepi się nigdy.
Czarny Matwij zamilczał na
— Nie wmawiajcie w siebie 

cuignął powoli dalej, — wyście 
między innymi ludźmi, dla was 
ki otworem, dla was znajdzie się u]ga i le­
karstwo na wszystko. .
nrawD 8Ob’e ci«żki«K westchnieniem i 

‘J tonem głębokiego rozmyślania:
Co innego u nas paniczu... my wy- 

wi°cVVia gÓ/ p,Wkliś“y burz, błyska- 
burze PWn,L W siebie’ 1 t»kie same 
raz w’ > y8kaW,.Ce 1 P’oruny odzywają się nie- 
- w naszej pmrsi... Dla nas nie tak szero­
ko na sweurn. serce nasze nie rozdrabia się

A 4°g,‘ C2ęAcl-: ‘-uny rzeczy, do
I 8ię p!zyWiązujemy... toż biada nam, 

jeśH w nas t,aft takie nieszczęście, jeśli my 
musimy się zrzec czegoś, co kochamy nad

’ *zy tyuh ostatnich słowach drżał zna­
cznie głos Matwija, a tak się jakoś zmienił 
w tem rozrzewnieniu, że trudnoby go nawet 
poznać.

Lajos słuchał bacznie wszystkiego. Ude­
rzyły go te słowa proste, ale pełne głębokiej 
rozwagi, przechodzącej zakres pojęć prostego 
chłopa. °

Lubo młody lekarz w tak ciężkiem znaj­
dował się przygnębieniu, słowa te potrąciły 
jakąż dawną obudzoną w nim ciekawość i 
wprowadziły go w pomimowolne zamyślenie.

Wyciągnął nagle rękę i kładąc ją na ra­
mieniu Matwija, przemówił głosem pełnym 
współczucia:

— Matwiju, wyście nie szczerzy ze mną.

zette" donosi, oświadczyć, iż obawia 
się, iż zostanie zamordowanym przez 
irlandzkich narodowców, gdyby 
miał wrócić do Irlandyi i że ma 
dowody’o ich zamiarze w ręku.

WŁOCHY.
R z y m , 23 czerwca. Księżni­

czka de Aosta, szwagrowa i sio­
strzenica króla Iluinberta, porodziła 
syna. Książe Aosta jest dawniej­
szym królem Hiszpanii Amadeu­
szem.

SERBIA.
Lon dy n, 19 czerwca. Tele­

gram z Białogrodu do „Daily 
News" donosi: Regenci serbscy 
odrzucili propozycyę zawarcia kon- 
wencyi wojskowej z Rosyą, gdy 
Austrya zażądała wytłómaczenia 
poi tym względem.

Ministeryum serbskie postano­
wiło nie zezwolić na wyjazd króla 
do Paryża, gdyż obawia się, że w jego 
nieobecności wybuchną rozruchy.

B i a ł o g r ó d , 29 czerwca. Po­
lieya skonfiskowała drukarnię, w 
której drukowano pismo ulotue 
podburzające Serbów i Słowian w 
Austryi przebywających i obiecu­
jące pomoc Rosyi.

TURCYA
Konstantynopol, 19 czer­

wca. Sułtan przeznaczył dla powo­
dzian w Johnstown $1000, przez 
co zaskarbił sobie łaskę tutejszych 
Amerykanów.

CI1IXY.
S h a n g h a i , 20 czerwca. Po­

łowa znacznego miasta Ja Tszan w 
prowincyi Szet-Szu-en spłonęła. O- 
wień trwał cztery dni. 1200 ludzi 
utraciło życie. 10,000 osób nie ma 
przytułku.

AUSTRaLTA.
S i d 11 e y , N. W., 22 czerwca. 

Wskutek wybuchu gazu węgielne­
go w kopalni w New Castle, zo­
stało 17 górników odłączonych od 
świata. Zachodzi obawa, że nie bę­
dzie można żywcem ich ocalić.

Brisbane, Queensland, 22 
czerwca. Amerykański statek „Bra­
zos" płynący z New Castle, N. S. 
W. do Hongkong w Chinach, roz­
bił się o skały 500 mil od-przyląd- 
ka Sandy Cape. Część załogi oca­
liła się; 
z resztą.

sztuk czysto wełnianych Ingrain’ kobierców, 
knych, wartych ^0 c. jard po -

sztuk wybornych, ciężkich, Ingrain kobierców wartych 
61j c. jard po - ... J

sztuk kobierców brukselskich, które się wszędzie sprzedawała 
po 65 c., nasza cena - . . ‘J1

Szybki bieg zdawał się zupełnie przypro­
wadzać do siebie tajemniczego odludka, bo 
ani dalszy poświst wiatru, ani ponawiający 
się złowrogi krzyk puhacza nie zdawały się 
najmniejszego wywierać nań wpływu.

Irzymając ciągle Lajosa za ramię, prze 
prowadził go jakąś krótką ścieżką przez bór 
gęsty, przerżnął się dalej w wąwóz głęboki i 
przebył dwie strome góry.

Wspierając się na jego 
mu Lajos dotrzymać kroku, 
trudzającego biegu, nie czuł 
trzeby odpocząć, kiedy nagle 
wszy się w wąski, gęstwiną 
parów, powstrzymał się w pędzie i odsapną­
wszy z pełnej piersi, powalił się na ziemię.

Lajos zaniepokoił się na razie.
_ Czy słychać jakie kroki? zapytał?
_  Nie, — odparł Czarny Matwij spo­

kojnie, _  ale na Czartowską debrę nie mo­
żemy się puszczać wśród takiej ciemnicy...

_ Czy nie znacie drogi dobrze.
— Znam każdy jej zakręt, ale wy jej 

nie znacie i jednem poruszeniem niezręcznem 
moglibyście ranie i siebie potrącić w przepaść 
okrutną, że chyba tylko wiatr pobierałby 
nasze kości.

Lajos umilkł i za przykładem swego prze 
wodnika rzucił się . .

Wiatr rozłamy wał się o ściany gór i me 
wpadał do parowu, odpoczynek w tem miej­
scu był dość jeszcze wygodny.

Obadwaj nocni wędrowcy leżeli w 
czeniu obok siebie, oddani tylko swym 
ślom ponurym.

Nieprzebita ciemność nie pozwalała 
różnić ich rysów, możnaby jednak śmia o pizy 
puszczać, że nie kontrastowały z tą ponuią 
chwilą natury.

Milczeli obadwaj, ale z piersi Lajosa wy­
dobywało się od pory do pory ciężkie, bole­
sne westchnienie. j

Matwij nie wydawał żadnego z siebie 
tonu, zdawało się jednak, że te odbijające 
się o jego uszy westchnienia jakieś przy le 
sprawiały na nim wrażenie, bo nagle podmós 
głowę i przemówił głosem, który ^wi oczme 
silił się być łagodnym ile możności.

— Ódgońcie złe myśli paniczu, rana w 
młodym wieku choćby jak najgłębsza zasklepia 
się zawsze...

Lajos powtórzył swe westchnienie i od 
rzekł głucho:

4x4 materye woskowe na podłogi po 'c > inni 2o

Skład zawsze zamknięty w Niedziele.

Królowa poziomek, 
bez racyi nosi miasto Cen- 
w połud. Illinois nazwę kró- 
poziomek, bo przeszło 1000 
jest w Centralia i przedmie-

Zbiór latosi był nad-
•y i z Central lawysł 

_ ik 70,206 koszów 
których każdy zawiera 24 kwarty;

5691



rą ręka nasza dała wadze trawi się I rozpościerającego morza a przyby- 
• • • • __ u _x.-. ’ ....
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Szlązk.

Sitting Bull.

Galicya.
POD

Sielec powiatu, stanisła-

W. Ks. Poznańskie.
POD PKLHAKIEM.

POLSKA

POD MO8KAI.BM.
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CZARTOWSKĄ DEBRA.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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obchodze- 
jubileusz 
wypadek, 
nas bar- 
ludu sło-
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Ksiądz 
a sa ni 
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Kalendarz Tygodniowy.
Czerwiec, rok 188U.

lecz w chwili gdy 
kowadło, siła tazni-

Lecz z 
zmieniła przymiot

ro- 
(w po- 

sumę

— Ty zna^z boleść serca, ale czy wiesz 
co to jest, kiedy robak toczy sumienie? 
wrzasnął tym samym dzikim głosem.
— I ja kochałem kobietę!—wykrzyknął 

krótkiej pauzie, — ale nie tak jak wam 
zdaje, wam, co może nie wierzycie w ser­

ii a święcie, ta

Prusy Wschodnie i Za­
chodnie.

Wittgensteina.

* Austryacki cesarz Franciszek 
Józef przeznaczył ‘2000 guldenów 
z prywatnej swojej szkatuły dla 
powodzian w Johnstown.

W tern nagłe rozdarła się od zachodu 
w wąską szczelinę czarna zasłona nieba 1 
skąpy pęk promieni księżyca spłynął na zie­
mię.

Jaśniej zaraz zrobiło się dokoła.
Czarny Matwij oderwał ręce od twarzy i 

przechodząc znowu w ten swój zwyczajny ton 
surowy i ponury, rzekł:

— Możemy się już puścić na Czartowską 
debrę!

lor.ej kukurudzy (w Oklahoma), któ’ 
re wyglądają jak zielone pola wła­
snego mego kraju. Nasze pola zie­
lenią się od kukurudzy; nasze dzie­
ci chodzą do szkoły; słowo Boże 
słyszymy w małym kościele. Niech 
gazeciarze ogłoszą to ludowi, aby 
wiedział, że jesteśmy wybawieni z 
dziczyzny barbarzyństwa. Wielki 
ojciec nie podzieli naszego kraju, 
ani też nie zabierze części przeciw 
naszej woli.“

Wszyscy zgodzili się na to i je- 
dnozgodnie postanowili opierać się 
odstąpieniu jakiejkolwiek innej czę­
ści terytoryum indyańskiego. Po 
trzydniowej sesyi uchwalono zwo­
łać nowy sejm w dniu 10 sierpnia 
rb. w McAllister, na który mają 
przybyć delegaci wszystkich ple­
mion w terytoryum in lyańskiem 
przebywających. Tam ma się obra­
dować nad utworzeniem związku 
wszystkich plemion ze wspólnym 
rządem centralnym dla obrony prze­
ciw zachciankom białych.

Zdaje się atoli, że to już zapó- 
źno. Biali nie poprzestaną, aż wię­
ksza część terytoryum indyańskie­
go stanie się ich zdobyczą. Za ma­
ło jest Indyan, aby zapełnili całe 
terytoryum. Obradowania w Pur­
cell atoli okazują, jak mało jest 
widoków, że rokowania o odstą­
pienie okolicy zwaną ,Cherokee 
strip1, i innych części terytoryum 
indyańskiego tak gładko się odbę­
dą, jak to może myślano. Bez sil­
nego parcia, równego groźbie, nie 
obędzie się. Jest to zawstydzają­
ce położenie dla wyżej stojącej 
rasy białej, która w tym przypad­
ku znów odegra rolę państwa ła­
miącego przymierza i traktaty.

południowej strony wielka burzał 
spadłgęsty grad,który zniszczył całe 
obszary zasiewów. Najbardziej 
dotknięte zostały zachodnia strona 
Skurczą i południowa wschodnia 
strona Wielbrandowa. Zyto miejsca­
mi zupełnie zniszczone. Widok 
zniszczonych pól sprawia wielce 
żałosne wrażenie. Niestety tylko 
mało gospodarzy było zabezpieczo­
nych. Grad był tak silny, że gą- 
sięta pozabijał, szyby potłukł, a w 
ogrodach niepowetowane szkody 
wyrządził.

— Wąbrzeźno. Cesarz Wilhelm 
został ojcem chrzestnym siódmego 
syna tutejszego mistrza bednarskie­
go Makowskiego.

cią-
Da- 
dziś

Kwiat narodowy.
Historya przeszłości okazała, że 

wybór godła narodowego zależał 
więcej od chwilowego kaprysu, ani­
żeli od rozważania nad tym przed­
miotem. Okrzyki partyzanckie w 
chwili uniesienia podczas wypad­
ków narodowych zostały uważane 
za uczucie całego narodu i tak her­
by wszystkich prawie państw miały 
swój początek w chwilowem unie­
sieniu uważanem za patryotyzm. 
Amerykanie mają zamiar obrać 

kwiat za swe godło. Powinni zaś 
wybrać kwiat taki, któryby repre­
zentował cały naród, mając zara­
zem wzgląd na charakter ludu i 
jego miłość cnoty, sprawiedliwości 
i wolności. Poeci śpiewają o tem, 
co kwiaty i inne rośliny wyrażają. 
Palma wyraża zwycięztwo, wa­
wrzyn tryumf, dąb siłę, drzewo 
oliwne pokój, cyprys niedolę, win­
na latorośl radość, lilia czystość a 
stokroć pokorę. Najwięcej znaną 
z herbowych kwiatów jest nieza­
wodnie lilia — fleur de lys skró­
cona z fleur de Louis, ponieważ 
Ludwik VII przybrał ją jako kwiat 
narodowy Francyi. Kroniki opisu­
ją, że anioł zniósł ją z nieba dla 
herbu Francyi i że była najulu- 
bieńszym kwiatem Filipa Augusta. 
Pomimo tego nie był kwiat ten 
nigdy lubiony w Normandyi i An­
glii.

Najpopularniejszym kwiatem w 
heraldyce angielskiej jest róża i 
często wspominają pisarze angiel­
scy o tem, że róż używano w wian­
kach dla ozdoby głowy. Piękną hi­
storyjkę opowiadają o tym ulubio­
nym kwiecie Anglii z roku 1348, 
po bohaterskiej obronie miasta Ca­
lais. Niejaki Eustace de Ribeau- 
mont został wzięty w niewolę. Od­
waga jego zwróciła na siebie u- 
wagę króla, który wziąwszy różą 
dał mu ją, mówiąc iż jest wolnym 
i ma ją nosić dla miłości króla.

Prawie wszystkie narody mają 
kwiat narodowy. Irlandczycy koni­
czynę, Szkoci oset, Niemcy mo- 
drak, Szwajcarzy „edelweiss1*, Au- 
stryacy „stephanotis“ i t. d. Wra­
cając się do dawniejszych czasów 
widzimy, że wiele słynnych i szla­
chetnych familii miały w ich her­
bach kwiat lub roślinę.

Powiadają, że gdy pewnego razu 
królowa Elżbieta odwiedziła mia­
sto Worcester, obywatele tegoż 
przesadzili, aby ją uczcić, na śro­
dek targowiska gruszę z wybor­
nym owocem. Uznając szacunek 
jej oddany, w zamian królowa do­
dała gruszki do herbu miasta.

Różne już zrobiono propozycye, 
jaki kwiat byłby najstósowniejszym 
dla Ameryki, i każdy, k'óry tako­
wą podaje, broni swego kwiatu. 
Wszyscy jednakowoż zgadzają się 
na to, aby nie wybrać kwiatu, jaki 
inne państwa w ich herbie posia­
dają. Redaktorzy czasopism podjęli 
sprawę i walczą o ulubione swe 
kwiaty. Nowo-yorski „Herald11 po­
piera fiołek, „Boston Advertiser11 
i „Chicago Tribune11 prosianą włoć, 
„American11 w Philadelphii kwiat 
kukurudzany, „Journal11 w Bucyrus 
ostróżkę.

Słynny poeta Whittier pomiędzy 
innemi popiera kwiat bani (kor- 
bała). Inni popierają konwalię lub 
ostrokrzew i t. d.

Była to niewiasta, która wpro­
wadziła ten ruch w bieg. W maju 
przeszłego roku Janc Kiueaid, ko­
respondentka do bostońskiego 
„Globe11, wspominała w korespon- 
dencyi, że Ameryka powinna mieć 
w herbie swym kwiat, gdyż pra­
wie wszystkie inne narody takowy 
posiadają. Ztąd rozpoczęły się dys- 
kusye. Ona popierała konwalię. 
Czasopismo chicagoskie „American 
Florist11 podjęło tę sprawę i zwró­
ciło na to uwagę stowarzyszenia 
„amerykańskich miłośników kwia­
tów11, gdy to miało roczne posie­
dzenie w Nowym Yorku. Wybrano 
natychmiast komitet z trzech, któ­
ry się miał zająć tą sprawą, zbadać 
wszystko jak najdokładniej i zdać 
sprawę na najbliższetn posiedzeniu, 
które się odbędzie dnia 20, 21 i 22 
sierpnia rb. w Buffalo. Tymczasem 
komitet dostaje tysiące listów, a 
zwłaszcza od dam, w których au- 
torowie lub autorki ich najdziwa­
czniejsze robią propozycye. Stowa­
rzyszenie miłośników kwiatów w 
Indiana postanowiło zasięgnąć rady 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
sądząc że wybór prezydenta miałby 
w tej mierze wielką wagę przy de- 
cyzyi stowarzyszenia narodowego 
w przyszłym sierpniu. Dla tego ka­
zało wydrukować książkę, w któ­
rej były podane nazwy kwiatów, 
jakie uważano, że mogą być go­
dłem Ameryki, jako i nazwiska 
tych, które takowe podali. Pan 
Harnson roześmiał się, gdy otrzy­
mał książkę z petycyą o wybór i 
podpisał się w książce nie czyniąc 

I zaśmiał się tak przeraźliwie, że aż e- 
cho zajęczało gdzieś w drugim końcu paro­
wu.

po 
się 
ce chłopa. Byłem sam jeden
kobieta była mi wszyatkLm, światem całym... 
Moja dusza przykuła się tak do jej duszy, 
że piekło same nie mogłoby jej oderwać. 
Mogłem zgrzeszyć przeciwko Bogu... ale ni­
gdy przeciwko niej... jam ją kochał więcej 
jak Boga...

Zakrztusił się nagle, jakby dalsze słowa 
o jakąś zaporę utykały w krtani.

— I cóż? — wykrzyknął Lajos mimo­
wolnie, — ta kobieta was zdradziła?...

Czarny Matwij ryknął jak szalony i 
chwycił całą siłą za ramię młodzieńca.

— Ty wiesz o tem, ty wiesz o tem? — 
wrzasnął z dzikim impetem.

— Domyślam się tylko, — poszepnął 
prędko młodzieniec, przestraszony tym gwał­
townym wybuchem.

Matwij opamiętał się i puścił ramię La-
■ josa.

— Zdradziła, — szepnął zcieha przez 
szczelnie zaciśnięte zęby z przytłumioną wcie- 
kłością i rozpaczą, — zdradziła choć mi 
przjsięgła przed Bogiem...

— Więc to była żona wasza? — prze­
mówił Lajos znowu mimowolnie.
>• ' __ Żona! żona! — dzwonił Matwij w 
straszny sposób zębami: potem jęknął głucho, 

tymacyjnemi, wydanemi dla pru­
skich poddanych z terminem ośmio­
dniowym, dla austryackich z 4-ty- 
godniowym; 2 biletów wspomnia­
nych prolongować nie wolno; 3 
na każdym bilecie znajdować się 
powinna pieczęć pogranicznej wł"a- 
dzy policyjnej jako znak, że oka- 
zycielowi biletu dozwolony jest 
wstęp do kraju; bilety bez pieczęci 
przy powrocie za granicę będą 
nieważnemi; 4 w razie, jeżeli przy 
poddanym zagranicznym znalezione 
będą jakiekolwiek papiery lub do­
wody legitymacyjne, wydane nie 
na jego imię, papiery te na granicy 
mają być mu odebrane; 5 wizowa­
nie biletów legitymacyjnych doko­
nywane być ma z jak największą 
dokładnością.

— Święcany, jedno z większych 
miast powiatowych w gubernii 
wileńskiej, nawiedził dnia 1 bm. 
znaczny pożar. Spłonęło ogółem 84 
domów, między innemi koszary, 
biuro pocztowe, kasa powiatowa, 
biuro telegraficzne, szkoła powiato­
wa, bóżnica itd.

— W uniwersytecie kijowskim 
złożyli egzamin na lekarzy nastę­
pujący Polacy: Antoni Krajewski 
(cum eximia laude), Stanisław Wo- 
lański, Józef Kuszlejko, Kaźmirz 
Kozlowski, Władysław Półtoracki, 
Maryan Żurakowski Józef Szumski, 
Feliks Borowski, Adolf Chlopecki, 
Gracyan Wyrzykowski, Mieczysław 
Puchalski i Jan Szczekowski.

— „Warsz. Dniew.11 podaje fakt, 
który „Piet. Wied.11 uważają za 
ważny i znaczący, za coś w rodza­
ju intrygi: W kościele parafialnym 
w osadzie Piotrków, powiatu nie- 
szawskiego, gub. warszawskiej, po 
lewej stronie od drzwi wchodo- 
wych rozwieszono na ścianie dzie­
więć portretów byłych królów 
polskich!

— W Kijowie wśród żydów za­
panował znów popłoch W dniu 31 
zm. polieya zaaresztowała 
dów, nie mających prawa 
w Kijowie. Stało się to 
tego, że kachał tamtejszy 
wyczerpany zupełnie fundusz na 
opłatę policyi, tak, że rata przypa­
dająca policyi dnia 15 maja nie 
została jej wypłacona.

— Sąd okręgowy w Mińsku de- 
cyzyą z dnia 15 maja r. b. orzekł 
wprowadzenie Maryi ks. llohenlohe 
w posiadanie około 120-tu majątków, 
położonych w gubernii mińskiej, a 
należących niegdyś do Piotra księ­
cia

Kosowe pole.
Podczas gdy w Saxouii i Wir­

tembergii obchodzono świetnie ju­
bileusze królewskich familii i in­
ny naród miał prawo do 
nia jubileuszu, chociaż 
ten przypomina smutny 
Jubileusz ten obchodzi 
dziej, bo odnosi się do 
wiańskiego — do Serbów. Jest to 
óOOletni jubileusz bitwy na Koso 
wem polu, w której Serbia utra­
ciła niezależność na pół tysiąca lat.

Przed 500 laty rozpoczęli Turcy 
swój pochód zwycięzki na półwy­
spie bałkańskim; nie zdobyli wpra­
wdzie jeszcze Konstantynopola, lecz 
miasto było już tak otoczone, że 
upadek jego był tylko kwestyą cza­
su. Turcy nie zatrzymali się z głó­
wną armią przed miastem, lecz w 
liczbie 300,000 pod mężnym sułta­
nem Muradem I udali się przez 
Rumelię na zachód dążąc do Ser­
bii, Siedmiogrodu i Węgier. Na 
obszernej wyżynie przy zachodniej 
spadzistości Szar-Dagh‘a — na Ko­
sowem polu — oczekiwał car Ser­
bów Lazar na czele 10o,0OO ludzi 
nieprzyjaciela azyatyckiego. Jerzy 
Kastryota dowodził na prawem a 
bośniacki ban Jowan na lewem 
skrzydle, podczas gdy Wuk Bran- 
kowicz z 20,000 konnicy był w re­
zerwie. Na poranku dnia bitwy 
przemknął się wojewoda Miłosz O- 
bilicz. do obozu Turków i zamor­
dował sułtana w jego namiocie. 
Czyn ten atoli miał inny wynik, 
jakiego się Serbowie spodziewali. 
Bajazet, odważny syn sułtana, sta­
nął na czele niewiernych i jak na­
wałnica rzuciła się tuiecka siła na 
Serbów. Ci bronili się odważnie, 
lecz musieli uledz przemocy, zwła­
szcza że w chwili rozstrzygającej 
Wuk Brankowicz dopuścił się zdra­
dy i przeszedł do Turków. Car Ser­
bów poległ wraz z dziewięciu sy­
nami, kwiat młodzieży serbskiej 
pokrył pole walki a dzicy zwycięz­
cy pędzili dalej do Bośni, Siedmio­
grodu i Węgier.

W 61 lat później, dnia 14 paź­
dziernika 1148 usiłowali Serbowie 
na tem samem polu odzyskać nie­
podległość napowrót; pomagał im 
Jan Hunyady z Węgrami, lecz mu 
zułmani pod Muradem II pozostali 
znów zwycięzcami.

Wynikiem bitwy na Kosowem 
polu 15 (27) czerwca 1389 r. była 
5001etuia niewola, z której Serbia 
dopiero jedenaście lat temu została 
zupełnie uwolnioną.

Tak jak bitwa pód Żarna dla 
Kartagińczyków, bitwa pod Has­
tings dla Anglo Saxoiiczykdw i pod 
Cerdova dla Maurów, tak bitwa na 
Kosowem polu oznaczała upadek 
starej świetności serbskiej, bo na­
wet całkowite wyswobodzenie z 
pod jarzma i haraczu tureckiego 
nie zdołało jej przywrócić. Nie dziw 
dla tego, że Serbowie jeszcze dziś 
o owym dniu nieszczęsnym mówią 
i śpiewają.

- Powtórnie przygotowuje się bar­
barzyńska potęga azyatycka do na­
padu na zachód; godłem jej nie 
jest półksiężyc, lecz ten sam krzyż 
grecki, który na polu Kosowem zo­
stał poniżony, i mogłoby się stać, 
że Kosowe pole na nowo stałoby 
się ważnem dla Serbii i Zachodu.

wciąż, zamieniając się w ruch róż­
nych kół i kółeczek zegara; tu zni­
ka przed naszemi zmysłami. Lecz 
zbadajmy tę sprawę bliżej. Oś każ­
dego kółka trze się w miejscu, w 
którem się znajduje; kółko chwyta 
swemi ząbkami ząbki drugiego kół­
ka, gdzie znowu następuje tarcie, 
— a gdybyśmy mieli pod ręką 
dość delikatny instrumencik, to- 
byśmy się przekonali, że ruch wszy­
stkich kółek wskutek tarcia zamie­
nia się w ciepło, przez które cały 
zegar się rozgrzewa. Przez tarcie 
otrzymujemy ciepło; guzik metalo­
wy rozgrzeje się wskutek tarcia; 
piłka, którą rzniemy, świder, któ­
rym wiercimy, pilnik, którym pi 
łujemy, rozgrzewają się wskutek 
tarcia. Siła wagi zegara więc za­
mienia się w- ciepło. Z tego przy­
kładu widzimy, że potrzeba pracy, 
aby pociągnąć wagę do góry, da­
lej, że powtórnie potrzeba pracy 
dla przemożenia tarcia i że ta pra­
ca następnie zamienia się w ciepło; 
dalej, że ręka człowieka może wy­
konać pracę i że praca ta może 
także być wykonaną przez ciało 
spadające. Wszystkie maszyny, ja­
kie znamy, mogą tak jak zegar być 
wprowadzone w ruch przez wagi. 
I tak w istocie wiele maszyn zo- 
staje wprowadzonych w ruch za po­
mocą wagi, lecz tutaj natura sama 
dostarcza wagi; wagą taką jest n. 
p. woda.

Towarzyszmy w myśli potokowi, 
który wije się piękną doliną w gó­
rach i wesoło rozpoczął podróż do 
morza. Lecz niedługo, a w-olne dzie­
cko gór staje się niewolnikiem, o- 
granicza się jego siłę i sam zostaje 
zmuszony do płynienia w przepi- 
sanem koiycie i skakania przez ko­
ła, które ludzka dążność za zy­
skiem w jego drodze umieściła. Tak 
jak zniżająca się waga wprowadza 
w ruch zegar, tak też ciężar spa­
dającej wody wprowadza w ruch 
młyny i różne maszyny. Przy­
patrzmy się takiemu kołu wodne­
mu. Trzy jego obwodzie (peri­
phery) są umieszczone koryta, do 
których się dostaje spadająca wo­
da. Ciężar tej wody bierze przewa­
gę nad jedną stroną koła, obraca 
całe koło i wykonuje w ten spo 
sób pracę dla niej przeznaczoną. 
Tak w młotarniacli (hamerniach) 
unosi najcięższe młoty, spuszcza je 
i wskutek tego kują się najcięższe 
sztuki żelaza. Woda spada tak sa­
mo, jak waga u zegara i co się 
stało z jej siłą? — Ta zamieniła 
się nasamprzód w siłę podnieś o- 
nego młota; 
młot spadł na 
knęła z przed naszych ócz. 
jednej strony 
żelaza pod młotem się znajdujące­
go i w ten sposób oszczędziła ko­
walowi pracy i potu, z drugiej stro­
ny zamieniła się w ciepło, — bo że­
lazo i młot rozgrzały się. Łatwo 
więc zrozumieć, że jeżeli młot, któ­
ry n. p. jest 100 funtów ciężkim, 
ma być podniesionym dwie stopy 
w górę, 100 funtów wody muszą 
spadnąć dwie stopy, lub 200 fun­
tów wody jednę stopę, lub 50 fun­
tów 4 stopy głęboko; bo 2X100 
równa się ! X 2(,O = 4 X 50.

Powróćmy atoli do młynów. Ko­
ła więc wprowadzają się w bieg 
za pomocą spadającej wody. Siła 
spadającej wody zamienia się zaś 
w szybkość obracającego koła, prze­
chodzi ztąd na inne koła maszy- 
neryi młyna, gdzie się gubi. Lecz 
gdzie? Dostaje obecnie inną pracę: 
część jej zmiażdżą ziarna zboża, 
którą to pracę oszczędza żołądkowi 
ludzkiemu; inna część przechodzi 
w różne części przyrządu młyńskie­
go i wprawdzie wszędzie tam, gdzie 
zachodzi tarcie. Tak więc i tu, tak 
jak w zegarze, przechodzi siła wsku. 
tek tarcia powoli w ciepło.

Nareszcie wpada potok do rzeki, 
gdzie spad wody już się zmniej­
szył, lecz zawsze posiada dość szyb­
kości, aby módz pędzić inny gatu­
nek młynów. Tu zatrzymują wodę 
skrzydła czyli szufle koła i woda 
traci część szybkości, która się a- 
toli okazuje znów w szybkości obra­
cającego się koła, która znów prze­
chodzi w szybkość innych kół i 
kamienia młyńskiego, aż nareszcie 
się zupełnie gubi zamieniając się 
przez tarcie w ciepło. •— Nareszcie 
wpada rzeka do majestatycznie się 

Rosyjskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych — jak donosi 
„Dniewnik Warszawski11 — u- 
znało za stosowne celem zapobieże­
nia napływowi robotników cudzo­
ziemców dla Królestwa i gubernii 
zachodnich, polecić głównemu na­
czelnikowi w Warszawie, aby pra­
wo odnoszące się do przebywania 
w Królestwie za biletami podda­
nych zagranicznych, ściśle było 
przestrzegane tak co do terminu, 
jako też i do odległości od granicy 
pruskiej lub austryackiej; stali zaś 
robotnicy cudzoziemcy fabryk i 
zakładów przemysłowych w Króle­
stwie Pplskiem winni być zaopa­
trzeni w ustanowione dla zagra­
nicznych poddanych paszporta. W 
skutek tego jenerał-adjutant Hurko 
wydał rozporządzenie naczelnikowi 
żandarmskiego okręgu w Warsza­
wie i naczelnikom okręgów komór 
celnych, aby podwładni im urzę­
dnicy policyjni przy przepuszcza­
niu przez granicę za biletem legi­
tymacyjnym stosowali się z najwię­
kszą ścisłością do następujących prze­
pisów: 1 Mieszkańcy nadgraniczni 
Prus i Austryi mogą przekraczać 
granicę jedynie za biletami legi- 

dniacłi
w wo-

Zbliżają się do końca dni życia 
„Siedzącego Buchaja“, który kie­
dyś był potężnym naczelnikiem ple­
miona indyańskiego tak zwanych 
Sioux‘ów. Karyerę jego można nie­
jako porównać z życiem polity­
cznego „boss a11, jakich tu nie ma­
ło w Stanach Zjednoczonych, lub- 
też z powodzeniem tych ludzi, któ­
rzy często wpływowe miejsce zabie­
rają w kołach organizowanej pracy.,

Sitting Buli zawdzięczał swą wła­
dzę okoliczności, iż był niby to le­
karzem (medicine man) należących 
do tego plemienia, co i on. Był 
wielkim humbugiem, lecz nie wiel­
kim wojownikiem. W bitwie, w 
której utracił życie odważny jene­
rał Custer i jego oddział, nie brał 
udziału, a jednak czcił go jego lud, 
jako bohatera pamiętnego tego dnia. 
Było to wprawdzie jego dziełem, 
że wojna przeciw Stanom Zjedno­
czonym się przedłużyła i on to do­
wodził odwrotem Sioux‘ów za ka­
nadyjską granicę. Lecz gdy on, 
jako i jego ludzie tam już nie mo­
gli dostać żywności, przyprowadził 
Sitting Bull na wpółzgłodniałych 
na bogate pastwiska Stanów Zje­
dnoczonych, gdzie złożyli broń.

Tymczasem poznali rndo-nkórcy 
prawdziwy wartość tego człowieka 
i gardzili nim. Dziecinne jego usi­
łowania odzyskać wpływ utracony, 
spełzły na niczein. Indyanie pozna­
li, że jest tylko tak nazwanym a- 
gitatorem: to im wystarczyło. Gdy­
by Sitting Bull był dobrym wojo­
wnikiem, to choćby był doznał po­
rażki w polu, nie byłby utracił ca­
łej swej powagi. W naszem stule­
ciu i czerwonoskórcy nie dadzą się 
przez dłuższy czas prowadzić za 
nos. Tak więc się stało, iż Sitting 
Bull ostatnie dni życia swego musi 
przepędzie w niedobrowolne™ ukry­
ciu. Wybiegi „praktycznych poli­
tyków11 i „spacerujących delega­
tów11 uważają nawet cokolwiek ro- 
Zll<nu posiadający Indyanie za hum­
bug. Sitting Bull‘a zmienna powa­
ga dowodzi, że wszystko to, co jest 
nieprawdziwem, nie utrzymuje się 
na dłuższy czas. W legendach i o- 
Powiadaniach indyańskich imiona 
takie, jak Tecumseh, Pontiac, Red 
Cloud i Joseph będą jeszcze żyły, 
gdy już nikt nie wspomni o Sitting 
Bull'u.

Czwartek, Władysław kr.
Piątek, Leon II pap.
Sobota, PIOTR i PAWEŁ AP

i Niedziela 3 po S. Emilia i 
Lucyna.

Lipiee.
Poniedziałek, Juliusz m., Teobald 
Wtorek, Nawiedzenie PM. 

Otton b.
Środa, HHiodor b.

żadnego wyboru. Tak samo postą­
piła pani Harrison.

Że kwiaty proponowane przez 
tych lub owych znajdują przeci­
wników, jest rzeczą pewną. Naj­
więcej przyjaciół zdaje się mieć 
kwiat prosianej włoci, któremu je­
dynie zarzucają, że jest za żółtym.

Fiołek znajduje poparcie, ponie­
waż był godłem Aten — miasta 
wolności' i wykształcenia, lecz inni 
znajdują go za skromnym, aby re­
prezentować Amerykę. Rozmaryn i 
wdówki (potrójny fiołek) mają 
także swych zwolenników, jako i 
kwiat przeskotnicy. Konwalii nie 
polecają niejedni, ponieważ mo­
głaby powstać omyłka, gdyż w za­
chodniej Anglii nazywają kwiat 
głogu „mayflower.11 Są tacy, któ­
rzy przedstawili nawet kwiat ziem­
niaków, lecz ten mało znajduje 
zwolenników, gdyż jest za „kuchen­
nym.11 Nie mało obrońców znaj­
duje kwiat maku kalifornijskiego, 
ponieważ rośnie po całych Stanach 
Zjednoczonych a cztery listki przed­
stawiają niejako „Wiarę, Nadzieję, 
Miłość i Wolność.11 Ktoś oświad­
czył się także za kwiatem tabaki, 
inny za kwiatem powoju i — aby 
spis ten skończyć — tak zwaną 
„morning glory11, ponieważ ma trzy 
narodowe kolory, czerwony, biały 
i niebieski.

Jeżeli jednak pod jej ogólną nazwę wli­
czymy i przepaść samą i oba szczyty gór> 
właściwie chodzić nam może tylko o jedną, 
jej część, to jest o ścianę po lewej stronie 
przepaści.

Ściana ta osobliwszy przedstawia widok: 
stroma jak mur najprostszy, pniesię do zna­
cznej wysokości, lecz nagle mniej więcej na 
dwa sążnie przed samym szczytem cofa się o 
jakie dwie lub trzy stopy w tył, i tworzy 
tym sposobem wzdłuż całej ściany rodzaj 
wąskiego rusztowania.

Po tem szczegół nem wygięciu czy rusz 
tou'aniu ciągnęła się ścieżka, po której można 
było pojedyńczo przejść wygodnie po nad 
przepaścią, i dotrzeć do gęstych borów7, co 
ciągnęły’się już jednym nieprzerwanym szla­
kiem na milę przeszło po za węgierską gra­
nicę.

Trzy na ten niebezpieczny przesmyk 
prowadziły ścieżki, lecz jeden tylko pozosta­
wał wychód. Na Czartowską debrę można 
było zajść z dołu od Wilczej szczęki, albo z 
boku stromą ścieżką od przepaści, lub nieco 
dalej można było spuścić się ostrożnie z sa­
mego szczytu.

dnym z dwóch szczytów, a swój wyciągający 
się do stumilow'ej długości ogon spuszcza w 
dół i pluszcze po strumyku.

Nie jedec wilk i niedźwiedź', co po ta 
kiej kąpieli djabelskiego ogona chciał chli- 
pnąć wody, sparzył sobie mordę, że tygodnie 
całe wył i skomlił jak opętany...

Czartowską debra ma tak w'ażną rolę o 
degrać w naszej powieści, że koniecznie wy­
pada nam zatrzymać się przy niej nieco d-u- 
żej.

go w Krużoskalu koguta. Wściekły gniew 
zatrząsł szatanem, zgrzytnął tak okropnie zę­
bami, że się aż poruszyły krużoskalskie dzwo­
ny, lasy zaszumiały jak przy trzęsieniu zie­
mi, a potem z taką siłą palnął ogonem po 
grzbiecie góry, że jakby nożem, przeciął ją 
aż do najdalszej głębi, którędy sączyło się 
źródło.

Tak powstała Czartowską debra, ztąd 
się wziął ów drobny strumyk na dnie rozpa­
dliny.

Po dziśdzień lubuje się beskidzki djabeł 
swą kreacyą, i nieraz nocą przesiaduje na je-

Chcąc dostać się do Czartowskiej debry, 
było tylko iść wzwyż strimyka, co mknął u 
stóp Wilczej szczęki, a wytryskał na najdal­
szych grzbietach Beskidu, w7 samem rozgra- 
niczu między naszym krajem a Węgrami.

O niespełna pół mili za Wilczą szczęką 
piętrzyły się do równej niemal wysokości 
dw'ie olbrzymie góry, położone tak blisko i 
tak równolegle obok siebie, że zdawały się 
raczej jedną kolosalną bryłą, rozłupioną w 
samej połowie od szczytu aż do głębi stóp.

Prostopadłe, strome ściany zwróconych 
do siebie stron i strumyk płynący środkiem 
między niemi, nadawały’niejakiego prawdo­
podobieństwa temu przypuszczeniu.

Zdawałoby się, drobny ten strumyczek 
długie, długie lata wiercił sobie przesmyk w 
łonie góry, i tak w końcu przemulił jej wnę­
trzności, że przy jakiemś silniejszem wstrzą- 
śnieniu natury rozłupała się na dwoje i u- 
tworzyła-straszną przepaść w swym środku, 

schronienia w pieczarze 
żony długą jazdą 
na szczycie góry ’. chciał odsapnąć trochę, 
kiedy tuż obił się o jego uszy głos piejące- 
go w Krużoskalu

— Walcz. Gazety niemieckie do= 
noszą, że proboszcza rządowego 
Lizaka ze Skrzettisza powołano do 
Berlina, gdzie ma być przy jakiemś 
urzędzie ustanowiony.

— Skurcz. Dnia 26 zrfi. o godz. 
3 po poł. nadciągnęła z wschodnio- 

Praca naszego słońca.
(Z cudów natury.)

Wszędzie, gdzie tylko możemy 
przeniknąć naszemi oczami, wszę­
dzie, gdzie możemy się zagłębić w 
naszej wyobraźni: do niezbadanych 
głębin morza, na niebotyczne w ierz- 
chołki gór lodowych — wszędzie 
panuje nieznane życie i ruch, ni­
gdzie nie można znaleźć zupełnego 
spokoju. Żadne miejsce na ziemi, 
żadne w jej "głębi, żadne w wyso­
kościach nad powietrznych nie sta’ 
nowi wyjątku. Porusza się złote 
morze kłosów, porusza się woda, 
szumią lasy i w to mięsza się-ty- 
sięco głosowy śpiew ptasząt i brzę­
czenie miliardów komarów. A do­
piero, gdy nam się uda za pomocą 
uzbrojonego oka przypatrzyć się 
życiu małych zwierzątek, życiu w 
kropli wody! Co za tajemnice nie 
zawiera organizm świata zwierzę­
cego i roślinnego! — I zkąd to ży­
cie? — Zkąd pioruny i grzmot w 
chmurach? Kto dał huraganowi 
siłę do wykorzenienia stoletnich 
dębów? — piorunowi siłę potrza­
skania ich gałęzi? Odpowiedź jest 
pojedynczą: Słońce. Słońce jest źró­
dłem wszelkiego ruchu i życia i 
wszystkiego tego, co się dzieje w 
nas i po za nami. Piorun i wszy­
stko niszczący pożar, ogień, który 
się pali na naszem ognisku, świa­
tło nocne naszych lamp były kie­
dyś ciepłem słonecznem. Nie tylko 
piorunujący grzmot, lecz i drzy- 
mliwe mruczenie strumyka, melan- 
choliczny śpiew słowika i nawet 
odgłos daleko się odbijającej melo- 
dyi marszu Rakoczego, granego 
przez kapelę brunatnych cyganów, 
nie są niczem innem, jak tylko^od- 
miennym kształtem ciepła słońca. 
Nawet wszelka praca, jaką wyko­
nywają ludzie, zwierzęta i różne 
maszyny, są tylko zmienionem cie­
płem słonecznem. Słońce jest więc 
początkiem wszystkiego teraźniej­
szego, przeszłego i przyszłego życia, 
nie tylko na naszej ziemi, lecz na 
wszystkich ją otaczających plane­
tach; ona jest ich kolebką, ale i 
zarazem wspólnym przyszłym gro­
bem.

Aby się przekonać o prawdzie 
powyższego twierdzenia, niech czy­
telnik zwróci się z nami na dzie­
dzinę matematyki i fizyki, bo tyl­
ko na tej podstawie dowiemy się o 
istocie ciepła i pracy.

Zwyczajny zegar ścienny pomo­
że nam nasamprzód udowodnić na­
sze twierdzenie. Zegar jest opatrzo­
ny w wagi, których ciężar wpro­
wadza kółka w ruch i utrzymuje 
je w takowym. Wagi te muszą 
wciąż się zniżać, jeżeli zegar nie 
ma stanąć. Jeżeli zaś waga doszła 
do kresu, natenczas przestał zegar 
chodzić; za pomocą siły naszej rę­
ki pociągamy wagę znów do góry, 
a zegar rozpoczyna na nowo mo. 
notonne swe „memento.11 Gdzież 
się podziała więc ta siła? Waga, 
mówimy, zniża się wciąż, przez co 
zegar pozostaje w biegu. Siła, któ-

Gliwice. Dobra rycerskie w 
gocie nabył baron Wilczek w 
będach za 265 tysięcy marek.

—, Miasteczko. Nasz wielebny 
ks. proboszcz Christoph będzie 
obchodził 28go bm. 25-letni jubi­
leusz kapłaństwa.

— Wielkie Strzelce. W Zando- 
wicach spaliło się 22 zm. 8 zabu 
dowań chałupniczych. Wiatr silny 
podsycał ogień i rzucał iskrami na 
1J00 kroków. Na szczęście prawie 
wszyscy z poszkodowanych są 
zabezpieczeni.

— Pszczyna. Trzech obywateli 
miasta naszego mistrz rzeźnicki 
Michał Frysztacki, mistrz blachnier- 
ski Harnpel i mistrz kowalski 
Schmidt obchodzili 29 zm. 50-letni 
jubileusz obywatelstwa.

— Łącznik. Franciszka Uliczka, 
służąca 41 lat u tutejszego sołtysa 
Kontnego otrzymała w nagrodę za 
wierną i długą służbę złoty krzyż 
od cesarzowej Augusty.

— Kluczborek. 26go Maja obcho­
dził ks. proboszcz Pixa w Kunzen- 
dorfie 50 letni jubileusz kapłaństwa. 
Parafia ofiarowała mu prześliczny 
mszał. Ks. dziekan Pośpiech zaś 
doręczył pismo ks. Biskupa, w 
którem jubilata radcą duchownym 
mianuje.

zakrył twarz oboma rękam: i wykrzyknął 
rozdzierającym tonem:

— Byłem mężem i ojcem!...
Bełkotał coś jeszcze przez zaciśnięty zę­

by ale Lajos nie mógł tego słyszeć zgoła, bo 
w te’ chwili odezwał się znowu ów złowro­
gi, przenikliwy pisk pnbacza.

Matwij zaśmiał się jak p< przednio.
— Słyszysz, słyszysz, — przemówił, — 

nie mówiłem ci, że ten puchacz nie odstępu­
je mię nigdy,., gdzie się ruszę, on za mną...

Lajos chciał go uspokoić, ale Matwij nie 
pozwolił sobie przerywać.

— O ja znam dobrze jego głos, — 
gnął dalej, — wiem kiedy co oznacza, 
wno już nie wrzeszczał tak ja dzisiaj... 
mię zaskoczy coś nadzwycz jnego...

Wszystko to mówił coraz spokojniej, co­
raz pewniejszym tonem.

Pod wpływem tych refleksyi złowrogich 
uśmierzała się powoli sroga burza, która się 
już dziś pokilkakroć zrywała i uciszała w 
jego łonie.

Lajosem bardzo przykre jednak zawła­
dnęły uczucia, to ciągłe odwoływanie się do 
złych wróżb przejęło go jakąś obawą żabo 
bonną. Przeląkł się n» prawdę, aby nie stał 
się przyczyną jakiego nieszczęścia dla swego 
przewodnika, do którego jak wiemy tak 
szczególną czuł sympatyę.

— Macie widzę jakieś złe przeczucie, — 
ozwał się naraz,— wróćcie zatem do domu .. 
przeczekam zejścia księżyca i trafię jakoś sam 
na drogę... •

Czarny Matwij nic nie odpowiedział, 
zdawało się jednak, że coś szemrze sam do 
siebie.

Wszakże znalazłszy się raz na szczycie 
Czartowskiej debry, potrzeba było iść aż do 
spadzistego parowu, który przerzynał drogę 
od boru, a c]Jcie<ę spiąć się do góry na sam 
szczyt lub -spuścić się na dół ku strumykowi 
znaczyło to samo, co na nieocliybnę rzucać 
się śmierć.

Strumyk mknął o kilkadziesiąt sążni w 
dole, a jak istny wąż srebrzysty w ił się mię- 
<lz.y mnóstwo oderwanych brył, jedne omija­
jąc starannie, drug’e podrywając spodem, 
trzecie opasując z obu stron pluszczącemi fal­
kami.

W dawnych czasach, kiedy istniała je- 
od Węgier, odgrywała 
niepospolitą rolę w wy-

której dno niezmordowany strumyk powoli u- 
wolnił z rumowisk i ośrebrzył swą wstęgą 
szemrzącą.

Zawsze jednak sterczały na dnie ogrom­
ne bryły, opierały się prądowi strumyka, bądź 
świeżo kiedyś | oodrywaly się z stromych 
ścian.

Bujna wyobraźnia ludu górskiego inną 
jednak do powstania Czartowskiej debry 
przywiązywała tradycyę.

Według niej — to ten djabeł niecnota 
z Wilczej szczęki, sprawca wszystkiego złego 
w górach, główny gospodarz czarodziejskich 
harców na Łysej górze i udzielny zwierzchnik 
wszelkich praktyk nieczystych w Beskidzie, 
on to utworzył tę dziką przepaść i od mego 
też przybrała swe miano.

Czarny Fed‘ko przewodniczył jakiemuś 
czarnoksięskiemu zebraniu w Węgrzech i przed 
zapianiem koguta wracał do swego zwykłego 

Wilczej szczęki. Znu- 
nad powietrzną, przysiadł

Kongres indyański.
Podczas gdy w Washingtonie 

jeszcze nie wybrano komisyi, któ 
ra nia prowadzić rokowania z Chero- 
kees‘ami i inneini plemionami przc- 
bywającerai w Indian Ter. dla. od­
stąpienia zbytnej ich roli, plemio­
na te odbyły juz między sobą kon­
gres, czyli jak oni takowy nazywa­
ją „p o w - w o w“, aby się porozu­
mieć, jak pod tym względem po­
stępować.

Miejscem sejmu było Purcell, 
małe miasteczko czyli raczej sta- 
cya handlowa na południowej gra­
nicy Oklahoma i od tejże przez 
rzekę tylko odłączone. Przybyli 
delegaci Cherokees‘ów, Seminolów, 
Choctaw‘ów, Delawarów, Wichi- 
tas‘ów, Pawnees‘ów, Poncas‘ów, 
Caddos‘ów, Missouris‘ów, Otoe‘ów 
i jeszcze kilku innych plemion. Na 
ostatku przybyli Creeks‘y. Ich 
wstrzymywały wyrzuty sumienia, 
ponieważ pomiędzy innemi plemio­
nami panuje wielkie rozjątrzenie 
przeciw nim, ponieważ odstąpili 
Oklahoma, którego osiedlenie przez 
białych jest przez wielu uważane 
za klin, który cale terytoryum in- 
dyańskie otworzy dla białych.

Ubiór delegatów był mniej wię­
cej dziwną mięszaniną cywilizacyi 
i dzikości. Chociaż większa część 
była opatrzoną w ubiór ludzi ucy­
wilizowanych, to jednak podczas o- 

bradowau ozdobili się w pióra, 
sznury z perłami, kolorowe dery i 
t. d.

Rokowania były utrudnionemi 
przez to, że delegaci nie mieli 
wspólnej mowy, w którejby się 
byli mogli rozmówić. Wielu z nich 
znało wprawdzie język angielski, 
lecz nie wszyscy; inni znali tylko 
własny język lub najdalej narzecze 
jednego lub drugiego ze sąsiednich 
plemion. Dla tego też musiały mo­
wy delegatów zostać przetłómaczo- 
nc na język angielski i często je 
szcze na różne języki indyańskie. 
Mowa naczelnika Delawarów zo­
stała nasamprzód przetłumaczona 
na język Caddos‘ów, Creeks‘ów, 
angielski, na język Wichitas‘ów, 
Pawnees‘ów, Poncas‘ów, Chero- 
kees'ow, Otoes‘ów i Missourów.

Naturalną jest rzeczą, że przez 
to debaty niezmiernie się przedłu­
żały. Postanowiono dla tego mówić 
jak najmniej. Zresztą byli delegaci 
bardzo cierpliwymi i zachowywali 
godność o ile możności, chociaż na­
śladowanie form parlamentarnych 
śmiesznem się wydawało białym 
widzom.

Przewodniczącym sejmu został 
wybrany pułkownik Boudinot, de 
legat Cherokees‘ów, najznaczniej­
szego i największe postępy w cy­
wilizacyi robiącego plemienia. Puł­
kownik Boudinot jest człowiekiem, 
który co do oświaty równa się z naj­
lepszą klasą białych i w każdem 
towarzystwie i społeczeństwie dał­
by sobie radę. Język angielski zna 
wybornie. Dwadzieścia lat temu 
był za tem, aby każdy Indyanin 
posiadał własny grunt. Jeżeli teraz 
jest innego zdania, to można sobie 
wyobrazić jak nieprzyjaznie uspo­
sobieni są jego współplemiennicy 
dla podziału wspólnych ich grun­
tów. Ze strony ojca jest Francu­
zem, tylko czarne, grube włosy zdra­
dzają Indyaniiia.

Gdy put. Boudinot zajął miejsce 
przewodniczącego, powstał „Stoją­
cy bawół11 (Standing bull) i rzekł: 
„Bracia! Czerwony człowiek zapo­
mina wnet to, co wie. Biały czło­
wiek przymacnia to, co wie na pa­
pierze, tak jak się chwyta dzikie 
zwierzę i oswaja. Myślę, że byłoby 
rzeczą dobrą, gdybyśmy wybrali 
kogo, który zna litery, aby umie­
ścił nasze mowy na papierze.11 
Wniosek ten przyjęto i inny dele­
gat Cherokees ów Harvey W. C. 
Shelton został wybrany sekreta­
rzem.

Wszyscy delegaci, którzy prze­
mawiali, zwłaszcza delegaci Chero­
kees ów, mówili przeciw odstąpie­
niu jakiejkolwiek części terytoryum 
indyańskiego Stanom Zjednoczo­
nym. Przeczytano list głównego na­
czelnika Cherokees'ow Mays a, w 
którym surowo potępia Creeks‘ów 
za sprzedaż kraju Oklahoma. „Przez 
to11, pisał, „powstała wśród nas 
gmina białych ludzi.1 Delegat 
Cherokees'ow Shelton oświadczył, 
że Cherokees‘y nie sprzedadzą ża­
dnej części ich ziemi. Zwłaszcza 
zaś napominał plemiona mniej ucy­
wilizowane, aby się nie wdawały z 
białymi, gdyż nie są w stanie współ­
zawodniczyć z nimi i pomiędzy 
nimi żyć.

Niezadowolenie przeciw Creeks- 
‘om o sprzedaż Oklahomy było za- 
równem u ucywilizowanych jako i 
u dzikich plemion. Naczelnik Pon- 
eas‘ów n. p mówił, gdy Creeks'y 
dali na się czekać aż do końca o- 
bradowań, które trwały trzy dni: 
„Pomimo, iż mało mam mięsa w 
moim namiocie, to jednak, jeżeli 
będzie potrzeba, poczekam tu przez 
niejaki czas, aby Creeks‘om powie­
dzieć, co o nich myślę.11

Stary naczelnik Wichitas‘ów, któ­
remu służyła za tłómacza córka je­
go wychowana w Philadelphia 
miał krótką wzruszającą mowę:

„Przypominam sobie jeszcze kil­
ka słów wypowiedzianych kiedyś 
przez tych, którzy już dawno po­
szli do szczęśliwych pól łowczych. 
Słowa te zachowały się w mojej 
pamięci. Oto są te słowa: „Chero- 
kees‘i radzili nam Wicliitasoin byc 
dobrymi, pilnymi Indyanami i na­
sze dzieci posełać do szkoły. Je­
żeli to uczynimy, wielki ojciec, (pre­
zydent Stan. Zjedn.) pozostawi nas 
w posiadaniu naszych gruntów.“ 
Duch mój zwraca się tyc’1 rad, 
jeżeli spoglądam na owe pola zie- 

szcze granica celna 
Czartowską debra 
prawach bakuniarzy. Jej inanowcem prowa­
dziła najkrótsza droga przez granicę, bo by­
le ją przemytnik przebył szczęśliwie i prze­
darł się przez parów — a zgubił się zaraz w 
gęstym borze, w którym najlepszą mógł zmy­
lić pogoń.

W innych przesmykach musiał bakuniarz 
co chwila obawiać się zasadzki, z za każdej 
góry, z każdego wąwozu mogli wypaść cza­
tujący rewizory. Czartowską zaś debrą mo­
żna było od razu przejrzeć okiem, a jeżeli 
tylko na wstępie i u wychodu nie groziła za­
sadzka, można było czuć się bezpiecznym jak 
na murowanym gościńcu.

Z tem wszystkiem tylko w nadzwyczaj­
nie ważnych wypadkach służyła Czartowską 
debra za przesmyk bakuniarzom lub zasadzkę 
rewizorom. Obie strony czuły równy jakiś 
wstręt do tej drogi.

lir. Leon Skórzewski z Czernieje­
wa nabył w drodze licytacyi sądo- 
węj we Wrześni dawniejszy 
dzinny majątek Komorze 
wiecie Jarocińskim) za 
789,0000 marek.

— Bojanowo. W tych 
utonął podczas kąpania się 
dzic, bardzo w niektórych miejscach 
głębokiej, robotnik kolejowy Adam 
z Golauic. Robotnik kolejowy 
Schmidt, który się także chciał ką­
pać, widział kolegę swego walczą­
cego ze śmiercią. Ponieważ nic 
umiał pływać, inaczej nie mógł mu 
przyjść w pomoc, jak przywołać 
pomoc ze wsi. Nim ta jednak 
przybyła było zapóźno. Nieborak 
liczył dopiero 20 lat.

— Barcin. Dnia 29 zm. wpadla 
z wysokiego mostu do Noteci 3 
letnia dziewczynka woźnicy Kruka. 
Zobaczywszy to 13 letni Władysław 
Bąkowski, nie namyślił się długo, 
tylko wskoczył za dziewczęciem i 
wyratował je z wody z narażeniem 
własnego życia.

— Kościerzyna. Dnia 29 z. m. 
rano wybuchł tu pożar w stodole 
gospodarza Wolskiego i przenió­
słszy się na sąsiednią stodołę go­
spodarza Baśki, zniszczył oba bu­
dynki z znacznemi zapasami zboża 
i paszy.

. wszy tutaj jest podobną do wagi 
zegara, która już dalej spadać nie 
może.

Któż atoli jest tym, który potok 
i rzekę zaopatruje znów w świeże 
siły? Jest to ciepło słoneczne, któ- 
Ki zajmuje się tą pracą. Tak jak 
ręka nasza pociąga do góry wagę 
zegara, tak i ciepło słoneczne po­
ciąga do góry masy wody przez 
wywietrzenie cząstek wody. Te spa­
dają znów na ziemię w kształcie 
deszczu i nadają nową siłę potoko­
wi i rzece. Ciepło słoneczne zamie­
nia się więc w ten sposób w siłę 
roboczą spadającej wody, ta w o- 
bracającą się siłę koła i kamienia 
młyńskiego, aż nareszcie wskutek 
tarcia przechodzi w pierwotny 
kształt ciepła, które nasamprzód w 
słońcu było zawarte.

Nim się zaś dalej posuniemy w 
naszych spostrzeżeniach, musimy 
nasamprzód odpowiedzieć na pyta­
nie: czem jest ciepło? Nauka dała 
nam pod tym względem zadowal- 
niającą odpowiedź i będziemy się 
starali oddać w jak najzrozumial- 
szy sposób to, co nam fizycy o tem 
donoszą. Wspomnieliśmy już o tem, 
że ciepło powstaje wszędzie tam, 
gdzie zachodzi tarcie. Wróćmy je­
szcze raz do wagi zegaru. Widzie­
liśmy, że siła przez ciągłe padanie 
zamienia się powoli w ciepło. Cóż- 
by się atoli stało z siłą wagi ze­
gara, jeżeli nagle przetniemy łań­
cuch, na którym waga wisi i ta 
spadnie na ziemię? Nasamprzód 
wstrząsłaby się deska, na którąby 
spadła, wskutek czego wstrząsłyby 
się sąsiednie pokłady powietrza a 
wstrząśnienie to uczułoby ucho na­
sze pod kształtem brzmienia lub 
odgłosu. Siła wagi, która spadła fak­
tycznie, zamieniłaby się w ciepło 
wskutek spadnięcia, boby się prze­
cież rozgrzała. Jeżeli młotkiem u- 
derzymy w kulę ołówianą, to mło­
tek się rozgrzeje; szybkość młotka 
więc zamieniła się w ciepło. Ten 
i inne podobne przykłady pozosta­
wiają tylko jedno wytłumaczenie 
ciepła t. j. że musimy przyjąć, że 
ciepło jest niezmiernie szybkiem 
drganiem (wibracyą) pojedynczych 
atomów ciała. Przy spadnięciu mło­
ta na kulę ołowianą zniknęła wpra­
wdzie jego szybkość, lecz nie zagi­
nęła; przeciwnie udzieliła się wszy­
stkim atomom (cząstkom) kuli o- 
łowianej w równej mierze, które 
ze zwiększoną szybkością drzeć po­
czynają. Drżenia te poznaje czucie 
nasze jako ciepło, a jeżeli te zosta­
ną podwyższone do ostateczności 
wzrok nasz widzi takowe w kształ­
cie światła. Prędkości tych drżeń 
ciepła nie możemy sobie wprawdzie 
wyobrazić, lecz znający się na tem 
fizycy obliczyli, że w jednej sekun­
dzie zachodzi 50 do 800 bilionów 
razy.

We wsi 
wowskiego skradziono księdzu ko­
nie. Ksiądz nie będąc człowiekiem 
zamożnym, poniósł przez to dotkli­
wą stratę. Włościanie cicho złożyli 
między sobą 300 złr. i ofiarowali 
księdzu na zakupno koni, 
pieniędzy nie przyjął — 
fakt świadczący o ludzie 
godny jest zapisania.

— Podhajce, czwarte już z urzę­
du miasteczko w Galicyi w prze­
ciągu niespełna miesiąca padło 
pastwą płomieni. Spłonęło ogółem 
600 domów, Szkoda wynosi prze­
szło milion złr. Znaleziono wśród 
zgliszczy 12 trupów.



46 trupów.

napowrót $9.35;

napo wrót $18.50
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„Dokąd tak dążysz moja ty Mania, 
Rzekła: „Dzisiaj dzień mego prania.1 
„Co to tam ściskasz, jak gdyby na 

wieki
Choć twarz wesoła, a krok twój tak 

lekki.“
To co największym skarbem dla ka­

żdego
O ile się tyczy szorowania i prania 

wszelkiego.
Utrzymuje w czystości wszelkie 

człeka szaty,
Nie mniej także drzwi i okna chaty.

Niezawodnie należałby do kategoryi 
bydła,

Ktoby za pięć centów nie chciał 
Kupić kawałka SANTA CLAUS my­

dła."
Sprzedawane przez wszystkich groseruików. 

Fabrykowane tylko przez
N. K. FAIRBANK <fc Co., 

Chicago, 111.

Dpprlpce fnrhv^t nkjlepezemi.1 CCI 1C8S rai uy sprzedawane w aptekac*
(Oct. 11 *8»)

Martin Burkę
sąd przysięgi

Liczba ludzi, których wiek życia 
przechodzi setkę, nie jest małą. 
Dziennie prawie czytamy że w tej 
lub owej części kraju żyje lub też 
umarła osoba licząca przeszło sto 
lat. Najnowszego dodatku do spisu 
dostarcza Union Grove Township, 
w Whiteside powiecie, w Illinois. 
Tam umarła kilka dni temu u 
swego syna Phoebe Vennum, li­
cząca lat 104, 11 miesięcy i 26 dni. 
Liczyła lat pięć, gdy Jerzy Wa­
shington zajął urząd prezydenta 
Stanów Zjednoczonych a piętnaście, 
gdy umarł. Gdy obchodziła 
letnią rocznicę urodzin, brało 
krewnych udział w jubileuszu.

TPożary.
towarowy New

Stara mężobójczyni.
Dnia 2 Igo listopada 1888 r. 

znaleziono Richard‘a O. Allen, sta­
rego farmera mieszkającego w po­
bliżu Washington, Indiana, przy­
wiązanego do drzewa i z przerznię- 
tem gardłem. Nie zajmowano się 
tą sprawą dalej, gdyż mniemano że 
popełnił samobójstwo. Przed kilku 
dniami wyznała 701etnia wdowa 
Charlotte Allen, dręczona wyrzu­
tami sumienia, przed dwoma słu­
żącymi, że zamordowała swego 
męża. Miała z nim spór o prawo 
posiadania farmy i aby sprawę 
zakończyć, wsypała morfiny do jego 
herbaty. Allen usnął następnie w 
ogrodzie. Ona związała go i za po­
mocą noża stołowego przerżnęła jego 
gardło, poczem go zawlekła do 
drzewa, do którego trupa przywią­
zała.

Nashville, Ark., zniszczył 
środę czworobok, składa- 
z przeszło 20 domów.
San Francisco donoszą

Katalog ’
KSIĄŻEK

Jan Levereux spadł w środę 
dachu nowej szkoły na 
den ave. i High' ulicy i zabił się 
na miejscu. Szkoła 
piętra. Liczył lat 37 
pod No. 86 przy Maud

— Pierwszą ofiarą

z
rogu .Bel-

Three Rivers, Quebec, 
23 czerwca. Wczoraj po południu 
wydarzyło się wielkie nieszczęście 
na stacyi kolejowej w Grand Piles, 
miejscowości położonej nad rzeką 
St. Maurice Pasażerów przybywa­
jących koleją przewozi się tam w 
statku na drugi brzeg rzeki, zkąd 
znów dalej koleją podróżują. Wczo­
raj znajdowało się niezmierna liczba 
pasażerów na statku, gdy w środką 
rzeki przyrząd do kierowania nim 
się zepsuł i prąd zapędził go do wo­
dospadu o dwie mile od owego 
miejscu oddalonego. Dotychczas 
znaleziono zwłoki Józefa Riyard i 
dwojga jego dzieci z St. Anne de 
Parade, 
Etienne 
Bellevue

wy- 
1820 

ka- 
mu 
Po

> w

Na sprzedaż tanio.
Pod No. 555 Noble ul. 2gi dom 

od Chapin ul., lot jest 24 przez 125 
stóp. Dom dwupiętrowy, z sztoro- 
wym frontem, 70 stóp długi. W ty­
le dobra stajnia, i „shed" na 3 po­
wozy i 2 bryczki. Czyste papiery, 
abstrakt itd. Warunki podług ugody.

Zgłosić się do

W. Dyniewicza,
Chicago.

Nieszczęście kolejowe.
W środę popołudniu wykoleił się 

10 mil na wschód od Steubenville, 
Ohio, pociąg pocztowy No. 7 Pan 
Handle kolei. Dwóch ze służby 
pocztowej zostało zabitych na 
miejscu, dwóch umarło później 
wskutek ran otrzymanych. Oprócz 
tego zostało sześć osób mniej lub 
wiccej niebezpiecznie pokaleczonych.

tru- 
już 
ich

wieku przez J. I. Kraszewskiego,
............................................. 50 c.

Jerzego Hamplin z St. 
de Blance, Baptysta 

i panny Bellevue,

z nim jede
wagonów naładowanych

ło- 
Baltic" z

Sedgwick i Hobby ulic. Ma- 
piątek w 

tamtejszym lasku 
Dwie dziewczyny

rl!h
(-05 E. iJ G.

..................10
powieść z da-

Rozbrojenie nieprzyjaciela 
niewidzialnego.

„Było to kiedyś paradozen.--, jak Hamlet 
mówi. Od czasu atoli, od którego lud w 
Ameryce i w Innych krajach mógł użyć 
HOSTKTTKR'A STOMACH BITTERS 
przeciw niewidzialnemu nieprzyjacielowi 
inalaryi, nic jest to już paradoxem, lecz 
łatwą możehllw tś ią. Skoro tnalarya wyda- 
je mgliaty swój jad, aby zatruć powietrze, 
i gnijące niezdrowe rośliny psuj $ wodę tam, 
w tej twierdzy szkodliwych wyziewów, mamy 
poiuocnlcjazf potęgę. aby rozbroić nieprzy­
jaciela i zabezpieczyć dostateczny obronę. 
Febra i ogtażka, choroby żółciowe i Inne 
rodzaje febry, choćby jak najbardziej eię 
wkorzeniły w system, ej zmuszone do 
odczepienia aię i znpełr.ego opuszczenia 
systemu. Lecz zapobiegaj jca Ich siła 
zwłaszcza powinna polecać B1TTKHS oso­
bom mieszkającym tani, gdzie malarya 
Istnieje, ho pewnym puklerzem obrony, 
w obec którego i ieprzyjaciele sj bezsilny­
mi Lecz} także trudność trawienia, reuma­
tyzm, dolegliwości nerek i pochodzących z 
żółci.

JEROZOLIMA
dniu Ukrzyżowania.
OTWARTA: 

dniach powszednich 
od 8mej godz. z raca do 10t*i 

na wieesó- 
niedziele
od lazej do lOtej po południa.

Wabash Ave. & 
Panorama Place.

fOct 1. 89).

Boston, 23 czerwca. Chłopcy 
odrywali dzisiaj deski od opuszczo­
nego dwupiętrowego domu w 
South Boston, gdy ten się nagle 
zawalił. Z pod rotwalisk wydobyto 
zwłoki dziesięcioletniej Anny 
Mullen i trzynastoletniego Tomasza 
Flaherty. Matkę dziewczynki Mul­
len i niejakiego Eduarda Nolan 
wydobyto straszliwie pokaleczo­
nych.

Nieszczęście w Canadzie.

ma cztery 
i mieszkał 
ave.

upałów w
Chicago w tym roku padł w środę 
Czech Franciszek Socł.rnek. Pra­
cował w składzie desek Barker'a 
na Blue Island ave., w pobliżu 
Wood ulicy i padł nagle bez przy­
tomny. O 7mej na wieczór umarł 
w swem pomieszkaniu pod No. 102 
przy Fisk ulicy. Sochrnek był żo­
natym i liczył lat 35.

— Czteroletni Jimmy Feeney, 
którego rodzice pod No. 179 Ohio 
ulicy mieszkają, bawił się w środę 
na ulicy. Tam gtało w piłkę 
(base ball) kilku dorosłych chłopców. 
Piłka rzucona przez Karola 
Rushoder'a uderzyła dziecko * 
głowę tak, iż natychmiast skonało. 
Rushoder został uwięzionym.

_  Tomasz Lorenz, Polak, ze 
zatrudnienia polerownik marmuru, 
liczący lat ' 48, zastrzelił się w 
środę w swem mieszkaniu pod No. 
103 przy Mather ulicy. Żona jego 
znajduje się od dwóch lat w za­
kładzie dla obłąkanych w Jefferson. 
Smutek nad 
zniewolił go 
życia.

— Niejaki 
iprzez wielki
■oskarżony o morderstwo i spisek 
•dla zamordowania dr. Cronin'a. 
'Uwięziono go w Winnipeg, Mani- 

posłano

Nieszczęścia.
W Wiliamsport, Pa., narobiła 

powodź szkody na 10 milionów do­
larów.
_ W Neosho powiecie, w Kan­

sas, uszkodziła powódź plon latosi 
najmniej na pół miliona -dolarów,

Kronika kościelna.
Dnia 18 bm. został prze w. ks. 

Thomas Roślin w katedrze w New 
Orleans konsekrowany pod odnośne- 
mi ceremoniami na biskupa w 
Natchez przez najprzew. arcybisku­
pa Jansen.

(Cljg dalszy.)

DOM NA PRZEDMIEŚCIU spol­
szczyła B, M....................10

OPOWIADANIA STAREGO 
DZIADKA PRZY KĄDZIELI, 
zebrał z ropnych sławnych ksią­
żek. Wł. Dyniewicz. Zawiera; 
Żytek czarownik, Kaśka i djabeł, 
Raraś i Szczotek, Dwóch czy 
czterech, Zdradziecki sługa. Mi­
kołaj Potocki między zbójcami, 
Wąż, Córka cieśli (podanie in­
dy ańskie), Cyganka, Tatarzy, 
Wyżynki nocne, O cudach natu­
ry (zorza północna), Skradziona 
koszula, Czartowa, Szewc Marcin 
braciszkiem klasztornym, Fanta­
styczne postacie ludowe (śmierć 
i bieda — bieda chłopska — 
bieda i nędza pańska), Nowy 
Rinaldo-Ri.naldińi, Gastołd, Pie­
czary w czarnej górze, Świerszcz 
wielki prorok, Dziwne przy­
gody.................................... 75

HISTORY A o szlachetnej i pięk­
nej Meluzynie, różne przygody, 
pociechy i smutki, szczęścia i 
nieszczęścia, przy odmianach o- 
mylnego świata przedstawiająca.

KONSTYTUCYA STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH...... 10

HISTORY A o szlachetnej a pięk­
nej Mag_:nie, córce króla z 
Neapolu i o PIOTRZE RYCE­
RZU, hrabiem, rożne przygody, 
smutki. |HK-iecliy, szczęścia, nie­
szczęścia przy odmianach omyl­
nego świata reprezentutujące 
............................................30

OPOWIADANIA JMĆ. PANa 
WITA NARWOJA, rotmistrza 
kennej gwardyi koronnej A. D. 
1760 —1767, spisał Wł. Łoziń­
ski, w mocnej oprawie, ze zło­
conym tytulikiem....... $1.25

PAMIĘTNIKI Makryny Mieczy- 
sławskiej, ksieni Bazylianek w 
Mińsku................................15

ZBRODNIA UKARANA, opowia­
danie z życia amerykańskiego

/ .Skład ułożony w r. 1851

Henry Schoellkopf,
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR. 

pomiędzy Franklin i Market ulicami, 

psnit Mmi 1 Miawi. 
sprzedaje świeże towary po najtańszych 

cenach:
Wodzone bani burskie bydlinki,
Piersi gesie i pasztety z gęsich wątróbek, 
Kilofiskie sproty i Appetit-Sild, 
Marynowane śledzie Stralsnndzkie, 
Rosyjski kawior, wigorze i łososie, 
Sztokfisz i norwegskie anchovies. 
Najlepsze bolgndzkie mleczaki.
Hamburakie śledzie wałkowata i rosyjskie 

dyny, 
Słone sardele i masło sardelowe,
Fruncuzkie aząmpiniony i suszone grzyby, 
Prawdziwy olej z maku i oliwg, 
Duestteldorfrka musztardę winnę i ocet 
Czekolady Stollwerk‘a i Maillard ‘a, 
Najlepszy zieion^ i czarny heroatg, 
Prawaziw| Java i Mokka kawg,
Brunswick! salteson i truflowe kiszki watro* 

biane.
Prawdziwe frankforckic kiełbaski w blaszan- 

nych pudełkach,
Niemieckie jajowate kartofle. 
Teltowskie ćwikły i szparagi. 
Magdeburski kwaśn| kapustę, 
Francuzki groch i niemiecki krajany groc 

ogrodowy.
Niemieckie powidła i gruszki.
Włoskie prunele i k» talon akie śliwki, 
Świeże jagły, soczewicę i g^^nkern, 
Świeży jęczmień perłowy, gry< kaszę tatar 

CZSM|, 
Prawdziwy sok malinowy i miód.
Chiński itnbiór i mleko szwajcarskie, 
Śwież| m|kę kartoflana i ryżowy. 
Najlepszy ser Olom liński i ręczny, 
Ser Edamski. Parmesański i ftoquefortski, 
„Fromace de Br»e“ 1 ser Neuf-zatelski, 
Prawdziwy ser EmiRentbalski i zielny, 
Ser Limburgski, śmietankowy i Lugduński 
Prawdziwy Paryzkf talmkę do zażywania, 
Niemieckie kołowrotki i pantofle,

Henry Schoellkopf.

DWIE MARYE, 
witych czasów polskich przez 
Fr. Xaw. Tuczyńskiego... .50 
Ta sama w mocnej oprawie ze 
zloconvni tytulikiem.......75

DWAJ PRZYJACIELE,przez Guy 
de Maupassant.. ............ 10

KORABTOW1E, Obrazek rodzinny 
z czasów Napoleona I. przez 
N. J................. . ............... 25

CIEKAWE POWIASTKI I HI­
STORYJKI, zawiera: 1 Sarna, 
2 Cyganie, 3 Tajemniczy Agent, 
4 Obrazki więzienne. Cena 25c. 

KSIĄŻE ALMANZOR i jego słu­
ga Mustafa, czyli jak sobie kto 
pościele tak się też i wyśpi. Po­
wieść przez Ks. M. Osmańskiego. 
Cena.................................... 30

CZEŚNIKÓWNY. Powieść przez 
J. I. Kraszewskiego 
W mocnej oprawie 
nj m tytulikiem c.

BRACIA RYWALE, 
łeczmstwa wiejskiego z XVIII

jak 30 nierozsądnych, młodych 
ludzi, którzy nie zważając na prze­
chodniów, przejeżdżających i szyby, 
na ulicy grali w piłkę.

— Smutno się zakończyła majów­
ka szkólników niedzielnych szwedz­
ko luterskiego kościoła położonego 
na
jówka odprawiła się w 
Desplaiucs w 
„River Grove".
fletnia Jennie Elmblad i 14 lat
licząca Hilda Carlson wsiadły z 
trzema towarzyszkami do łodzi i 
wypłynęły na rzekę. Towarzyszki 
powróciły uaty cli miast, lecz po­
wyższe dziewczyny' pozostały. Na­
gle dostała się łódź w prąd rzeki, 
której woda wskutek deszczu zna­
cznie wzrosła, i w chwili potem 
znalazła się przy tamie młyńskiej, 
pół mili oddalonej od parku. Woda 
była wyższą od tamy i łódź prze­
płynęła na drugą stronę i zaginęła 
w głębi. Dziewczęta utonęły. Ciał 
ich nie było można znaleźć. Ro­
dzice Jennie mieszkają pod No. 
143 przy Sedgwick, Hildy pod No. 
1)9 przy Oak ulicy.

— Niezaiany człowiek został w 
sobotę po południu prztjechany w 
przedmieściu Riverside przez pociąg 
Burlington kol i.

— Majtek Magnus Linklater zo* 
stał w sobotę po południu przeje­
chany w pobliżu Fulton ulicy przez 
parowóz. 'Fen sam los spotkał ro­
botnika Augusta Junker, pocho­
dzącego z East Saginaw, Mich , w 
pobliżu Lyle Station,

— W sprawie morderstwa dr, 
Cionin‘a przekonała się polieya, że 
szczegółami tej zbrodni zajmował 
się Dan Coughlin, tajny polieyant, 
który najął morderców i nad niemi 
miał dozór; że Aleksander Sullivan 
był moralnym autorem tej zbrodni 
i że P. O'Sullivan był dobrowol- 
nem narzędziem w jego rękach. 
Tak przynajmniej uznał sąd 
sięgłycłi (Grand Jury).

— Ciało Hildy Carlson, 
się utopiła podczas pikniku
należących do szkoły niedzielnej 
szwedzkiego kościoła Emanuela, 
który to piknik się odbył w De- 
splaines w piątek, znaleziono w 
sobotę w rzece. Zwłoki Jenni« 
Elmblad nie zostały jeszcze znale­
zione.

Olbrzymia góra lodowata.
New Y o r k , 23 czerwca. Fran­

cuzki parowiec „La Bourgogne", 
który dziś przybył z Havre, spo 
tkał d»ia 20 czerwca pojailu Iniu o 
piątej pod 43 stopniem szerokości 
i 48 długości niezmierną górę lo­
dowatą. Kapitan zwołał pasażerów 
na poktad i pokazał im niezmierne­
go olbrzym* 1 lodu, o siedm mil 
oddalonego, której się zbliżał do 
okrę u. Następnie przepłynął okręt 
obok niego W odległości jednej 
mili. Kapitan oszacował, że góra ta 
lodowata była 160 stóp wysoką i 
975 stóp długą. W następnych 
dniach i nocach panowała gęsta 
mgła na oceanie.

Szalona
czwartek ___
Dak., i narobiła nie mało szkody. 
Dom Kimball'a, kościół katolicki i 
budynek na miejscu wystawy zo­
stały z ziemią zrównane. Wieże, ko­
miny, szopy zostały poobalane. 
Strata wynosi $50,000.

doba, dokąd po niego 
■odnośnych urzędników.

— W czwartek rano o 
•trzeciej przeniósł się do 
-świata czcigodny kapłan
John Carroll. Mało tylko przyja­
ciół otaczało łoże śmierci, gdy po 
długiem i czynnem życiu żegnał się 
z tym światem.

John Carroll urodził się
•czerwca 1796 r. w Queens pow., 
Irlandyi. Wuj jego biskup Burke 
w Halifax starał się o jego 
ichowanie i dnia 29 czerwca 1 
został Carroll wyświęcony na 
płana. Z czasem powierzono 
odpowiedzialne stanów iska. 
złożeniu wikaryatu jeneralnego 
Halifax, był proboszczem w Niagara 
Falls a później w M oodstock. 
Dopiero w r. 1869, a więc gdy li­
czył lat 73, przybył ks. Carroll do 
Chicago i stał się ulubieńcem bi­
skupa Foley. W ostatnich latach 
był bardzo słabym i nie wycho­
dził z pokoju. Ostatnie lata prze­
pędził w Mercy szpitalu. Liczył 
lat #3.

— Dziewięcioletni W. Beckman 
zapalił w czwartek na wieczór pa­
czkę papieru i włożył do kanału 
odehodowego przed domem No. 
1C23 przy W. 21 ulicy. Gas eksplo­
dował a płomienie ogarnęły, ubiór 
chłopca i popaliły go tak, iż śmierć 
nastąpiła uatychmiat. Ciało za­
niesiono do mieszkania rodziców 
pod No. 1014—21 ulica.

— Z dniem Igo lipca wchodzi 
w życic prawo, na mocy ktorego 
nie wolno pracować przy 
pracach miejskich, nikomu, który 
nie jest obywatelem Stanów Zje- 
czonych. Prawo to nie odnosi się 
do kontraktów już zawartych, i 
dla tego mogą liczni Włosi zatru 
dmeni przy czyszczeniu ulic pozo­
stać do końca roku.

— J. F. Palm, znany piekarz 
mieszkający pod No. 379 przy W. 
12 ulicy został w piątek uwięziony 
i umieszczony w celi na centralnej 
stacyi policyjnej. Palm okazywał 
w ostatnich czasach oznaki obłąka­
nia a w ostatnich dniach stał się 
zupełnie gwałtownym. W piątek 
rano w napadzie szaleństwa rzucił 
się na swego ojca, bił go po twa­
rzy, ranił go w głowę i groził jego 
życiu.

Palm dostał pomieszania zmysłów 
z powodu nadpracy i kłopotu o 
nierzetelność jego robotników. Palm 
znał sposób pieczenia chleba, który 
pod nazwą „Palm Leaf'1 niejaką 
uzyskał sobie sławę. Niektórzy z 
robotników poznali sposób piecze 
nia tego chleba i piekli go potem 
na własną rękę. To zmartwiło 
Palma.

— Śmierć młodego Jimmy Feeney, 
który w środę umarł wskutek ude­
rzenia piłką, była powodem, że w 
piątek polieya aresztowała w pół­
nocnej dzielnicy miasta nie mniej

50c. 
złoeo- 
. 75.

Obrazy spó-

Clan-na-Gael,
Baltimore, 19 czerwca, 

źródła bardzo blizko kardynała 
Gibbons'a się znajdującego wyszła 
wiadomość, że najwyższe katolickie 
władze kościelne dokładnie zajmą 
się odkryciami o stowarzyszeniu 
Clan-na-Gael, jakje w tych dniach, w 
Chicago zrobiono.'

Bardzo blizko kardynała stojący 
„kanclerz jednej z największych 
dyecezyi kraju", który zo«tał po­
wołany do Baltimore, oświadczył: 
„Kościoł zaczeka na dalsze odkrycie 
władz cywilnych w śledztwie mor­
derstwa dr. Cronin'a, nim sam 
przedsięweźmie jakiekolwiek kroki. 
Jeżeliby się miało okazać, że Clan- 
na-Gael jest w jakikolwiek sposób 
odpowiedzialnem za potępienia go­
dny ten czyn, o czem nie wątpię, 
natenczas wszyscy arcybiskupowi® 
kraju wyraźnie potępią stowarzy. 
szenie. Obowiązek kościoła w tej 
sprawie jest widoeżnem a postępo­
wanie jego jest przepisanem przez 
uchwały trzeciego plciiąrnege con­
cilium.

WASHINGTON.
Washington, 19 czerwca. 

.Ministeryuiu rolnictwa donosi o 
stanie zasiewów w Illinois: Stan 
pszenicy zimowej pogorszył się 
wskutek chłodu i mokrego po- 
wietrza. Kukurudza stoi cokolwiek 
lepiej, lecz rośnie bardzo powolnie.

cuje tylko 3500 i z 1350 ludzi Gau­
tier kompanii pozostało jak się zda- 
je tylko 950 przy życiu.

AYybuchł tutaj rodzaj ospy wie­
trznej. Aż do południa znaleziono 
trzynaście trupów. W Cambria City 
znaleziono dziś John‘a Kern z Belle­
fonte niebezpiecznie 
Twierdzi, 
rozbójnicy

Ogółem znaleziono dziś pod roz- 
waliskami

Johnstown, 22 czerwca. Nie­
jaki August Baumgaertner z Kern­
ville i inny nieznany robotnik, któ­
rzy byli zatrudnieni przy usuwa­
niu zwalisk przy moście, zachoro­
wali ciężko wskutek zakażenia krwi. 
Słońce popaliło ich ręce, a woda, 
którą używali do obkładów na ręce, 
była zakażoną przez zgniliznę tru­
pów, wskutek czego krew ich zo­
stała zatrutą. Dwóch robotników 
zachorowało na febrę nerwową.

Dzisiaj przed południem o go- 
.dżinie dziesiątej znaleziono 11 tru­
pów, pomiędzy niemi zwłoki Ja­
kuba Mertha, jego żony i trojga 
dzieci. Dzisiaj rano poczęto stawiać 
na tutejszem targowisku pięćdzie­
siąt domów. Lekarze z miasta i 
przedmieść uznali dzisiaj, że naj­
mniej 10,000 ludzi utraciło życie, 
skutkiem powodzi.

Dla 24 familii potrzebujących 
najbardziej p imocy przeznaczono 
24 domy, które jutro z Chicago 
przybędą.

..Pierwszy bank narodowy" i 
„Johnstown Savings Bank" otwo­
rzyły. dzisiaj na nowo ich czynność.

W przeciągu dnia znaleziono 
dwadz eścia trupów. Jutro nie bę­
dzie się pracowało. VV poniedzia­
łek rozpocznie się znów praca, lecz 
z zmniejstonemi siłami. Przewo­
dniczący sądu powiatowego w Johns­
town rozporządził zamknięcie wszy­
stkich karczm i saloon‘ów na nieo­
graniczony czas. Tym, którzy się 
nie zastosują do tego rozkazu, zo­
stanie odebrany „license."

Johnstown, 23 czerwca. O- 
kazuje się ze sptawozdauia dyre­
ktora opieki nad miastem Johns­
town, że dziennie otrzymuje je­
szcze 25,000 ludzi żywność przez 
urzędników stanu Pennsylvania, a 
więc 3500 mniej jak w przeszłym 
tygodniu. Obecnie jest w Johns­
town 16 składów kupieckich i 
piekarnie.

Klerk w Cambria Borough 
nosi, że powódź zabrała tam 
pełnie 325 domów.

Dzisiaj znaleziono tam zwłoki 
dwóch niewiast, dziecka i Chiń­
czyka.

Tramwaj elektryczny.
St. Paul, Minn., 23 czerwca 

Wczoraj zawarli arcybiskup Ireland 
i Thomas Cochran jr. kontrakt z 
Thomas'em Lowry co do budowy 
6 do 10 mil długiego tramwaju aż 
do Creton ulicy i Summit ave. bu- 
lewaru nad rzeką Mississippi poza 
miastem i zapewnili Lowry'emu 
$250,000 na ten cel. Na końcu 
kolei zostanie zbudowane nowe 
skrzydło szpitala św. Józefa, kato­
lickie seminaryum św. Tomasza, 
zakład naukowy dla baptystów i 
zakład dla luteranów. Towarzystwo 

które ci dwaj panowie zastępują, 
chce budować nowe i piękne przed­
mieście i poświęca na ten cel kilka 
milionów dolarów. Lowry zapro­
wadzi olbrzymi elektryczny motor 
— system i zniesie zupełnie kolej 
konną.

Burza połączona z wichrem 
wiedziła w piątek popołudniu 
bany, Mo., i okobcę i narobiła 
niezmierną szkodę. Dom mieszkalny 
farmera Williams, mieszkającego 
trzy mile na wschód od Albany, 
został zupełnie zniszczony a świekra 
Williams'a i 9cioletni jego syn zo­
stali zabici, żona Williams'a została 
śmiertelnie pokaleczona a troje, 
dzieci otrzymało niebezpieczne rany. 
Burza zniszczyła zupełnie prawie 
wioskę Lonester; skład Townsend'a, 
kościół baptystów, szkoła i mnó­
stwo domów mieszkalnych zostało 
zupełnie zburzonych; żona Town­
send'a i niejaka p. Sternman ode­
brały śmiertelne rany. Wiele in­
nych domów farmerskich padło 
ofiarą burzy i wichru.

Śmierć całej familii.
Po nad Clinton i okolicy, w po­

wiecie Van Buren, Ark., nad gór­
nym Red River srożyła się w tych 
dniach straszliwa burza, której to­
warzyszyła ulewa taka, że cała 
okolica została bezwłocznie zalana. 
Farmer Emmerson mieszkał tam 
ze swą żoną i 9 dziećmi w odo­
sobnionym domu. Obawiając się, 
że woda zabierze dom, usiłował 
się ocalić na pole. Wziął dwoje 
dzieci na ręce i wyszedł. W tem 
uderzył weń pień i dzieci wpadły 
do wody. Schwycił natychmiast 
dwoje innych dzieci i wyniósł; żona 
szła za nim z innetni dziećmi; lecz 
nic zdołała się oprzeć prądowi i 
utopiła się wraz z dziećmi.

Emmerson stojący aż pod biodra 
w wodzie, z dziećmi na rękach 
zdołał się trzymać drzewa póty, 
póki woda nie opadła. Zwłoki 
żony i siedmioro dzieci leżały w 
podwórzu i w ogrodzie,

Strzelali do okrętu amery* 
kańskiego,

Joe Fisher, kapitan statku 
wiącego wieloryby 
Provincetown, który w tych dniach
przybył z oceanu atlantyckiego do 
New Bedford, Mass., opowiada 
następujące wydarzenie: Dnia 6 
lutego przybył do zatoki Samami 
m północnym końcu rzeczypospo- 
litej San Domingo na wyspie 
Haity, aby się zaopatrzyć w drze­
wo i wodę i dostał na to pozwole­
nie od oficera portu, jenerała do 
minikańskiego. Dnia 13go maja, o 
6tej godz. wieczorem przybył znów 
w tym samym celu. Pięciu źoł 
nierzy pod dowództwem oficera 
przybyło nad brzeg i poczęło 
strzelać do statku podczas gdy 
kapitan i załoga na pokładzie się 
znajdowali. Ciągłe strzelanie nie 
dozwoliło inn wywiesić chorągwi 
amerykańskiej. Nareszcie widział 
się zmuszonym schronić s e ze 
swymi ludźmi pod pokład, lecz i tu 
groziły iiU kule. Dopiero gdy 
zmrok zapadł, przestali żołnierze 
strzelać. Nazajutrz zażądał Fisher 
od władz wytłómaczenia. Gdy mu 
atoli nic chciano wyznać prawdy, 
i mówiono, że statek jego uważano 
za przemycani okręt hiszpański, 
udał się do Grudjua i uskarzył się 
u jenerała Pappoo. Ten obejrzał 
statek Fishcra, kazał pięciu owych 
żołnierzy uwięzić i wytoczyć im 
proces; po trzech dniach uwolnił 
ich atoli, ponieważ przez wystrzały 
nikogo nie zranili. Pomiędzy 
wojskiem nie ma karności i prawdo­
podobnie byli żołnierze owi pijany­
mi, gdy strzelali do amerykań­
skiego okrętu. Byli Ilaitianami a 
kapitan F.sher uskarzy się u 

przez ministra

Białe czapki.
Z Three Oaks Mich., donoszę, 

że tam mieszkał wdowiec E. B. 
Washburn z dwiema małetni cór­
kami w jak największym brodzie. 
Wody, o ile się to odnosi do mycia, 
familia ta nie zdawała się znać; 
grzebień, szczotka, mydło, nożyce i 
brzytwa były przedmiotami zupeł­
nie iiieznanemi w domu W ashburna, 
i dla tego można sobie wyobrazić, 
że troje brudnych mieszkańców 
chaty był<T prawdziwem cierniem 
w oku innych mieszkańców owej 
miejscowości. Nie tak dawno temu 
udało się nocą kilkunastu mężczyzn 
i niewiast do domu Washburua. 
Niczego się nie spodziewający 
właściciel chaty został ze snu zbu­
dzony, silncmi rękami schwycony, 
rozebrany i wsadzony do przygoto­
wanej beczki napełnionej wodą. 
Tutaj poczęto go myć i trzeć 
»zc'zotką i to czasem me bardzo 
delikalnie i uaostatku spuszczono 
mu włosy i obcięto brodę. Podo- 
bnie postąpiły niewiasty z dziew­
czynami tylko cokolwiek delikatniej. 
Gdy pracę tę ukończono obdarzono 
każdą z tych trzech osób czystym 
ubiorem, poczem „białe czapki się 
oddalili.

— W przeszłym tygodniu umarły 
w chicagoskim grodzie 253 osoby, 
mianowicie: 105 dzieci nie liczą­
cych jeszcze lat 5. Głównemi 
przyczynami śmierci były: zapale­
nie płuc w 21, dyfterya w 21, 
suchoty w 19, kurcze (dzieci) w 18, 
bronchitis w 10 przypadkach; za­
bitym został jeden człowiek, samo­
bójstwo popełniło 7 ludzi, 23 utra­
ciło życic przypadkowo itd.

— Architekci Baur i Hill wyro­
bili plany dla dwócli wielkich i 
znakomitych budowli w północno- 
zachodniej dzielnicy miasta. Oby­
dwa będą należały do parafii św. 
Stani-ława Kostki. Pierwszy jest 
szkołą i będzie zarazem zawierał 
hale dla posiedzeń różnych towa- 
rzyst i zostanie wybudowany na 
rogu Noble i Bradley ulic. Będzie 
miał cztery piętra — rozmiar 
225X85 stóp. Styl architektury 
będZ- ie rzymskim, zewnątrz cegły 
prasowane, ozdoby kamienne. Na 
każdym rogu będzie się znajdowała 
wieża 130 stóp wysoka. Pierwsze 
piętro będą zajmowały hale, drugie 
dwanaście klas szkolnych. Na 
tizeciem piętrze będzie się znajdo­
wała wielka hala, w której 3000 
osób znajdzie umieszczenie. Budy­
nek będzie kosztował $100,000. 
Drugim będzie zakład dla sierot.

ędzie miał cztery piętra i piwnicę 
- rozmiar 80x120 stóp. Będzie 
budowanym na rogu Holt ave. i 
Division ulicy. Slyl budowU ten 
sam, co poprzednio - z. prasowa­
nej cegły i Szai ycll kamieni. Będzie 
podzielony na klasy, sypialnie, ka­
plicę i pokoje dla Sióstr. Będzie 
kosztował $60,000. J)wie te budo­
wle mają być ukończone w czerwcu 
przyszłego roku.

Bilety dla turystów, 
po następujących cenach są obe­
cnie do sprzedania w miejskiem 
biórze biletowem Wisconsin 
C e n t r a 1 k o 1 e i pod No. 205 
Clark str. i w centralnym dworcu 
pasażerskim, róg Polk str. i 5th 
ave. Chicago do Burlington i na­
powrót $3.56; do Waukesha i na­
powrót $5.00; do Cedar Lake Park 
i napowrót $6.00; do Fond du 
Lac i napowrót $8.^0; do Oshkosh 
i napowrót $9.00; do Neenah i 
Menasha 
Waupeca i napowrót $11.60; 
Ashland i napowrót $18.60 
Bayfield 
Washbourn i napowrót $18,50; 
St. Paul i napowrót $20.50; 
Lake Minnetonka inapowrót $20.75; 
do Helena, Mont., i napowrót 
$75.10; do Spokane Falls, W. T., 
i napowrót $90.00, i inne.

Powrotowi bilety są ważne tylko 
do 31go października.

W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem........................75 c.

HlbTORYA O GRZEGORZU, 
który przez 17 lat pokutował 
przykuty do skały. Piękne i I 532 Noble str. 
wzruszające opowiadanie dla lu­
li u ....... .. ...... 20

WYGRANA W KARTY, po­
wiastka norwegsl -. Podług nie­
znajomego autora opracował J. 
N. Jankowski. ............... .. 20
Ta sama w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem.. 1.... 35 

NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Pa- 
rysso............... 5

PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, 
przez J. Kamińskiego...... 10 

BRATOBÓJCA, powieść moralna 
z czasów wielkorządztwa Alby 
w' Niderlandach, osnuta na pra­
wdziwem zdarzeniu, napisana 
przez X. Hajduckiego kapłana z 
Wessen w Szwajcaryi...... 20 

COŚ PIĘKNEHO w ośmiu po­
wiastkach- Treść: 1. Papuga,
2. Palma kwietnie za, powiastka,
3. Smutne skutki niemądrego
figla. 4. Nieuczynność, powieść, 
5. Przeczucie, powiastka, 6. 
Ludwik i Helena, powieść, 7. 
Złotówka, powieść, 8. Trzy przy­
jaciółki, powiastka....... .  .30

CZWARTY ROCZNIK TYGO­
DNIK A POW1EŚCIOWO NAU­
KOWEGO obejmujący 416 stro­
nic wyraźnego pisma, na pięknym 
papierze, oprawiony mocno w pół­
skórek ze złoconemi tytuł kami, 
zawierający następujące powieści 
Bracia Rywale; Olitypa czyli 
Ptak stepowy; Hortenzya czyli 
ofiara dumy; Moina czyli niepo­
jęte drogi Opatrzności; Z przesz­
łości Pomorza; Starogrodzka ka­
pela; Cześuikówny; Ks. Augustyn 
Kordecki, przeor Paulinów o- 
brońca klasztoru częstochowskie­
go; Książe Almauzor i jego 
sługa Mustafa, czyli jak sobie 
kto pościele, tak się też i wyśpi 
— oprócz tego artykuły nauko­
we jako to: Wybór serów w 
Szwajcaryi; Cudowna gospodar 
ka w przyrodzie i Różności. 
Cena..................................1-85.

J AN KILIŃSKI,Szewc warszawski. 
Obrazek dramatyczny mieszczań­
ski w 5ciu aktach a 7-miu odsło­
nach napisał G. F. Cena.... 85c

OSTATNI Z RODU. Szkic po­
wieściowy osnuty na tle bisto- 
ryeznem skreślił W. Korn. Zie 
liński...............................' • • • 50

W tiurrj ............ •
PAMIĘTNA NOC LISTOPADA 

czyli dzieje wojny narodowej z 
r. 1830 i 31-go, wnukom opowie; 
dziane przez żołnierza Czwartaka. 
Cena..............................50 c.
W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem........................75 c.

SZEŚĆ POWIASTEK ...........10
TADEUSZ KOŚCIUSZKO napi­

sał Teodor Żychliński......15c.
TRZY POWIASTKI zebrane

przez „Gazetę Folską” .....10c. 
WYBÓR PIEŚNI NARODO­

WYCH, w którym znajdują się: 
dumki, arye, marsze, krakowiaki, 
mazury, pieśni patryotyczne, wo­
jenne., historyczne itd. Cena 30

OMiuj <uat^pL)

Leśne i preryjne gr.inti na farmy ,w 
urodzajnych okolicach.

i Wisconsin'u,
gdzie znajdują się osady polskie. Ziemia jest urodzajna 
i rodzi wszelkiego gatunku zboża i jarzyny. Na pięknych 
pastwiskach chodują wiele bydła, co dobrze tam płaci. 
Grunta te leżą od 2 do 10 mil od miast i stacyi kolejo­
wych. Wody do picia jest pod dostatkiem. Cena gruntów 
tych jest od 5 do 9 dolarów za akier. Pierwsza wpłata 
jednego dolara od akra, resztę można wypłacać ratami na 
długi czas. Podróż na grunta te kosztuje z Chica­
go i napowrót tylko 10 dolarów. Kupujący 
przynajmniej 80 akrów będzie miał podróż woln ą.

Mapy, opisy i bliższe szczegóły o tychże gruntach 
przesyła bezpłatnie za odebraniem adresu:

FREDER1KSEN & CO.
lub FELIX PIETROWICX,

181 Washington str., Chicago, 111.

Następujący Panowie 
«ą upoważnmm do zapisywuaia abo 
nentów, 
książki, 
anonse
Gazetę za książki.
^Alberta, M(nn. W. Wiśniewski I Fr. bpicska 
—Anderton^ B. B Throop, pocztmiBbrz.
— Rudnio, F. F. A. (46rsld.
Jozef Majchrzyckt A. Chmielewski i F. Knaazak. 
Reriinie, IFta. Marcin Warnke.

— Buy City. Waienty Wróbieweki i M. StajkowsKL 
RranMn, Wincenty Ławniczak.

— Calumet. Mich. L. Wróblewski.
Chieayo. Stanisław Lauferaki i BLanlrtaw Ba 

dz.banowski.
flerelaud.. M. Konrad.
Clover Bottom Józef Hllot.

—Oroeby 4 Duluth. Marcin Lepak. 
Cveetochowie. August 1. Załonte. 
Dunkirk. J. fr z ibarga.

— Dubois. Bonifacy Ziarnik
— Duelm, Mbin., Joseph Fishhierek.
— Detroit Jan Lemka. Jóaef Deji.
— Mich. , Ig. Popleweki.
-Erie Pa Aiu;zv Nacoweai.
-Grund Rapido. JfśoA., J. W. Napierała i J«> 

zef Rewcrskl.
—Basictou, zygmuntTwarowsri.
—Remont. Michał Nowacki
^Ła halle. P. Bobkiewica.
-* Milwaukee Jakób Wotuiak. A. Kuehn
'—Minnesota Lake, Minn., Józef Bchuics. 
-Af<msU carmel. W. Przybylifcakl 
—Ifanticoke, John Sosnowski 

hortheim, W’4». Józef Szweda.
-Pittsburgh, Pa^ Jan Bruchwalskl i Wf. bae 

wczug?.
— Philadelphia. J. Gab yelewicz.
—Polonia A. bikorski’.
— Radom K Malinowski
—Jadwiga, Texas. M. Zizik.
—bouth Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowski
—South Chicago, Wł. Pacholski.
— Stearns Polni, Wis., Jau Kublaiaa i W

Kicliszewski.
-Thom-is W. Pa Fr. Dziennik.
-Toledo, O., M. Szwajkowski.

— Wilkes Rant, Józef Czernik
— Wilno, M. A. Ma zany.
— WiHana, JfiHH., Jakób Jeżewska

Burza.
bursa nawiedziła w 

rano miasto Vermilion,

Dworzec
Central kolei w Buffalo, N. Y 
spłonął zupełnie w środę przeszłe­
go tygodnia a wraz 
naście 
mąką.

— W 
pożar w 
jący się 

•— Ze
dnia 22 czerwca, że miasto Vancou­
ver, w Washington Ter, stoi w 
płomieniach i że proszono, aby 
straż ogniowa z Portland Ore., 
przybyła na pomoc. — Później do­
noszą, że spaliły się budynki zajmu­
jące cztery akry. Strata wynosi 
g53,000. Przy pożarze dał się uczuć 
silny odor petroleju, z czego się 
domyślają, że chciano spalić całe 
miasto.

Po połowie Lipca jest to najprzystępniejsza pora przy­
bywać w oględy ziemi na farmy.

Czwartego Lipca przybywa zwykle tak wiele ludzi, 
że niepodobną jest rzeczą pokazać każdemu wszystkiego w 
krótkim czasie jego pobytu, nawet choćby i 2go już z do­
mu wyjechał. Wkażdym jednak raz'e, podczistej exkur- 
syi, radzę ze wschodu jadącym by kupili zwyczajny tykiet 
tylko do Chicago, a tykiet exkursyjny do kolonii wyku­
pili dopiero w Chicago.

Proszę pisać lub telegrafować przed wyjazdem do:

J. J. HOF,
119 West Water Str.9 Milwaukee, Wis

nauce z.turki t*<»>U«da» 
cęyleliukauu mniejszej gazety, aby łyskać koaimae- 

l^n^-aniy nasz wielki skład zegarmi.trao*- 
ikicL i jubilerskich towarów. Sprzedajfinv zegarki 
tylko najlepiej chodzące po cenach bardzo niskich 
S ohm. prawdziwy Elgin kiuczvkiein, po 
Jeedlo 'zegarek najwięcej sprzedawanv, v»kazuja 
aajakuratniej czas, z 2 letnią gwarancyą. Pewai 
jesteśmy, iż kto u nas kupił zegarek, eat zadowo 
lony i polecać będzie takowy swoim znajomym i 
przyjaciołom. Ktoby z kupna nie był zadowc lony, 
zwracamy pieniądze. Przy zamówieniu trzeba wy- 
słać pieniądze w regUtrowanym liście, albo przez 
przekaz pocztowy, lub też przysłać dolara zadarkn. 
a my wysleiny życzony zegarek przez zaliczką po­
cztową, który na express oftaie możnaobejrzeć i 
opłacić Na żądanie wynełatny cennik czvli 
tolog darmo. Adress •

B. F. CLETTENBERC A CO.
2'31 "E ’ Division dtr - - Chicago- IPiinnią

a——aataa—
Z Johnstown.

.1 ohustown, Pa,, 19 czer­
wca. Wczoraj rano wysadzono wraz 
ż resztą szczątek przy kamiennym 
moście w powietrze cztery trupy 
już bardzo zepsute.

Straż w Camp Hastings przy 
Prospect Hill cmentarzu donosi, że 
z wielką biedą może odpędzać psów 
od świeżych grobów. Przychodzą 
setkami.

Właściciele „Gautier Wire Works" 
zamówili całą armię robotników, 
którzy oczyszczają miejsce, na któ- 
rem stała fabryka, która zostanie 
na nowo wybudowaną. W przy­
szłą sobotę będzie kompania mu- 
siała zapłacić $30,000 za myto.

Dzisiaj przed południem pa­
dało prawie wciąż z małemi przer­
wami; powietize jest bardzo niemi- 
łem. — O pierwszej godzinie zna­
leziono zwłoki siedmiu niewiast, 
których rysów twarzy nie było już 
można poznać. — Stan zdrowia 
jest dosyć dobrym pod istniejący­
mi warunkami — tylko w Coopers- 
dale, do którego to przedmieścia 
trudno się dostać z powodu wyso­
kiego stanu wody w rzece Cone- 
maugh okazały się dolegliwości żo­
łądkowe wskutek złego pokarmu. 
W szpitalu pod czerwonym krzy­
żem umarła jedna osoba na dyfte- 
ryę. Zarnice ustają, a innej zarazy 
nie ma. Nieżywe zwierzęta, które 
się wydobywają z rzek, pali się.

Komisya pomocnicza ma zaku­
pić w Chicago 500 domów goto­
wych, które można składać.

Pomiędzy robotnikami pracują­
cymi dla państwa przygotowuje się 
strajk. Narzekają, że dostają mało 
do jedzenia, że pokarm jest zły i 
myto za małe. Robotnicy wybrali 
komitet, który się udał jjo jenera­
ła Hastings i skargi mu przedło­
żył. Komitet oświadczył także je­
nerałowi, że zgodzono robotników 
za $1.50 dziennie, lecz żc są przy­
muszeni pracować także w nocy, 
za co nie dostają płacy. Żądali pod­
wyższenia myta na $1.75. Hastings 
obiecał, że przedłoży skargi przed­
siębiorcom.

Johnstown, Pa, 20 czer­
wca. Strajk pomiędzy robotnika­
mi usuwającymi zwaliska takich 
już nabrał rozmiarów, żc dzisiaj 
rano zaledwie tysiąc ludzi praco­
wało. Robotnicy McKi’.ight'a, przed­
siębiorcy z Pitteburga, porzucili 
pracę i sieją niezadowolenie i nie­
zgodę pomiędzy innymi robotnika­
mi. Uskarżają się, że dozorcy (fore­
men) są za surowi, jedzenie bar­
dzo szczupło wydawane, choć dro­
go za takowe muszą płacić. Milicya 
stała pod bronią cały prawie czas 
przed południem; nadto przywoła­
no jeszcze jednę kompanię piątego 
pułku z obawy przed rozruchami.

Strajkierzy wybrali komitet zło 
żony z 20 członków, który się miał 
przekonać, ilu robotników, którzy 
jeszcze pracują, przychyla się do 
strajku.

Wydział doniósł w godzinę po­
tem, że wszyscy cudzy robotnicy 
porzucili pracę, lecz robotnicy z 
Johnstown na w^azijp .życzenie 
strajkierów przy nie] pozostali.

Dzisiaj rano znaleziono pięć tru­
pów — z tych matkę trzymającą 
dwoje dzieci.

W przeciągu przedpołudnia przy­
były ze wschodu trzy wagony na­
pełnione Włochami. Dali się atoli 
namówić przez strajkierów, aby nie 
wychodzili z wagonów i dostają 
od nich pokarm.

Z Caldron, Nebr., przybył dziś 
pociąg złożony z wagonów 
pełnionych żywnością.

Ogółem znaleziono dziś 16 
pów. Nipktóre z nich uległy 
zupełnemu zepsuciu. Oblano
olejeni i pogrzebano. Odor staje 
się coraz nieznośniejszym. Dziś wy­
darzył się przypadek dyfteryi, 
„Womens Christian Temperance 
Association" otworzyło dziś za po­
zwoleniem butyki, w których robo­
tnicy darmo dostają ciepłą kawę. 

Dzisiaj, w pierwszym jasnym 
dniu od czasu nieszczęścia, pra< a o- 
czyszczenia miasta faktycznie usta­
ła i na miejscu nieszczęścia zacię­
cie walczy kapitał z pracą. Wyda­
rzyły się pojedyncze wypadki roz­
ruchów a na wieczór napadł lorn 
Colliers z Philadelphii na Józefa 
1'runzer z Lawrenceville i ranił go 
prawdopodobnie śmiertelnie.

Strajkierzy piją dziś wieczorem 
dużo wódki, jeżeli się o takową 
•nogą wystarać, a milicya śpi pod 
bronią, aby być każdej chwili go­
tową do wkroczenia. Powiadają te­
raz, żc strajk się zakończył i że 
przeszło tysiąc robotników otrzy­
mało płacę. Ci atoli nic chcą je­
szcze miasta opuścić, a władze o- 
świadczyły, że każdy jeden, który 
nie ma pracy, musi jutro miasto 
opuścić, jeżeli nie dobrowolnie, to 
milicya go do tego zmusi. Na wszy­
stkich pociągach przybywają nowi 
robotnicy a przedsiębiorcy obieca­
li, że dadzą im więcej i lepszego 
pokarmu.

Ogólne istnieje mniemanie, że 
nie wybuchną nowe rozruchy, je­
żeli ci, którym wypłacono myto, 
spokojnie się oddalą. Ze wszech 
stron kraju przybywają goście, aby 
się przypatrzeć gruzom i zwali­
skom.

Dr. Foster rozpoczął dziś kole­
ktę na pomnik dla nieznanych u- 
inarłych, który ma stanąć na Pros­
pect Hill.

Johnstown, 21 czerwca. Dzi­
siaj rozpoczęła się praca usuwania 
rozwalisk na nowo. Powietrze by­
ło wspaniałem. Około 2000 ludzi 
przedsiębiorców McKnight i Flinn 
pracuje a 50o strajkierów potłuku- 
je się tu i owdzie i starają się znów 
o pracę. Ponieważ władze nie chcia- 
ły odesłać darmo strajkierów, któ­
rych wypłacono, większa ich część 
pozostała tymczasem jeszcze tutaj.

Cambria Iron Co. i Gautier Steel 
Co. zapłacili ludziom myto za pier­
wsze dwa tygodnie w czerwcu i 
wprawdzie pierwsza $95,0(10, druga 
$54,000. Z dawniejszych 5400 ro­
botników Cambria kompanii pra-

Dmu/Ima *>aw no zuana ’ z» najrzetelniejszą uważana firma, “JOHN GROSSE
K9| n/n Inf uAllO J-I^THING CO.,“ poł. zaeh róg Milwaukee Ave. i Division ulic.

• Z powodu nieprzyjaznego powietrza mamy pod ręką mnóstwo u- 
biorów dla mężczyzn, chłopców i dzieci, spodnie, kapelusze pilśniowe i słomiane. Jesteśmy zmuszeni a 
powodu tego zmzyc ceny nasze o 25 do 35 procent,a^chociaż mamy stratę, to jednakowoż możemy oświad- 
czyć, ze nikt me sprzedaje tak tanio jak my w zachodmej dzielnicy miasta Chicago. Podajemv poniżej 
kdka tylko cen, aby was przekonać, ze lepiej u nas kupować jak u kogo innego U nas istnieje jedni 
1 8L<łitl JN10 niOZIlcl L<łE£^OW«iC.

180 ubiorów dla mężczyzn, najnowszej mody po $4.50, 5.00, 5.50, o 00, 6.50 111 ubiorów z prze­
pięknego kaszmiru, dobrze zrobionych i leżących, jakby były ulane $7.00 i 7.50. 134 jasnych flanelowych
ubiorów dla mężczyzn trwałych i nie odfarbujących się $8.50 i wyżej. 152 czarnych i jasnych każdego 
gatunku po $10.00. 7b ubiorów dla chłopców liczących od 9 do 18 lat) $3 <5 4'00 4 50 5 50 1'1 u
biorów dla dzieci, szarych pięknie zrobionych po $1 35. 117 pięknych, dobrze leżących ubiorów ładnie 
ozdobionych po $1.50, 1.75 2.00, 2 50. 93 ubiory dla dzieci z czystej jasnej flanelij podług najnowszej 
mody $3.50. Kilka set spodni każdego rodzaju 1 mody po $1.00, 1.25, 1.50, 1.75, 2.00 “ 50 3 00 Kilka 
set spodni dla chłopców za bezcen, 95c. $1.00, 1.35 —' 1.50. Kolankowate’spodnie dla dzieci po 25 35 i 
50 centów. F ’

Wielki zapas kapeluszy dla mężczyzn, chłopców i dzieci — połowa eeny.
Gwarantujemy każdemu, który od nas kupuje, że oszczędzi sobie najmniej 25 procent 

przekonał, że kto inny taniej sprzedaje jak my, niech nim zwróci towar kupiony, 3 mv 
pieniądze.

Odwiedźcie nasz .jedno-cenny skład czybyście chcieli co kupić lub nie.

“JOHN GROSSE CLOTHING CO.

GAZETEc
można sobie zapisać jak ró­

wnież

Polskie Książki
anniówić u

p. Staniilawa IMnvsliwi 
który utrzymuje wielki polski saIood 

i grosemią 
na rogu 17 i Paulina ul. 

CHICAGO. ILL-

Tanie ’; '
loty w pobliżu

Humboldt Parku.
Pocóż udawać się po za miasto za 

lotami,
jeiell je możecie również Unio iloetać w mle- 

łclel Front ich leży prey PivUkn i innych uli­
cach, na zachód od parkn; maję te eame ko­
rzyści. co inne części miasta. Ta część miasta 
wzrasta szybko a loty wkrótce będę dwa razy 
tyle warte co teraz.
Ceny teraz tylko $400 do $600, $40 
do $60 gotówką i miesięczne wpłaty. 
Także loty i domy Unio 1 pod uklcnil eaaie- 
mi łatwemi warunkami w innych poddywlzyach 
przedmieściach, t rzyjdżcle po katalog pisa­

ny w własnym waszym językn. Wolna jazda 
każdego dnia dla oględanta własności.

FILIE B1ÓKA przy Division ulicy tuż przy 
wchodzie do’ parka i ua lotaeti na zachód od 
parku położonych — otwarte codziefi.

S. E. Gross,
S. E. Cor. Dearborn & Randolph »t. 

(Oct. 11 -SV. I
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CHICAGO

Aby zrobić 

przepyszny liiszkoLl 
W zażądajcie od groser- 
f nika

COW BRAND 
SODA lub SALERATUS.

Zupełnie czysty.

5141

8739



Coldzier & Rodgers,
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW,

Rooms SB A 50, METROPOLITAN BLOCK,
N. w. Cor. Randolph A LaSalle Str., 

CHICAGO.
TAKE ELEVATOR.

DRUGA WIELKA

MAJÓWKA
„Wycieczka Piknikowa*4

Towarzystw Narodowych na południowej stronie 
miasta Chicago odbędzie się

w Niedzielę dnia 30Czerwca ’89 
w Parku „LOL 18ENHEIM’’ 

położonym przy kolei żelaznej „Wisconsin Cen- 
tralu. Cena biletu od osoby 50c. dzieci do lat 
12—15c Pociąg odch dzi o godzinie punkt 10 z 
rana z nowego dworca kolei żelaznej „Wiscon­
sin Central** BR. róg Franklin i Harrison ulicy.

Wymarsz wszystkich Tow. o godzinie punkt
9 z rana z Vorwaerts Turn hali do dworca.

Pociąg opuściwszy dworzec dla zabrania gości 
przystanie na 2 minuty na następnych stacyach : 
_ Canal i 16 ulic/ — Halsted pod mostem. Blue 
Island Ave. — Ashland Ave. i Ogden ave.

Na tych stacyach publiczność może biletado­
stać kupić od członków tam postawionych i na 
pociągu.

Bilety są dobre na każdy poaięg jadęcy napo­
wrót do Chicago, który stanie przed ogrodem 
dla zabrania gości napowrót.

Czas kiedy pociągi można dostać napowrót o 
godzinie po poł. 2:25 5:oo, 8:oo, i lO.oo wieczorem 

UWAGA. Wszyscy członkowie Tow 
bior^cych udział w tej „Majówce41 winni się 
stawić do wymarszu .na godzinę punkt 854 zrana 
do hali, każdy z oznaką swego Tow:

Do licznego wtpółudziału jak najuprzejmiej 
zaprasza 4

KOMITET.
W przypadku niepogody majówka odbędzie 

się później, o czem publiczność uwiadomi się 
przez Gazety. 

POSZUKIWANIA.
Adam i Franciszka Mikuccy z łjom 

ly poszukują swego syna Stanisława. 
Ktoby o nim wiedział, lub on sam niech 
aczy nam donieść pod adresem."

Adam Mikncki,
532 Noble str., Chicago, 111. (x)

Poszukuję swą żonę Rozalią Oboro- 
wską, z domu Zaleską; twarz ma pie­
gowatą i żółte włosy. Podobno miała 
pojechać do Philadelphia, Pa.

Michał Oborowski.
203 Court str-, 

New Castle, Pa.
(Ż4-2T.)

Poszukuję swych braci Bernarda i 
Anastazego Czapskich i Zofią Klamon 
(siostrę) pochodzących z Jabłowa, z 
Zachodnich Prus. W Ameryce prje- 
bywają od kilku lat i mają przebywać 
w Minneapolis. Minn.

Kto o nich wie lub oni sami raczą 
mi dać znać pod adresem:

Ju'tawna Ctapska,
156 Coblentz Str., 

Chicago, III.

Poszukuję swego szwagra Jana Kno- 
pek, który z Tucholi przybył przed 
ośmiu laty do Chicago.

Andrzej Lorenh,
568 Holt ave„

Chicago, III.

Ja Antoni Bolsewicz, Litwin, kawa­
ler, poszukuję panny, także Litwinki, 
których ma być dużo w Chicago.

Gdyby się która znalazła, któraby 
mi choiala odpowiedzieć, to niech wraz 
z adresem przyśle i fotografię.

Antoni Bolsewicz, 
care of M. G.

1031 North Water Str., 
Milwaukee, Wis.

(26—28)

Do sprzedania
TANIO 

przyrządy dla skiadu towarów 
kolonialnych (groserni).

182 Holt Ave., w po­
bliżu Division str.

Żądany jest
wspólnik (Partner) do pro­
wadzenia interesu w sprze. 
dąży lotów, dzierżawienia 
domów, salonów i innych 
składów kupieckich.

Zgłosić się do:

Joseph B. Bialk,
93—5 ave., CHICAGO, Ills.

W Ameryce dotąd niezna­
na maść

lecząca odparzona mieji»ca w każdej części 
ciała, u mężczyzn, tak zwanego wilka, u niewiast 
b|dż to pod pachę lub piersiami i t. d., u dzie­
ci do użycia zamiast proszku, środek używany 
i w każdym razie skutkujący ludziom, robo­
tnikom* co dużo chodzę, nie tylko dla zdrowia, 
lecz 1 dla biznesu potrzebny. Nie jest to 
humbug, tylko rzeczywista, na doświadczeniach 
kompetentnych oparta prawda, wyzdrawia tak 
zwauę żydówkę, usuwa bóle ospiczne momen­
talnie, niszczy zastarzałe skutki syfilisu. Każ­
dego czasu medykament ten ma do nabycia i 
przesyła wszędzie na żędame listowne. Cena słoi­
ka od lo do 5o centów.

18 Will street Chicago 111. 
Dr. S. Lubowiecki.

 (24—*7)

DO SPRZEDANIA TANIO 

Szewiecki Sztor 
z całym kompletnym zapasem.

Interes jest wyrobiony.
Zgłosić się do

Jana Kraśkiewicz,
563 Milwaukee Ave., Chicago.

_ <34~27>

J. SOSNOWSKI, 
ua Chapin i Monroe ul., 

South Bend, Ind.
Polecam Szan. Rodakom mój 

podwójny skład zaopatrzony w 
dobre wino, wódki, likiery, piwo i 
cygary — jako i w wszelkie ubiory 
dla mężczyzn, chłopców i dzieci. 
Oprócz tego możecie u innie dostać 
koszule, kołnierzyki, mankiety, poń­
czochy i zresztą wszystko to co 
jest potrz.ebncm do ubrania się.

(Oct. 25 — 90).

Drukujemy obecnie

Tysiąc aocy
i jedna, 

dzieło w dwunastu tomach, 
zawierające powieści arabskie. 
Kto sobie chce to dzieło za- 
fńsać niech przyśle dwa do- 
ary i pół ($2.50) przedpłaty 

bo po wydrukowaniu będzie 
się sprzedawać o wiele dro­
żej.

Wszyscy ci, którzy przyślą 
przedpłatę na powyższe dzie­
ło, będą kwitowani w Gazecie 
Polskiej.

W. DYN1EWICZ.

Nieco o sposobie życia 
papieża.

W apartamentach prywatnych 
papież używa stale białej sukni z 
białemi, morowemi wyłogami u 
rękawów. Na ramionach nosi małą, 
okrągłą pelerynkę, białym jedwa­
biem podbitą, na rekach zaś białe, 
do połowy dłoni sięgające ręka­
wiczki, które oczywiście odprawia­
jąc mszą, zdejmuje. Czytając lub 
wobec większego zgromadzenia, 
Ojciec św. używa lekkich, złotych 
okularów z 14 numerem szkieł. 
Opuszczając apartamenta, Papież 
zarzucana siebie purpurowy płaszcz, 
na złotym sznurze wiązany. W 
razie chłodu pod płaszczem na 
sutannę wdziewa Papież pąsową 
jedwabną mozettę, bramowaną 
białem futerkiem. Brewiarz od­
czytuje ojciec św. z wielką punk­
tualnością, obecnie posługuje się 
książką w formacie ósemki, wydaną 
przez Marne w Tours r. 1887. 
Ilekroć Papież udaje się do ogrodu, 
przynoszą mu lektykę do sali po­
przedzającej Sala Clementina lub 
Sala degli Svizzeri i przenoszą go 
w niej aż do wrót ogrudu. Jak 
tylko Papież opuszcza prywatne 
komnaty, pełniący służbę monsignor 
zamyka drzwi, prowadzące z Anti- 
camera Segreta do mieszkania 
Ojca św. i chowa klucz do kieszeni. 
Ten sam służbowy szambelan to­
warzyszy Ojcu św. w ciągu całej 
przechadzki. Drzwi otwierają do­
piero, gdy papież powraca do An- 
ticamera. Droga, którą przenoszą 
lektykę, prowadzi z Sala degli Sviz­
zeri przez Sala Nobili, a dalej o 
piętro niżej aż do Galleria di Gio 
vanni da Undine, tu skręcają na 
prawo do Galleria della Iscrizioni, 
aby przez bibliotekę dostać się do 
wejścia do muzeum, gdzie stoi już 
ekwipaż, w którym Ojciec św. prze­
jeżdża się po ogrodzie. Ogród dniem 
i nocą strzeżony jest przez żandar­
mów; ostatni przebywają w kosza­
rach, zbudowanych dla nich w tyl­
nej części ogrodu.

------ --------- ——

-Pokrewność w małżeństwie.

Małżeństwa między bliskiemi 
krewnymi, prowadzą do wyrodze- 
nia. Francuzki lekarz Devej na­
stępujące zebrał postrzeżenia. Po­
między 121 znajomymi mu 
małżeństwami bliskich krewnych, 
22 małżeństw żadnych nie miało 
dzieci; w 17 przypadkach miały 
dzieci więcej jak 10 palców; w 2 
zaś przypadkach brakowało palca; 
w 5 innych były u dzieci stopy 
nieforemne; a we wszystkich innych 
przypadkach, stan zdrowia dzieci 
bardzo mierny. Często też dzieci 
bliskich krewnych rodzą się głu­
chonieme; wykluwanie ząbków przy­
chodzi później, i zawsze prawic 
spóźnia się u nich rozwijanie tak 
ciała jak i umysłu. Im bliższy jest 
stan pokrewieństwa, tern gorsze 
pojawiają się skutki. — Lekarz, 
amerykański donosi takta następu­
jące: Z 34 małżeństw, było 28 mię­
dzy bliższymi, a6 między dalszymi 
krewnymi; 4 rodzin między nimi 
było bezdzietnych, a z reszty mał­
żeństw na 192 dzieci, 38 umarło 
wkrótce po urodzeniu; z 164 zaś, 
które pozostały, 64 tylko było 
zdrowych; 47 są albo kaleki albo 
podlegający rozmaitym słabościom 
ciężkim; 23 skrofulicznych, 4 epile- 
tycznych, 2 słabych na umyśle, 2 
niemych, 4 idyotów, 2 ślepych, 3 
krzywych, 6 mają wzrok słaby itd. 
Prócz tego, że w takich stadłach 
uwieczniają się słabości rodzinne, 
odzywa się jeszcze inna bardzo 
wielka niedogodność, tam nawet 
gdzie pobrani są zupełnie zdrowi. 
Gdy bowiem dziedziczność chorób 
familijnych zmniejsza sic przy 
małżeństwach między obecna i sobie 
rodzinami skojarzonych, to między 
pokrewnemi rodzinami gdyby pobra­
ni byli najzdrowsi nawet, pomału 
wyrabiają się słabości, powiększa­
jące się za każdem pokoleniem. —

—— — ■

Ze świata roślinnego.

Nie od rzeczy wiedzieć, zkąd do 
nas przyszły niektóre rośliny, kwia­
ty i drzewa. Otóż żyto i pszenicę 
sprowadzono z stepów Tartaryi i 
południowej Rosyi. Ojczyzna 
jęczmienia i żyta jest wschód 
Azyi środkowej. Rzodkiew przenie­
siono z Chin. Z Chin importowa­
no do Włoch pomarańcze. Proso 
przyszło z Indyi; tak samo i ta­
tarka. Roku 1696 zaczęto w Ame­
ryce próbować uprawy ryżu, który 
początkowo za pokarm uważany nie 
był. Później dopiero się przekona­
no, że zmiękczony w gotowanej 
wodzie jest posilającym. Bób po­
chodzi z nad jeziora Kaspijskiego. 
Z Indyi wschodnich mamy len, a 
konopie z południowej Europy. 
Ze wschodu mamy czosnek, az po­
łudniowego Sybiru szczypior. Ćy- 
bulki mamy z Palestyny, z Aska- 
lonu. Szparagi w XVIII wieku 
sprowadzono z Włoch. Pierwsze 
cebule z Wschodu. Kopr z Hisz­
panii. Pietruszkę z Egiptu. Ziele 
czyśćcowe z Syberyi, a korbal z 
Rosyi azj atyckiej. Melony z ojczy­
zny Kałmuków. Kalafiory" z wyspy’ 
Cypru. Pachnące hiacynty najpierw 
sprowadzono z nad cieśniny Tra­
ckiej około 1560 r. Tulipany z 
Kapadocyi około r. 1559. Róże 
zimowe z Tunisu. Słoneczniki z 
Ameryki. Najpiękniejsze gatunki 
jabłoni i gruszy pochodzą z Egiptu, 
z Syryi, Grecyi. Pierwsze jabłka 
sadzono potem w Rzymie. Apry- 
kozy importowano z Epiru, a orze­
chy z Persy i przyszły najprzód do 
Włoch. Pergamoty z Turcyi. Figa 
z Azyi do Francyi. Oliwa z Cypru 
do Grecyi, a potem do Włoch. 
Wino ze wschodu już w VI wieku 
po założeniu Rzymu uprawiano we 
Włoszech. Roku już 282 nakazał 
cesarz Probus, aby wszystkie wła­
dze popierały w wszelki luożebny 
sposób uprawę wina. Kasztany 
sprowadzono 1550 r. z Północnej 
Azyi, a najmocniejszą truciznę, 
jaką dotychczas mamy, z gór 
Himalajskich. —

Czego też ludzie uie jedzą?
Jakkolwiek obfiteni i wyszuka- 

nem jest spis jadłodajni naszych, 
jakkolwiek bogate w pomysły pod 
tym względem są gosposie nasze, 
istnieją jednak potrawy, o których 
się nic śniło smakoszom polskim. 
W wyborze tych przysmaków bo­
wiem ludzie nie zawsze rządzą się 
rozumem i wprost wstrętne nieraz 
objawiają popędy i zeehcenia. 
Eskimosi np. i kamczadale, którym 
dla ochrony od zimna potrzeba 
sporo tłuszczów, z nadzwyczajną 
ochotą piją tran wielorybi, łykają 
go w formie zup rozmaitych, a już 
najlepiej smakują im — świece ło­
jowe. Śyryczyjkowie, Arabowie i 
Egipcyanie zachwycają się delika­
tnością mięsa szarańczy smażonej. 
Dawni Frygijczykowie w Małej 
Azyi z upodobaniem zajadali pewne 
gatunki robaków, niektóre zaś ple­
miona indyańskie w Ameryce i 
dziś czynią to samo.

Grecy starożytni z chciwością i 
amatorstwem obgryzali pieczone 
łapy lwie i nogi wielbłądzie, a 

smakosze z czasów cesarstwa 
rzymskiego szczęśliwi by li,gdy mieli 
na stołach swoich misy pełne ję­
zyków słowiczych... Negrowie 
afrykańscy z upragnieniem jedzą 
mięso wężów... Kałmucy delektują 
się myszami, jaszczurkami, ptakami 
drapieżnemi, lisami, wilkami, a 
więc zwierzętami, klóryeh my dla 
samej woni już znieść nie możemy, 
a jednocześnie brzydzą się mięsem 
psiem, kociem i wiewiórczem ... 
Ulubionem pożywieniem Jakutów 
jest mięso, sępa, zwanego ścierwni 
kiem dla tego, że karmi się wy­
łącznie padliną. W Tonkinie w 
Chinach przyrządza się pieczeń z 
lwów i .tygrysów, a mieszkańcy 
wysp basuańskich nic znają większe­
go przysmaku nad żołądek kozi 
wraz ze wszystkiemi jego zawarto­
ściami. Negrowie jedzą mięso sło­
niowe, strusie, krokodyle i koni 
morskich. Buszmani i Hotentoci 
w Afryce południowej posilają się 
mrówkami i robakami drzewnemi. 
Nad rzeką Orinoko w południowej 
Ameryce mieszkają plemiona in­
dyańskie, które spożywają glinę po 
poprzedniem skropieniu jej tłu­
szczem żółwiowym.

Tak w krajach rozmaitych różne 
są pokarmy, stosownie do potrzeby 
i kaprysu człowieka. Za kaprys 
bowiem jedynie uważać można to, 
że we Francyi przygotowuje się 
bardzo smaczną podobno sałatę z 
chrabąszczy z octem, oliwą i cebu­
lami.

Smacznego!

Szczególna wystawa.
W Londynie otwartą została 

szczególna w swoim rodzaju wysta­
wa. Obejmuje ona bowiem zbiór 
butów" i trzewików nietylko mnó­
stwa krajów, lecz także, o ile to 
było możebnem, z wszystkich stu­
leci. Są tam z trzciny plecione 
egipskie sandały; żółte w kształcie 
pończoch greckie buty, które nie­
wiasty ateńskie przy uroczysto­
ściach nosiły: czerwone norwe- 
gskie z sznura robione trzewiki; 
inne, które stroiły nogi narzeczonej 
z Damaszku, są one z drzewa wy­
sadzonego perłową macicą, a obca­
sy dosięgają prawie wysokości je­
dnej stopy; trzewiki haftowane z 
czerwonej skóry, dawniej własność 
Piusa IX, a obok stoją buty z- 
Peszawur, zrobione z skór rybich 
i ciężkie holenderskie z XVII wie­
ku, obok delikatnych, perłami wy- 
sadzonveh tureckich pantofelków 
damy haremowej. Wiele, rozumie 
się, jest tu obuwia, które należało 
do królewskich rodzin Wielkiej 
Brytanii, miedzy innemi trzewiki 
z podwójną podeszwą, które nale­
żały" do Maryi Lotaryńskiej, matki 
nieszczęśliwej Maryi Stuart, trzewi­
ki które oba sama nosiła, małe i 
wązkie z czarnego jedwabiu; trze­
wik: z czasów królowej Elżbiety z 
wspaniałego złotego brokatu, i 
inne, w których jedna z wielu 
przyjaciółek „wesołego króla" Ka­
rola II tańczyła, z tkanego jedwa­
biu i koronek, ozdobione wielką 
perłą Z nowszych czasów pocho­
dzą galonami przyozdobione różowo 
trzewiki atłasowe, niegdyś własność 
Jerzego III, i inne różowe podszy­
te z białej skóry z różowemi 
obcasami, które miał na nogach 
Wilhelm VI podczas swojej koro- 
nacyi. Zwracają na siebie uwagę 
małe czarne trzewiki, których te­
raźniejszy książę Walii używał, jak 
również trzewiki zdobne monogra­
mem i koroną, które nosił najstar­
szy syn jego Albert Wiktor ucząc 
się chodzić.

Nowy Chrystus.
Z Charlestown, S. Carolina, do­

noszą. Od przeszło miesiąca kazał 
do negrów mieszkających nad rze­
ką Savannah człowiek biały, który 
twierdzi że jest Jezusem Chrystu­
sem. „Pozostawcie wszystko i 
idźcie za mną“ rozkazał. „Porzućcie 
wasz plon; wypędźcie bydło na 
pastwisko, Bóg będzie miał o was 
staranie."

I słuchając go setki negrów szły 
za nim. Narobił tyle rozruchu, że 
inteligentni negrzy na seryo deba­
towali nad tem w jakiby sposób 
można zapobiedz jego działaniu. 
Postanowiono go aresztować lub 
wydalić z okolicy. Niektórzy chcie- 
li go powiesić lecz rozsądniejsi 
oparli się temu. Dano go więc 
aresztować. Niewiasty słysząc o 
tem uzbroiły się w strzelby, aby 
go wyrwać z rąk szeryfa, lecz no­
wy prorok oświadczył jego zwo­
lennikom, ażeby nie jużywali prze­
mocy. Obawiali się, że zostanie 
ukrzyżowanym, lecz nowy Chrystus 
oświadczył im, że powtórnie nie 
umrze na krzyżu.

Nie opierał się bynajmniej, gdy 
go aresztowano. Wielki tłum to­
warzyszył mu do więzienia. Chcia­
no urzędników, którzy go areszto- 
towali, rozedrzeć na kawałki, lecz 
on zabronił im gwałtów. Na stacyi 
policyjnej oświadczył, że się nazy­
wa Campbell i przybył ze zacho­
du. Pokazuje blizny na rekach, 
które, jak powiada, pozostały po 
gwoździach, któremi go przybito 
na górze Kalwaryi. Broda i włosy 
jego są długie — widoczną jest 
rzeczą, że nosi brodę tak, jak 
Zbawiciela przedstawiają stare 
obrazy.

Nie zadowolnieni rzeźuicy.
Wiadomo, że legislatura stanu 

Minnesota uchwaliła przeszłej zimy 
prawo, na mocy którego została 
zakazana sprzedaż mięsa z bydląt, 
które nie zostały zrewidowane 
przez urzędnika miejscowego przed 
zarzezaniem; innemi słowy zaakaz- 
no przywóz świeżego mięsa — pra­
wo 1o było zwłaszcza skierowanein 
przeciw Chicago. Stało się, co prze­
widywano. Wskutek braku współ­
zawodnictwa poszła cena mięsa w 
Minnesocie niezmiernie w górę, a 
chociaż, handlarze mięsem ryczałto­
wo się radowali, to jednakowoż 
publiczność nic była zadowoloną, 
ani też ubożsi handlarze mięsem, 
których utrzymanie głównie żale 
żalo od uboższej klasy ludności 
która zaś z przyczyny podwyższo­
nej ceny mięsa obywała się bez 
tegoż o ile możności. Najbardziej 
dotknięci przez wysokie ceny zo­
stali właściciele hotelów w St. 
Paul i Minneapolis, i ci też naj- 
pierwsi znaleźli wybieg dla nie- 
zastówauia się do prawa. Prawo 
bowiem zakazuje sprzedaż lub 
ofiarowanie komukolwiek mię­
sa z bydlęcia, nie zarzezanego w 
stanie Minnesota; lecz nie zakazu­
je nikomu kupowania mięsa po za 
stanem. Odnosząc się do tego wła­
ściciele hotelów usiłowali wkrótce 
po uchwaleniu prawa zakupować 
mięso w Chicago. Chicagoscy 
rzeźnicy atoli nie chcieli im tako­
wego sprzedawać — obawiali się 
może zatargów z prawem, albo 
może też chcieli, aby obywatele w 
Minnesocie tem bardziej się jeszcze 
rozjątrzyli przeciw wysokim cenom 
mięsa — dosyć, że przez kilka 
miesięcy nie przyjmowali zamó­
wień z Minnesoty. Dopiero gdy 
Phil. Armour powrócił z Europy, 
nasi królowie mięsa zlitowali się 
nad mizernymi Minnesotanami i 
posełsją im tyle mięsa, ile tylko 

żądają — tj. tylko takim ludziom, 
którzy takowego nie sprzedają innym 
w stanie surowym, tylko gdy jest 
sinażonem, pieczonem, gotowanem 
itd. Czy sąd uzna słuszność tego 
postępowania, gdyby kiedyś miało 
przyjść do procesu o przestąpienie 
prawa, jest kwestyą, która się nie 
da łatwo roztrzygnąć.

OSTATNIE WIADOMO­
ŚCI.

Berlin, 24 czerwca. Dzisiaj 
odbył się kościelny i cywilny ślub 
księcia Fryderyka Leopolda z księ­
żniczką Louisą Szlezwig-Holsztyn.

Wiedeń, 24 czerwca. Z po­
wodu nadwątlonego zdrowia wystą­
pił hrabia Andrassy z węgierskiej 
delegaeyi.

Paryż, 24 czerwca. Proces, 
który się w Angouleme toczył prze­
ciw bulanżystom Deroulede, La­
guerre i Laisant, zakończył się na 
tem, iż Deroulede został uznany 
niewinnym opieraniu się policyi, 
lecz za usiłowanie podniecenia bun­
tu został skazany na zapłacenie 
$25; tyle musial także zapłacić La­
guerre za groźby przeciw policyi. 
Laisant został uznany niewinnym.

Londyn, 24 czerwca. Dono­
szą, że odtąd parowce północno-nie- 
mieckiego Lloydu nie przystaną w 
Southampton.

Bruksela, 24 czerwca. Szach 
Persyi przybył dziś do Brukseli.

Panama, 24 czerwca. Wciąż 
jeszcze pozostają tu tysiące 
robotników, którzy pracowali 
przy kanale. W Culebra, Colon i 
La Boca zajmuje się inżynier Bra- 
gand przechowywaniem maszyn, na­
rzędzi i zasobów towarzystwa ka­
nałowego, aby takowe zabezpieczyć 
od zepsucia podczas pory deszczo­
wej.

Petersburg, 24 czerwca. 
Tutejsza pół urzędowa prasa wciąż 
zaczepia Włochy, podczas gdy car 
po grubiańsku się stawia w obec 
włoskiego posła. Podczas ostatnie­
go balu car wcale na niego nie 
zważał, aż ten rozmyślnie wszedł 
w jego drogę; wtenczas pozdrowił 
go car, lecz bardzo chłodno.

Johnstown, 24 czerwca. 
Krótko przed południem wybuchł 
w pierwszej wardzie pożar, który 
w okręgu położonym pomiędzy Mar­
ket, Walnut, Main ulicami i rzeką 
oszczędził trzy tylko domy. Spali­
ło się 25 domów, pomiędzy niemi 
wielka mocno zbudowana szkoła. 
Sikawki z Philadelphii nie zdołały 
zapobiedz szerzeniu się ognia i dla 
tego porozrywano domy sąsiednie

Znaczny postęp zrobiono dzisiaj 
w usuwaniu zwalisk, choć mało 
tylko ludzi pracuje. Szczątki przy 
moście kolejowym wysadzają się 
wciąż w powietrze i jest nadzieja, 
że praca zostanie ukończoną w 
czwartek.

Dzisiaj po południu pomiędzy 
drugą i trzecią godziną przy wy­
sadzaniu rozwalisk wyleciały także 
w powietrze części ciał ludzkich; 
zebrano takowe i przekonano się, 
że należały do najmniej sześciu lu­
dzi.

N ew York, 24 czerwca. Dla 
powodzian w Johnstown zebrał 
burmistrz Grant dotychczas $502- 
239.

Haverstraw, N. Y., 24 czer­
wca. Wczoraj wydarzyła się w ce­
gielni Degroatm w Jones Point 
krawa bijatyka pomiędzy Słowaka­
mi i negrami, podczas której je- 

I den Słowak został zabity, jeden 
został śmiertelnie a dwóch innych 
zostało mniej niebezpiecznie ranio­
nych. Bójka powstała z tego, iż 
Słowacy chcieli negra utopić Przy­
jaciel tegoż, niejaki Morton, schwy­
cił za rewolwer i wystrzelił siedin 
razy do Słowaków; następnie stała 
się bójka ogólną, w której najgłó­
wniejszą rolę odgrywały noże i ka­
mienie. Policyanci z Haverstraw 
aresztowali dziś rano czterech na­
czelników bijatyki. — Dzisiaj mu- 
siał się także szeryf udać na miej­
sce rozruchów, gdyż Słowacy od­
pędzili od pracy negrów, choć tam 
się znajduje cztery razy tyle ne­
grów, jak Słowaków.

Chicago, 25 czerwca. Jan 
Tanias, Polak, robotnik kolejowy, 
usiłował wczoraj wskoczyć na po­
ciąg towarowy na ' Western ave. 
Dostał się atoli pomiędzy koła i 
został ciężko pokaleczonym.

Wódka lekarstwem.
W Leavenworth, Kansas, musi 

ten, który żąda wódki, potwierdzić 
pod przysięgą, że takowej potrze­
buje jako lekarstwo. W miesiącu 
maju kupiło, jak spisy okazują, 
22,0<J0 osób wódkę na cele lekar­
skie. Ponieważ miasto Leavenworth 
liczy tylko 33,000 mieszkańców a 
pozostałych tysiąc nie wystarczyłoby 
do doglądania chorych, powinno 
się sprowadzać z innych miast, jak 
„Fr. Pr.“ proponuje, ludzi, którzy- 
by mieli pieczę nad chorymi. Stan 
zdrowia w Leavenworth musi być 
bardzo złym.

—--- ♦-----------
Nowa religia,

Z Toungu w królestwie Burmah, 
donoszą, że Koh Pal Sah, handlarz 
drzewem w tem mieście, stał się 
założycielem now’ej raligii, która 
ma być mieszaniną budaiztnu i 
chrystyanizmu. Zwolennicy jego, 
których już ma kilku tysięcy, świę­
cą chrześciańską niedzielę i wstrzy­
mują się od napojów alkoho- 
licznych.

Negier księdzem.
Dnia 21 czerwca został w Balti­

more przez kardynała Gibbons wy­
święcony na kapłana katóiickiego 
po pierwszy raz. negier. Na ostatnim 
concilium w Baltimore uchwalono 
przyjmować. d<> stanu kapłańskiego 
także negrów, ponieważ, zdaje się, 
ci mają więcej wpływu na ludzi 
ich rasy w południowych stanach, 
jak kapłani biali. Pierwszy czarny 
kapłan katolicki nazywa się Charles 
Randolph Uncles, urodził się w 
Baltimore i ukończył swe studya 
w tamtejszeiu seminaryum św. Jó: 
zefa.

Żelazny kośjioł.
Belgijskie towarzystwo robót 

publicznych w Binche, w Hennegau, 
wykonało w warsztatach swoich 
dzieło, budzące podziw w kołach 
fachowych. Jest to w najczystszym 
stylu gotyckim z żelaza kutego i 
lanego wykonany kościoł, prze­
znaczony dla parafii Notre Dame 
del Carmen, na Manili. Wyspy" 
Filipińskie nawiedzane są przez 
częste i gwałtowne trzęsienia zie­
mi, tak iż budynki wznoszone z 
cegieł i kamieni ulegają zupełnemu 
burzeniu. Ów kościoł żelazny przeto 
zbudowany" został na podstawie 
starannych studyów ludzi fachowych 
w ten sposób, że może stawić opór 
najsilniejszym nawet rewolucyom 
podziemnym. Ma on 54 metry dłu­
gości, a 22 metry szerokości, sulit 
nawy kościelnej wznosi się na 20 
metrów, dwie wieże na dachu mają 
50 metrów wysokości. Ogólna waga 
kościoła wynosi 1,600,000 kil.

WM. B. MA.SOB -LAWRENCR M. EVN1S

Mason & Ennis, 
ATTORNEYS AT LAW 

NOTARIES PUBLIC 
ADWOKACI, 

79 Dearborn Str., 
ROOM 37 38 ae db 40

CHICAGO, ILL.
Fr. Niemczewski, 
J. Małkowski,

polscy 
klerk.

Założone w roku 1870.

Joseph A. Stolba & Co.
Ratownicy i mincarze, (Die Sinkers and 

Stencil Cutters)
No 6 South Clark Str., Chicago.

FABRYKANCI
Stgpli, pieezgei mosigżnych i stalowych, żela 
zek do znaczenia, godeł, blach do drzwi 'dooi 
plates), tak nazwanych baggages and poo) 
checks, pieezgei dla notaryuszów i korporacyi, 
jako tea gumowych (rubber stamps), etc. etc.

(x)

Ogłoszenie.
Tow. ligi Odział Wolnych 

Krakusów na ostatniem swem po­
siedzeniu zniesło wstępne do 'l-o- 
warzystwa na pewien czas na Igo 
dolara.

A więc kto by miał zamiar 
wstąpić dcUtegoż, niech się z gło­
si do Sekretara.

St. Pliszka,
629 Noble ulica,

Chicago, 111.

Słowo do turystów.
Latowe miesiące już nadeszły a 

ponieważ jeden i drugi z Was bę­
dzie chciał mieć wakacyę, zwraca­
my uwagę waszę na resorty lato- 
we, położone wzdłuż linii Wiscon­
sin Central kolei, pomiędzy 
któremi znajdują się Lake Vil­
la, Fox Lake, Waukesha, Cedar 
Lake, Neenah (Roberts Resort) 
Waupaca, Ashland i inne. Pam- 
fletv donoszące o wszystkich szcze­
gółach dostaniecie darmo, jeżeli się 
udacie do

James Barker,
Geni. Pass & Tkt. Agt, 

Milwaukee, Wis. 
lub do

II. C. Fuller,
City" Pass & Tkt. Agt., 

(21—24) 205 Clark str., Chicago.

Szkoła Akuszeryi w Chicago

Już od prawie dwóch lat istnieje 
w Chicago polska szkoła akuszeryi, 
». której już kilkanaście uczennic, 
cieszących się dobrem powodzeniem, 
wyszło. Kursa rozpoczynają się co 
trzy miesiące i trwają stósowniedo 
prawa mieś. 6. Następny kurs roz­
poczyna się 3go lipca. Nauka tak 
teoretyczna jak i praktyczna bywa 
udzielaną w języku polskim i 
angielskim.

Szkoja ta jestprzez odnośny urząd 
Stanu Illinois uznaną za kompeten­
tną, tak że na mocy przez nią 
udzielonego dyplomu Stan Illinois 
wydaje „License", upoważniającą 
do praktykowania w każdym Stanie.

Bliższych informacyi udzieli se­
kretarz „Esculapian College of 
Midwifery", M. T. Orglert M. D., 
707 Milwaukee Ave., Chicago, Ills.

(25—28)

Antoni Kulwicki niech pi- 
sze mi, gdzie jest, a doniosę mu coś 
ważnego.

Jan Mufach, Geneseo, 
Sargent Co., Dakota.

|®~ Pan Stanislaw Wysocki, po­
chodzący z. powiatu Lipnowskiego, 
gubernii Płockiej, a przebywający 
w Chicago, niechaj się zgłosi do 
Redakcyi Gazety Polskiej po list 
od familii.

KT" Zwracamy jeszcze raz uw"agę 
Szanownych Rodaków na now’o 
założone Narodowe Towa­
rzystwo Budowniczo- 
Pożyczkowe i Kasę O- 
szczędności Króla Mie­
czysława I., którego posie­
dzenia odbywają się w hali ob. 
A. Kowalskiego i spółki, 709 
Milwaukee ave, róg Noble ulicy, 
w każdy czwartek o 74 godz. wieczo­
rem. P. ierw’sza serya roz­
poczyna w Czwartek, 27go 
Czerwca rb. Tuszymy sobie, że 
Rodacy jak najliczniej z tego sko­
rzystają, aby w łatwy sposób stać 
się panami własnego ogniska.

KOMITET.

Człowiek młody, mówiący 
płynnie po polsku, niemiecku 
i angielsku, poszukuje jakiej- 
bądź roboty.

Na żądanie dobre rekomen- 
dacye. Adres:

H. Fisher,
225 W. 12 str.,
Chicago, Ills.

PŁACĘ NAJDROŻEJ
----  za —

Rublu rosyjskh,
G ul d c ń y austryacxie.
Mirki niemieckie,
Ster lingi angielsku,
Liry włoskip,
Franki francuskie, belgijskie, szw ’carskie 

i rumuńskie,
Kron ‘»y szwedzkie, norwegskie, duński*

W1 3EŁAM NAJTANIEJ
R u b 1 e do Polski, i Rosyi,
Guldeny do Galicy i, Węgier, Ci ech i całe; 

Austryi,
Mark 5 do Poznańskiego, Prus Wschodnie) 

i Zachodnich, Szlęzka ’ całych Niemiec.
Sterling! do Anglii,
Liry do Włoch,
F r a n k i do Francyi, Belgii. Szr*..;caryi 

Rumunii,
K r o n <• r y do Szwecy:, Norwegii, i Danii 

Władysław Dy uiewicz, 
532 NOBLE Street. — — CUK GO. I llinotf

B. Stobiecka.
Praktyczna lekarka na oczy 
4H9 Mi’.WHuke Avenue.

’ Leczy także wszystkie inne
choroby. Ma pokoje urzą­

dzone dla pielęgnowania zamiejscowych cho­
rych.. W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
wzywa pomocy jednego z najlepszych lekarzy 
w Chicago, « którym jest w połączeniu. Biednym 
rady udziela bezpłatnie.

Proszę podawać dobry adres, bo przez poda­
nie niećlobrego adresu wysyłane medycyny zwra­
cają sig ipsuj^.

TADEUSZ KOŚCIUSZKO.
Szanownym Rodakom oznajmiam że gdy obrazy 

TADEUSZA KOŚCIUSZKI
trudniej było sprowadzać z Europy dla ich 

wyczerpywania się podjąłem sig nakładu w kil 
ku tysięcy egzemplarzach. Obraz przedstawia 
tego bocl.atera w stroju narodowym na konia, 
jako naczelnika siły zbrojm j pod Racławicami 
Piękny ten obraz jest v dziewięciu kolonach 
rozmiaru l<u<24 cale.

Pojedyńtzo sprzedajc- się po 75 c.
W. Dyniewicz.

Do sprzedania 
farma obejmująca 160 akrów w . kolonii Wilno, 
Lincoln pow., Minn , 5 mil od polskiego kościo­
ła i 7 mil od stacyi Minneota. 45 akrów pod u- 
prawę, z tych 19 akrów obsianych pszenicę, 8 
ęczmienienieiu, 17% owsem, % akra kartofla­

mi. Pastwisko 15 akrowe dla 8 do 10 krów i 
pastwisko 2 akrowe dla 2 koni. Dom mieszkal­
ny 24x30x14, dość obszerny dla dwóch familii, 
warty $800; spichrz 16x16, warty $80; stajnia 
14x9 • warta $200. Z powodu przeprowadzki ta­
nio do sprzedania za $2000. Szc zegółów udzieli 
w języku angielskim lub niemieckim:

Rev. Chr. Boettcher, 
Minneota, Minn. (17—28)

Dla Polaków przybyłych do Ameryki, jest 
koniccznę potrzebę nauczenie się języka angiel 
skiego ad? tego jest wydrukowana księżka:

POŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, księżkw 
dla Polaków w Ameryce dla łatwego nauczenia 
się po angielska z opisaniem każdego wyrazu 
jak aig ma wymawiać, wypracował Wł. Dynie- 
wież; przejrzana, poprawiona i znacznie po 
wigkszoua a mianowicie dodane sę rozmowy » 
różne listy w polskim i angielskim języku, którr 
sprzed? je sig po 65 centów.

Piszcię po nię pod adresem:
W. Dy nie w i ck , •

532 NOBLE “TR.. — — — CHICAGO. IIL.

Kto nie ma papierowych pieniędzy a nie moż< 
wykupić “Money Order’ niech przyśle na księż- 
ki lub gazetę wartość w markach pocztowych 
(Post stamp) których może kupić ua każde* 
poczcie.

Ceny Targowe.
Chicago 26go Czerwca 1889

IV KSIĘGARNI POLSKIEJ
W. DYNIEWICZA,

532 Noble Str., Chicago, 
(założonej 1872 roku) 

jest wielki zapas różnych 

KSIĄŻEK
------ do ——

Nabożeństwa, 
sprowadzonych w 

tysiącach egzemplarzy 
z Europy.

Na sprzedaż
farma w Ilofa Park‘u, Wis., nii da­
leko polskiego kościoła. Obejmuje 
120 akrów — z tych 40 akrów 
klarunku i ma budynki gospo­
darcze. Sprzedani tanio za gotówkę 
albo zamienię na własność w Jttil 
waukee. Po bliższe wiadomości zgło­
sić się osobiście lub piśmiennie do 

Wal. S. Grodske, 
604 —13 str., MILWAUKEE, Wis.

PIERWSZA

Księgarnia Polska
W AMERYCE

W. Dynłewicza,
532 Noble Street., Chicago, 

Illinois, 
odebrała w tycłi dniach 

WIELKI ZAPAS

ślicznie kolorowanych
MAŁYCH

OBRAZKÓW

z podpisami polskiemi.
Cena 1 paczki (zawierającej
100 obrazków) jest

jeden dolajPa_„.

Pszenica bnszel 63—84
Kukurudza 34f—35|
Owies .... 23|—28
Jęczmień . 25—50
Żyto . 39—41
Wieprzowina 11.65 -11.85
Smalec, 10C funtów . 6.50 -6.70
Masło zwykłe 10—12

“ dobre 12—13|
“ śmietankowe 141—16

Jaja, tuzin 12
Siano, tymotka No. 1. 10.00—10.50

No. 2. 9.00-9.50
mięszane 8.00—8.50
preryowe 7.00—9.50
Kartofle, buszel 35—50
Gęsi, tuzin . 3.00—4.00
Żywe świnie 2.00—4.50
Owce . 2.90—5.99
Spirytus 1.02
Pomarańcze, pudło 3.25—4.50
Kawa, funt Java 23—28

“ Rio 18—21$
“ Mocha 31

Cukier, cut-loaf, funt 9f-10
“standard granulated 9
“ standard A
“ żółty 6-8

Łój . . 3|—
Jabłka, (beczka) 4.00—5.00
Fasola (busz.) 1 85—2.00
Sałata, tuzin 10
Tomatoes, buszel 1.00—1.25
Ogórki, tuzin 40—45
Poziomki, pudło 75—1.00
Rzodkiew, tuzin 10—25
Marchew, tuzin 10—15
Szparagi, pudło „ 1.00
Cybula buszel a 2,50—2.75
Kapusta, nowa, 100 1.00—1.50
Kartofle nowe, beczka 2.50
Fasola w strączkach, pudło 1.00—150
Groch polny 1.00—1.10
Groch zielony, buszel . 65—1.00
Indyki żywe, funt 5—8
Kaczki 8—9
Kury 8|—15
Wiśnie, pudło 1.75—2.25
Agrest, „ . 1.50—1.75
Śliwki, „ . 25—50
Len 1.52
Wełna, funt . 12-34
Cytryny, pudło 2.50—5.50
Brzoskwinie, “ 10—40
Maliny, “ 1.00—1.75
Jeżyny, “ 1.50
Tymotka siemię 1.25
Cytryny • 2.50—6.00
Jabłka lato we, pudło . 30—50
Świętojanki, pudło . 1.85—2.00
Krowy, 100 funtów . ,2.75—3.00

rHE CHICAGO ANO
NORTH- 

WESTERN
RAILWAY.

PRZESZŁO 7,000 MIL 
stalowego toru w Illinois, Iowa, Wisconsin, 
Michigan, Minnesota, Nebraska, Dakota i Wyo­
ming przerzyna rolnicze, górnicze i handlowe 

Zachodu i północnego Zachodu.
Żadna inna nie przewjrższa tej linii co do 

wspaniałych wag mów jadalnych, nowych wago­
nów sypialnych Wagnera iPullmana. Eleganckie 
wagony dzienne i)

Szybkie pociągi przedsionkowe 
pgdz^ce wprost pomiędzy Chicago, St. Paul i 
Minneapolis, Cohncil Bluffs i Omaha, łącząc sie 
z pociągami do Portland, Denver, San Francisco 
. wszystkich miejscowości położonych nad wy­
brzeżem ocean spokojnego.

Jedyna linia do „Czarnych Gór.“

J. M. WHITMAN, H. C. WICKER, E. P. WILSON, 
Man. Jen. Man. Han. Jen. Agt. pas.

Po bilety, ceny, mapy, tabelę wyjazdu i po 
wszystkie inne szczegóły zgłoście sig do jakiego­
kolwiek agenta biletowego lub udajcie do jene- 
ralnego agenta pasażerskiego, w Chicago, ill.

POSPIESZNA POCZTOWA UNIA z pocięgami 
przedsionkowemi pomiędzy Chicago, St. 
Paul i Minneapolis.

TRANS KONTYNENTALNA DROGA ponugdzy Chi- cago, Council Bluffs, Omaha i wybrzeżem 
Oceanu Spokojnego.

WIFIKA NARODOWA KOLEJ pomiędzy Chicago, 
Kansas City i St. Joseph, Mo.

5700 MII KOLEJ przcchodzęcej przez główniejsze 
miejscowości w Illinois, Wisconsin, Minne­
sota, Iowa, Missouri i Dakota.

PO MAPY, TABELE, ceny podróży i ładunków 
itd., udajcie się do najbliższego agenta na dwor­
cu Chicago, Milwaukee i St. Paul kolei lub do 
jakiegokolwiek agenta kolejowego gdziekolwiek 
w świecie.
ROSWELL MILLER, A V. H. CARPENTER, 
Jeneralny Manażer. Jen. a t. pas. i bilet.

Wco do informucyi pod względem gruntów i 
miejscowości, które sę własnościę CHICAGO 
MILWAUKEE I ST. PAUL KOMPANII KOLE­
JOWEJ piszcie do II. G HAUGEN, Land Com­
missioner, Milwaukee, Wisconsin.

ta. MAM
CZŁOWIEK NIE ZNAJAcY JEOGRAFII TEJ
OKOLICY NABIEKZIS WIELE WIADOMOŚCI 

PBÓEGL^DAJĄC T1J MAPIj

GREAT ROCK ISLAND DROGI
(C., B. I. & P. i C., K. & N. ICya.)

na zachód, północnyzachód i południowy za­
chód. Obejmuje CH CAGO. JOLIET, ROCK 
ISLAND, DAVENPORT, DES MOINES, COUN­
CIL BLUFFS, WATERTOWN, SIOUX FALLS, 
MINNEAPOLIS, ST. PAUL, ST. JOSEPH, AT­
CHISON. LEAVENWORTH. KANSAS CITY, 
TOPEKA, COLORADO SPRINGS, DENVER, 
Pl EBLO, i setki kwitnących miast i miaste­
czek — przerzynając niezmierne obszary najbo­
gatszych gruntów rolniczych na zachodzie.

TRWAŁE PRZEDSIONKOWE POCIĄGI EKS­
PRESOWE

przewyższające wszystkich współzawodników 
co do wspaniałości i wygód
dzy CHICAGO i COLORADO SPRINGS, DEN­
VER i PUEBLO. Podobna wspaniała przedsion­
kowa usługa puciajpwa (<tai™u<ę> pomiędzy 
CHICAGO i COUNCIL BLUFFS OMAHA) i 
pomiędzy CHICAGO i KANSAS Cl IY. Modne 
wagony dzienne, eleganckie wagony jadalne (vl których można dostać smaczne potrawy po 
umiarkowanych cenach), wagony z ukosnemi 
siedzeniami, na których dobrze możnaodpoczęć 
(siedzenia DARMO) i pałacowe wagony sypiał 
ne. Prosta linia do NELSON, HOln’ON, HUT­
CH I'SON, WICHITA, ABILENE, CALDWELL, 
i wszystkich miejscowoś<( w południowej Nebra- 
sce, Kansas, Colorado, Indian Ter. i Texas. 
Ekskursye do California dziennie. Wybór dróg 
do wybrzeża morza spokojnego.

SŁYNNA ALBERT LEA KOLEJ 
na której jadę dziennie przepysznie urzędzone 
pocięgi ekspresowe pomiędzy Chicago, St. Jo­
seph, Atchinson, Leavenworth, Kansas City, 
Minneapolis i St. Paul. Ulubiona linia turystów 
do scenicznych miejscowości i najpiękniejszych 
okolic północnego zachodu, gdzie można łowić 
zwierzynę i ryby. Watertown i Sioux Falls o- 
dtioga tej kolei przerzyna wielkę okolicę „psze­
nicy i nabiału“ w północnej Iowie, południowo 
zachodniej Minnesocie i wschodnio środkowej 
Dakocie.

Krótka linia (Short Line) via Seneca i Kan­
kakee ofiaruje dogodności do podróżowania do 
i z Indianapolis, Cincinnati i innych południo­
wych miast.

Po bilety, mapy, księżeczki lub inne pożę- 
dane szczegóły udajcie się do bióra kuponowych 
biletów lub do
E. ST, JOHN, JOHN SEBASTIAN. 
Geu'1 Manager.1 Gcul Tkt. & Parni. Agt.

CHICAGO, ILL.

Szanowni Rodacy! Otworzyłem tutaj pierwsze 
laboratorymn chemiczne. Na składzie tegoż 
znajduj* sip dobre lekarstwa na ból krzyża i 
piersi, na reumatyzm, kolki, łamanie w kościach 
I inne. Mam także lekarstwa na rany fluksowe 
i inne, choćby zastarzałe, które sig musz* za­
goić w przeciąg i 8 dni, dalej wyborne lekarstwo 
na zgby. Laboratbryum gwarantuje, że od jednej 
butelki wyleczy zupełnie ból zębów, które się 
stan* białe 1 mocne, zepsute zaś wyjd* bez bó­
lu. Kto ma czarne i brzydkie zgby i czuć mu z 
ust, może dostać u mnie wodę Laurę, które o 
czyszczą usta i ygby. Z szacunkiem

CENY:
1 flaszka lekarstwa na zęby .........................
za dwie “ “ ...................... »>•*
1 flaszka wódy Laura.....................   .

, . .. l. .... 1.3Wza dwie “ “ ........  ....................
Lekarstwo na ból krzyża, piersi itd. o<

40c„ 50c., 70c. i $1.00. •
E. A. HOFFMAM. ws Noble str., Chlc»l."o. 1.

Potrzebni
Wenona, Marshall pow.» 

xi* i .1 dla familii. Dobre koscio- całelato. Dobre domy <>«» 
ty włącznie obszernego nowego kościoła k» o- 
lickiego. Dobre szkoły i dobre miejsce do żyda. 
Dobre myto gotówk*.

Wenopa leży ><w m11 od <-’hle*8o nad HU- 
nols Central i Chicago 4 Alton kolej*. Podróż 
z Chicago JT00- ITzyh^dżcie natychmiast, jeże­
li chcecie dobrej pracy.

Wenona Coal Co.,

PIERWSZA

Wenona, Ill.

---- w------
AMERYCE,

w. DYNIEWICZA,
532 Noble Str., Chicago,

założona 1872 roku,
----  poleca ----

Książki do nabożeństwa w polskim 
czeskim, angielskim i niemiecki■» języ­
ku; książki powieśoiowe. historyczne, 
naukowe lekarskie, słowniki- śpiewniki 
treści religijnej itp.> oraz

Jisiąiii swego własnego druku i 
nakładu których liczba przechodzi 
kilka set. Kto żąda -pisu czyli 
katalogu książek niechaj przyśle 
2 centowy znaczek pocztowy.

Książki do nabożeństwa są po 
cenach następujących: 25, 40, 60, 65, 
75 centów, $ 1.00, 1.25, 1.50, 2.00- 
2.50, 3.00, 3.50, 4.00, 4.50, 5.00, 
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.00, 
15.00, 18.00 i po 20.00 dolarów.

Listy polskie na poczcie.
415 Bengal A
416 Bieiaki A.
418 Bloch B.
423 Bonetłka E.
4:30 Kobyński S.
434 Dombrowwki E.
452 Gordon A.
455 Grochal Ą.
471 Janecki 8. (2)
474 Kulas A.
475 Kanczewwki L.
477 Kledycki T.
479 Klenka F.
486 Kotlacz B.
487 Koubra M.
490 Kubalik M.
4^7 Libowicz 8.
502 Lukohewićz K.
503 Lzudaj F.
506 Mastny J.
513 Mietdewicz S.
514 Mlslich A.
515 Misicki W.
532 Nosul W.
534 Olszewska P.
536 Osuch M
537 Orzechowski P.

539 Patrowski W.
541 Petlewicz M.
512 Piechowiak A.
543 Pinderska L.
544 Piosck F.
551 Rotok J.
557 Sarot 8.
558 Sanicki J.
560 Szafrański A.
572 Sikorski J.
576 Sizuro J.
577 Skrzyń łasz L. 
b79 Śliwińska M.
581 Smoła F.
582 Smoczeński N,
584 Splyska F.
586 Stastin W.
590 Stuczyniski J.
591 Subar A.
592 Sucich Mi
595 Sznaja W,
596 Saucewski W.
597 Tainpolski D.
598 Tainpolski E. D.
599 Tedlicki J.
609 Walski J.
6 0 Wesyńska E.

618 Żurawski M.

— ..

NA BALTIMORE!

Kto chce swj starj o.’czyznp odwiedzić, alb 
sw*ich krewnych lub przyjaciół z Europy do 
Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do te" 
go przepysznych, nowych, żelaznych, śrubo­
wych parowców pocztowych.

PA'nocno Niemieckiego Lloydu
Na parowcach poi. niemieckiego Lloyd’u prze­

prawiło sie do końca roku 1885 przeszło 1,600,000 
osób.
Parowce tej kompanii: 

America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Weser.

Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pasażerów do przystęp­
nych cenach.

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago.możeu nas wykupywać through 
tykiety odrazu wprost na całą podróż

Niezmiernie tanie ceny
Za podróż kajutą lub międzypokła- 

dem!
Najlepszy wlkt! 

Największe bezpieczeństwo.
zostiiorOWCaml p6tnocn°-nlemie^»ego Lloydu

I, 500,000 pasaierów 
szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestto

k!P.8“ sposobność przeprawy dla Imigrantowi 
Gahęyi* Poznańskiego, Pomorza, Prus itd. 

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore na zachód. 
Zupetna obrona przeciw oszukaństwu wBre 

men, na morzu 1 w Baltimore.
Imigranci mogą wprost z parowców wsiadać 

na w pogotowiu bodące wagony kolejowe. 
cX«B?Ayun,ieIzm;e“ialK8i<: P°mi«dzy Baltimore, 
Chicago i St. Louis. Polscy ttómacze towarzysz? 
imigrantom w podróży na zachód y 1

Miejsce wylądowania w Baltimore stoi pod 
kontrolą pólnocno-memleckiego Lloydu i mężów 
zaufania kościelnych towarzystw bratniej pomocy 
Bilety na podróż TAM i NAF (h 

D"ROT mają zniżoną cenę* 
co do bliższych szczegółów udać sie należy z za- pytaniem do:

A. SCHUMACHER & CO.
5 SOUTH GAY STREET,

albo do
J. Wm. ESCHENBURG 

1FTH AVENUE & WASHINGTON STEET 
 CHICAGO, III..

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str. Chicago.

JAN CAJEWSKI,
* Green Bay, Wis-

Z)Za publiczności polskiej są Agentami pocaiowo-pctsażerskic.n parowcou 
Pół n oc n o-nlem lec kiego Lloydu.

z BREMENDO AMERYKI. 
MARTIN WARNKI,

Berlin. Wis 
L. WROBLEWSKI,

Calumet, Mich

Generalna agentura
— North German Lloyd. —

BREMEN-BALTIMORE. 

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 
Mandaty, Pocztowe, cirufty, paszpor­

ty pó najtańszych cenncb.
Pełnomocnictwa wysta­

wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, łanio i szybko.

J. W. Eschenburg,
S. W. Conner Fifth Av. i WashingtonSt. 

CHICAGO. ILLS.

Od. roku 1850 w Chicago

Chas. Koźmiński,
& Co.

168 Washington Street, 168.
Piania dyp do wypożyczenia po najniż- x ICiiiqxA-Zjo szych procentach na własność 
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye sig 
sprzedaj ę.

Pełnomocnictwa ryalne potwierdzo­
ne. Scięgamy w sposób jak najtańszy spad­
ki i inne pretensye.

Bilety pasażerskie bardzo tanio.

Weksle stkie Strony^kuli ziemskiej. 

Wyprawa pakunków dw?umy 
tygodniowo szybko i tanio.

konsul

H. CLAUSSENUS.
JeneralnaAeentura

BREMENSKICH

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

Weksle, wypłaty pieniędz 
przesyłane wprost w dom.

Najtańsze
KARTY OKRĘTOWE
Pełnomocnictwa wystawia prawni 

l ściąga spadkobieistwa.
H. CŁAllSMENiUN 1 t'O., 

No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL

Najtańsze Karty Okrętowe
NIEMIECKO- CESARSKICH 

POCZTOWYCH I PASAŻERSKICH 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW

z różnych portów wyrabia
D'YITIEvVICZ, 

532 Noble Str., Chicago, III.
Sprowadzający swych krewnych lub przyja­

ciół mogę opłacić całę podróż, z każdego miej- 
«ca w Europie do wody, przez wodg i od wody 
w każdą strono Ameryki.

Zgłaszający sie po kartg okrftow4, powinien 
podać liczbę osób, ich wiek, ich nazwiska i do­
kładne miejsce Ich pobytu: juk również miejsce
dokąd mają sie udać. .... ,

Pieniądze w najmniejszych on iac wygo- 
łam do Europy najtań^ drogj w domodb.orcy. 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze europej.
skle na tutejsze. . „ . ,

Pośrednlczg przy ś.ljgnnu. wązclklch plą- 
nledzy z Europy.

Zanim rodacy udacie sig dolanego Inura, 
zaczerpnijcie wiadomości n m» e.

W. dyniswicz,
532 Noble Street, Chicago, Illinois.
Itó" Bilety kolejowe z Chicago do 

wszystkich punktów w Ameryce.

1H?
UND

NEW-YORK!
Parowce pospieszne!

Krótka podróż przez morze w 
dziewięciu dniach

pomiędzy

Bremen i New York
Stawne pospieszne parowce

Aller, Trave, Saale, Ema, 
Eider, Werra, Fulda, Elbe. 

Lahn.
W sobotę i środę z Bremen.
W sobotę i środę z New Yorku.

Bremen jest bardzo wygodnie dla podró 
żnych położonym portem 1 z B r e m e n można 
w bardzo kr tkim czasie de wszystkich paftstw 
Niemkc, Austryi i Bzwajcaryi się dostać.

Bzvbkle parowcepótnocno-niemieckie- 
go Lloydu posiadające wysokie pokłady, 
wyborną wentylacje i odznaczające sic 
najlepszemi wygodami jako też k 
koicią przeprawy i wyśmienltem 
po żywieniem.

Przeszło

1,750.000 
pasażerów ua okrętach Norddeutcher Uoyd 
zostało bezpiecznie i dobrze przewiezionych

O raty pasażerskie i akomodacyą w między- 
pokładzie lub kajutach, prosimy się udać do 
OelrichsACo.^Gen.ALa. am J 
B. Claussenius A do., No. » S Ciark 8t

General u i agenci zachodu
W. Dvniewlc. Agent. Chicag,

Parowce pocztowe Stan. Zjcdll. j niemIeckle 

Hambursko- Amerykańskie 
akcyjne stowarzyszenie podróży pakunkowej.

Z

Nowego Yorku
do

HAMBURGA
w czwartki i soboty.

— Uznane wvbome strawy —
- TAN1F CENY. -

-PEWNO SZYBKO WYGODNIE- przez 
dwojszrubowe szybkie parowce 

10,000 tunowe i z 13,500- sity koftską.
Jest to najstarsza linia niemiecka. Płynęło 

przeszło l;o00,000 pasażerów. Bióro stowarzyszę 
nia:

Bałtycka linia

C. B KICHA RB & CO.,
T r. „ jencraln> agenci pasażerscy,

e 8l‘*' I 61 Broadway,
Chicago. I New York.

wców.

Z

Nowego Yorku 
do 

SZCZECINA 
via Kopenhaga za pomocą 
-.nanych hamburskich paro-

w^v»?iyViti!“'i- ,a",a ' ".' 0'odua droga z i do 
Lit d ( 1 ""ejscowosci w Brandenburgu, Pome- 
AustrvVnraC V t'oznsiirkleui, Sztyzktt, Saksonii, 
Dani y ’ tzechach’ Węgrzech, Rosyi, Polsce

c. B. RICHARD & CO.,
tu- T l®1?,®™1'11 “geuci pasażerscy,

. JO Laballe str., I No. til Broadway.
Chicago. | Xew York,
Berlina do Chicago $35.80

Z Poznania “ 36.15
Z Bydgoszczy “ ,36.50
A Oświęcim “ 37.95
Z Podwoioczysk “ 43.80

Union Linia.
Nowego" Yorku 

do
HAMBURGA 

wprost.
Wyjazd w soboty.

Wielkie żelazne parowce tej linii przewożą 
pasażerów migdzypokładowych po nizkicli cenacłi

C. B. RICHAKD & CO.,
jcncralni agenci pasażerscy,

i» LaSallmstr., I No. 61 Broadway, 
Chicago. | New York.

Uirni t| minonk i
WŁullIwilmingtonh

Lump $3 Minonk Nut $2 15
Obi* lump $5-00.

Miner '!'• Antes, 123 LaSalle str., 
róg 2<» i Rockwell str.

Nadpłacić trzeba za przywózke, j^j 
węgle maja być zawiezione przesz!,, 3 
mile od “Court House* lub po za 
ulicę i Western Aye.
50 o. trzeba zapłacie Pr’v zamówieniu, 

resztę L- CL 1>.

Twardo najtańszych

GAZETA POLSKA
W CHICAGO,

jest iiajstarszem czasopismem 
POLSKIEM W AMERYCE.

Wychodzi regularnie od 1873 roku. Drukarnia 
Gazety Polskiej jest największy drukarnią pol­
ak y w Ameryce, posiada bowiem trzy pospieszne 
maszyny do drukowania 1 maszynę do składania 
gazet.

Gazeta Polska drukuje się na własnych maszy 
nach i we własnym budynku.

DRUKARNIA GAZETY POLSKIEJ
W CHICAGO

Wykonuje wszelkie prace w zakres drukarski 
wchodzące jako to:
Kstyżki, Broszury, Konstytucye, Afisze, Cyt- 

kularze, Kwity kupieckie, Bilety, Itp.
w wszystkich głównych językach. Adresować: 

-W. JO'X’XTIS’WICIZ,

539 Noble Str., CHICAGO, ILL.

llambursko-Baltimorska linia.

Regularna komunikaeya za pomoc dobrze zna 
iiych parowców Ilambursko-Anićrykańskiego 
akcyjnego stowarzyszenia podróży pakunkowe’ 
Wyborne strawy.

NADZWYCZAJ NIZKIE CENY.
Udać się do

C. B. RICHARD & CO..
jeneralnych agentów pasażerskich,

No. 96 LaSalle str., I No. 61 Broadway. 
Chicago. I New York

i 3 N. Holiday str., Baltimore.

pomiędy

BALTIMORE
i

HAMBURGIEM

—— Dla Polaków --------
W. DYNIEWICZ, 
Nobl, Btr,, Chicago. Hit.

j. J. H A W ELKA & C0.,
Pożyczki na własność (Real 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo­
we Bilety

<lo I x

EUROPY
po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierżawianiem 
domów.

379 W. 18-th Str.

Kto pisze o zmianę adresu, powinien napisali 
gdzie mieszkał poprzednio,


